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Zapowiedź doniosłych posunięć gospodarczych Rządu
Pożyczka wewnętrzna na ożywienie życia gospodarczego

Wczorajsze przemówienie p. Premjera Prof. Dr.L. Kozłowskiego w Senacie
Na wczorajszein plenarnem posiedzeniu

Senatu p. Prezes Rady Ministrów, prof. dr.
Leon Kozłowski wygłosił następujące, ob
szerne esposś:

Wysoka Izbo!
W czasie pracy nad preliminarzem bud

żetowym na rok 1935-36 poddaliście Pano
wie bardzo obszernym rozważaniom cało
kształt naszej sytuacji gospodarczej. Była

mowa o wszystkich niemal podstawowych
problemach polityki ekonomicznej Państw a

które pozostają w bliższym lub dalszym
związku z budżetem.

Na uwa-gi podniesione przez niektórych
z Panów odpowiadali już ministrowie resor

towi, nie będę więc do tych spraw powracał.
Chciałbym tylko niejako na m arginesie dy
skusji uczynić dwa spostrzeżenia.

Zdarza się, źe dyskutując poszczególne
zagadnienia gospoda-rcze, nie widzi się ich

związku z temi generalnemi, zasadniczemi

koncepcja-mi polityki państwowej. Niezro
zumienie lub nieuwzględnianie tych za
sad uniem ożliwia oczywiście porozumienie.

Hierarchia ceiów i hierarchia
potrzeb

Inną podstawową zasa-dą jest przestrze
ganie hierarchji celów, do których się dąży
i hierarchji potrzeb, jakie pragnie się zaspo
koić w danych warunkach i w określonych
możliwościach. Zdarza się, że ze spraw na-

ogół drobnych, drugo lub trzeciorzędnych
czyni się sprawy zasadnicze i domaga się,
aby właśnie te spraw'y postawić na czele

pracy. Zapomina się, że poza temi sprawami
istnieją inne, stokroć pilniejsze i ważniejsze
że w'łaśnie te inne sprawy często w arunku
ją zała-twienie pierwszych.

rządów rozpoczęła już ua moje zlecenie pra
ce nad zagadnieniem i w najbliższym cza
sie wydane zostaną pierwsze zarządzenia
zmniejszające gotówkowe świadczenia rol
nictwa.

Hierarchja celów, na które idą te świad
czenia, ir.usi być jednak zachowana. Skre
śleniu ulec muszą gotówkowe świadczenia
na rzecz ubezpieczeń społecznych, a zastą
pione one być winny świadczeniami w natu
rze dla starców i kalek.

Druga dziedzina ~ to świadczenia na

rzecz samorządów. Świadczenia te na wsi

przekraczają często wielokrotnie świadcze
nia na rzecz państwa, a ciężar ten jest sta
nowczo nie do zniesienia. Istnieje w tej dzie
dzinie podatek nazwany wyrównawczym.
Podatek ten, to podatek od deficytu, a więc
w znacznej części podatek od głupoty i nie
dołęstwa kierowników gospodarki samorzą
dowej. Istnieją świadczenia bezpodstawnie
nakładane na gminę. Wznoszone są przez
wzniosłych ideologów' wspaniałe gmachy
szkolne, budowane drogo za pieniądze wy
ciskane przez sekwestratorów z doliczaniem
kar i kosztów egzekucji. Płacone są pensje
i emerytury pracownikom samorządu wiej
skiego i małomiasteczkowego, niepozosta-
jące w żadnym stosunku do małomiastecz
kowych i wiejskich kosztów utrzymania. Te

rażące i szkodliwe przerost^. z których tyl
ko niektór, wymieniłem, kładą się cięża
rem niesprawiedliwym i krzywdzącym na

zubożałą, w naturalnej gospodarce żyjącą
wieś.

Przerosi budżstów samo*
rządowych

Jako występek będę traktował podwyż
szanie i przekraczanie budżetów samorzą
dów, użyję wszystkich środków do obniżki

tych budżetów i to obniżki znacznej.
Wybujałości i przerosty budżetów samo

rządu są w bardzo wielu wypadkach rezul
tatem gonienia za popularnością i chęcią
popisania się ze strony różnych lokalnych
działaczy. Jakaś doktryna, fikcja, czy fał
szywa ambicja kierownika samorządu po
grąża dany samorząd w długi i wydatki,
kładące się ciężarem nie do zniesienia na

ogół płatników.
Samorząd jest szkołą obywatelską i te

renem, na którym społeczeństwo zdaje egza
min ze swej dojrzałości w rządzeniu. Rząd,
który dokonał wielkiego wysiłku obniżenia

wydatków administracyjnych Państwa, ma

prawo żądać, aby społeczeństwo podjęło
ten sam wysiłek na terenie samorządu; ob
niżenie bowiem istotne świadczeń pienięż
nych rolnictwa jest tylko wówczas możliwe,
gdy wysiłek Rządu zbiegnie się z wysiłkiem
całego społeczeństwa. Egzekutor sprzeda
jący za bezcen produkty, a nieraz i dobytek
rolnika, egzekwuje w przeważającej liczbie

wypadków ciężary lokalnych samorządów o

nadmiernie wysokich budżetach. Rolą spo
łeczeństwa reprezentowanego w samorzą
dzie jest właśnie czuw'anie nad tem, aby
ta gospodarka była oszczędna i praktyczna

Konieczne prace na wsi, drogi, szkoły
meljoracje, a więc prace podnoszące kultu
rę i stwarzające możliwości poprawy^ chcę
oprzeć nie na świadczeniach w pieniądzu,
którego niema i który jest drogi, lecz na

pracy na rzecz dobra powszechnego, i to jest
uzasadnieniem ustawy szarwarkowej, któ
rą Rząd wnosi do Sejmu.

Trzecia, w sumie swojej najmniejsza gru
pa świadczeń wsi na rzecz Państwa — ja
ko w hierarchji potrzeb najważniejsza, ulec

zmniejszeniu nie może. W tej jednak dzie
dzinie idziemy w kierunku uczynienia pła
cenia mniej nieznośnem i bardziej sprawie-
dliwem; projekt ustawy o podatku grunto
wym, zgłoszony do Sejmu, jest podstawą
dla zasadniczej reformy w tej dziedzinie.

Konsekwencją rozwarcia nożyc cen wy
tworów rolniczych i przemysłowych musi

(Ciasr dalszy na str. Zj.

Konieczność trzymania się ram

koncepcjigeneralnej
Proszę Panów! Rozpatrując poszczególne

zagadnienia polityki gospoda-rczej Państwa,
musimy się trzymać jednej myśli przewod
niej, jednej koncepcji generalnej. Nie wol
no nam w rządzeniu Państwem przerzucać
się co chwila od jednej koncepcji do dru
giej, Dlatego też - jak to miałem już moż
ność kiedyś podkreślić - Rząd mój nie po
szedł na wyszukiwanie nowych koncepeyj

i metod rządzenia na odcinku gospodar
czym, ale uwa-ża się za kontynuatora tej po
lityki, której mocne zręby założone zostały
przez gabinety moich poprzedników. Tylko
konsekwentne trzym anie się tej polityki,
której zasady są już dostatecznie znane Wy
sokiej Izbie — przynieść może krajowi po
żytek w sensie przezwyciężenia tych trud
ności, jakie przeżywamy.

Twórczych wysiłków Narodu nie wolno
sprowadzać na fałszywą drogą

Proszę Panów! Jestem zdania, że jeśli
chodzi o całość społeczeństwa polskiego, to
rozumie ono cele i sens poczynań Rządu.
Społeczeństwo rozumie coraz lepiej sytua
cję Państwa i obecne jego trudności i zda
je sobie dobrze z tego sprawę, że tylko dużą
pracą i planowym, zdyscyplinowanym wysił
kiern trudności te będzie można opanować
i przezwyciężyć.

Naród polski jest pracowity I umie być
dyscyplinowany. Źle czyni ten, kto tę natu
ralną, tkwiącą w naszym narodzie pracowi
tość i dyscyplinę usiłuje osłabić przez
przedstawienie fałszywego obrazu - sytua

cji Państwa i szerzenie najrozmaitszych
wątpliwości, oddalających uwagę od kon
sekwentnego wysiłku walki z trudnościami.

Przemawiając do Panów, przemawiam
zarazem do całego narodu. Chciałbym, aby
świadomość celów, które sobie stawiamy i
świadomość prac, które prowadzimy, możli
wie jakuajszerzej przenikała do wszyst
kich warstw naszego społeczeństwa. Chciał
bym, aby umiało ono odróżniać rzeczy waż
ne od mniej ważnych, aby rozumiało, że je
żeli się czegoś jeszcze nie robi, to w więk
szości wypadków dlatego, że tego w chwili

obecnej zrobić nie można.

Ogólna ocena sytuacji gospodarczej
Jesfem zdania, że obrana przez nas meto

da walki z przesileniem gospodarczem jest
słuszna. Powiedzieliśmy sobie, że z przesile
nia gospodarczego wyjść musimy własnemi
siłami. Cały nasz system polityki ekonomi
cznej, z której wykluczyliśmy takie-metody,
jak rp. restrykcje walutowe, dąży do roz
budowa-nia naszych stosunków z zagranicą.
Wbrew tendencjom autarchicznym w świę
cie, Polska dąży do powiększenia obrotów

handlowych z innerni krajami. Pozytywna
współpraca z zagranicą w zakresie wymia
ny towarów i w zakresie ruchu kapitałów'
jest jednym z podstawowych wytycznych
programu Rządu. Byliśmy świadomi jed
nak tego, źe zaburzenia, które kryzys eko
nomiczny wywołał w stosunkach między
narodowych, nie tak łatwo dadzą się usu

nąć. Z chwilą, gdy potargane zostały n aj
bardziej zasadnicze więzy wymiany mię
dzynarodowej. gdy pękaniu poszczególnych
ogniw tej wymiany towarzyszyć poczęły
nieraz trudności ogólne — jasne się stało, że
nie wolno nam liczyć na pomoc z zewnątrz.
Hasło oparcia się tylko o własne siły i moż
liwości w pracach nad przywróceniem gos
podarstwu Polski równowagi stało się naka
zem rozsądku.

Pięć lat mozolnych naszych wysiłków w

walce z kryzysem, dokonanych pod tem

hasłem, nie zostały zmarnowane. Były one

całkowicie wypełnione pracami nad wyrów
nywaniem licznych dysproporcyj. które wy
stąpiły w nowym układzie stosunków gos
poda-rczych ukształtowanym przez kryzys.

Wyrównywanie dysironorcyi
ekonomicznych

Wyrównywanie tych dysproporcyj nie

było w naszych warunkach rzeczą łatwą.
Państwo i społeczeństwo w niedostatecznej
wysokości posiadało rezerwy kapitałowe,
które mogłyby być rzucone na szalę, Z ko
nieczności trzeba się było kurczyć i ograni
czać. Trzeba było wielkich wysiłków, aby

budżety ciał publicznych, budżety przedsię
biorstw i warsztatów wytwórczych, i budże
ty osób prywatnych, dostosować do nowych
warunków. Trzeba to było czynić w ten spo
sób, aby nie zniszczyć podstawowych warto
ści, na których bazuje się życie ekonomicz
ne całego kraju.

Pł'oszę Panów! Mam wrażenie. że wszyst
kie te procesy wyrównawcze, cały ten apa

rat środków, które wprawiliśmy w ruch, ce
lem wyrównania najbardziej jaskrawych
dysproporcyj, nrzystosow anie do siebie po
szczególnych kółek i elem entów mechaniz
mu obrotu gospodarczego, z których jedne
nadmiernie się skurczyły, inne zaś nadmier
nie rozrosły, że cały ten — jak mówię —

aparat środków pozwolił nam już na uzys
kanie bardzo pow ażnych Osiągnięć, leżących
dziś u podstawy procesów ożywczych.

Jeżeli dzisiejszą naszą sytuację gospodar
czą cechują takie objawy, ja-k całkowita pe
wność naszej waluty, znaczna poprawa na

rvnku finansowo-kapitałowym, wzrost pro
dukcji i zatrudnienia, zwiększony eksport
zagraniczny — mimo niezniesionych przesz
kód i ogra-niczeń w wymianie międzynaro
dowej — to wszystkie te itp. korzystne obja
wy zawdzięczamy przedewszystkiem dale
ko już zaawansowanym procesom przysto
sowawczym.

Nie znaczy to — oczywiście — abyśmy w

dziedzinie tych procesów przystosowaw-
czvl1i zrobili wszystko. Istnieią jeszcze po
ważne wybujałości i garby, które należy wy
ciąć. Istnieją doły, które trzeba zasypać.

Hotifce cen

Dziedziną, w której wysiłki rządu nie

dały rezultatów pozytywnych jest rozwar
cie nożyc między cenami rolniczemi i cena
mi przemysłowemi. Zniżka cen przemysło
wych nie nadąża za zniżką cen rolniczych,
i powściągliwy optymizm, do którego jeste
śmy uprawnieni przy ocenie gospodarki
miast i przemysłu, jest hamowany stałem
ubożeniem wsi. Ceny rolnicze, związane z

cenami światowemj, w roku bieżącym do
znały katastrofalnego spadku w dziedzinie

żywca, co znów głęboko poderwało kalku
lację rolnika.

Metody dotychczasowe podniesienia cen

rolniczych są nietylko utrzymane, ale na
wet rozbudowane. Akcja interwencyjna na

l'ynku zbożowym i mięsnym jest prowadzo
na dalej. Są uzyskiwane' rynki zbytu dla

naszych wytworów rolniczych. Traktaty

handlowe z Anglją i Hiszpanją są traktata
mi rolniczemi, a hiszpański rozszerza dość
znacznie nasze możliwości zbytu. Również
w Niemczech ulokowane zostały dość po
ważne ilości zboża. Ceny jednak światowe
dla obu zbóż ozimych utrzymują się na ni
skim poziomie, a ceny mięsa spadły kata
strofalnie.

Polityka preferencyj surowców krajo
wych jest stale rozwijana. Po linji tej po
łityki idą projekty opodatkowania i podnie
sie'nia cła n a tłuszcze. Akcja oddłużenia rol
nictwa zaczyna wydawać rezultaty i daje
ulgę w spłacie zobowiązań rolniczvcli. W szy
stkie te środki działania, chociaż dają rezul
taty, okazują się jednak niewystarczające, i

sięgnąć musimy po nowy środek, jakim jest
obniżenie świadczeń pieniężnych rolnika.

Trzeba zmniejszyć świadczenia pienieine wsi
Stan jest taki, że złotówka na wsi jest

inną złotówką, niż w mieście. Złotówka na

wsi to duży pieniądz. Dzieje się to wsku
tek spadku cen wytworów rolnictwa; za

tym spadkiem cen, nie podążyły jednak
świadczenia pieniężne, gotówkowe naszej
wsi. Niskie ceny rolnicze, a sztywne świad
czenia rolnictwa mają, jako swe następ
stwo, wzmożoną podaż produktów rolnych
na rynek. Jest to podaż głodowa, wywoła
na zmniejszeniem konsumcji wewnętrznej

samego rolnictwa. Uważam zatem za konie
czne dążenie dzisiaj do zmniejszenia świad
czeń pieniężnych rolników, co musi mieć,
jako następstwo zmniejszenie się podaży
produktów rolnych na rynek.

Rozumiem to więc nietylko, jako
akcję ulgi bezpośredniej w świadczeniach,
ale także jako jeszcze jeden aktualny i sku-

leczny środek interwencyjny, który pośred
nio oddziała na podniesienie cen. Specjalna
komisja finansowo - oddłużeniowa samo
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być zamykanie nożyc takie od strony ob
niżki cen przemysłowych. Rząd poczynił w

tej dziedzinie duży wysiłek przez obniżkę
taryf kolejowych i obniżkę szeregu wytwo

rów i surowców przemysłowych, a ostatnio

artykułów monopolowych. Akcja ta będzie
dalej prowadzona. Wysiłek w tym kierunku
nie będzie osłabiony i szereg nowych obni
żek zostanie przeprowadzony.

Konieczność usprawnienia handlu artykułam i rolniczemi
W akcji zamykania nożyc cen Rząd zai

nicjował prace nad przeprowadzeniem re
formy wymiany między wsią i miastem.

Wymiana ta jest zbytkosztowna i nadmier
nie obciążona różnemi kosztami ubocznemi.

Przykładem może tu służyć cena mięsa.
Istnieje stanowczo zbyt wielka dyspro -

porcja między ceną mięsa płaconą rolniko
wi, a ceną płaconą przez konsumenta miej
skiego. Przyczyna tej rozpiętości, krzywdzą

cej zarówno producenta, jak i konsumenta,
tkwi w złej organizacji pośrednictwa han
dlowego.

Sprawą tą zajął się ostatnio zarząd m.

st. Warszawy.
Nie zapominajmy, że dochód brutto z wy

twórczości zwierzęcej wynosi w Polsce oko
ło 45 proc. dochodu z całej produkcji rolni
czej i że głównym producentem w tej dzie
dzinie są małe warsztaty rolne. W 1931 r.

przypadało na nie 91,9 proc. trzody chlew
nej, 84,9 proc. owiec i 91,6 proc. bydła roga
tego, przyczem z produkcji zwierzęcej m a
łych warsztatów rolnych 75—85 proc. idzie
na rynek.

Dopiero reorganizując i usprawniając
handel poszczególnemi artykułami, tworząc
racjonalne urządzenia, służące celom han
dlowym, będziemy mogli usunąć działanie

na ceny licznych nonsensów i organicznych
wad, tkwiących w aparacie wymiany, a

przez to wyrównać dysproporcję cen i zbli
żyć cenę kotleta cielęcego, płaconą w mie
ście do ceny cielęcia płaconej rolnikowi.

Jeżeli tych rzeczy nie zrobimy, zaniedba
my bardzo ważny czynnik dla podniesienia
dochodowości rolnictwa, a więc odbudowy
dla produkcji przemysłowej, rozległego ryn-

Iku konsumcyjnego naszej wsi.

Kapitał zorganizowany i niezorganizowany
Działalność interwencyjną Państwa na

rzecz podwyższenia w dochodzie społecznym
udziału rolnictwa -- uważam za najistotniej
sze zagadnienia postawione przez kryzys do

rozwiązania - nietylko przed nami, lecz

przed całym światem.
Uważna analiza zjawisk, rozgrywających

się na świecie, musi doprowadzić do wnio
sku, że walka o podział dochodów, hamują
ca rozwój gospodarstwa, rozgrywa się obe
cnie raczej nie wedle wzoru marksowskie-

go. Powiedziałbym, że dziś nietyle kapitał
walczy z pracą, ile kapitał zorganizowany
walczy z kapitałem nlezorganizowańym. Ka

pitał jest tem droższy — im jest go mniej.

Tem tańszy - im jest go więcej. Im świat

się bardziej inwestuje — tem zysk odrzuca
ny przez kapitał musi być mniejszy.

Całość zjawisk, jakie obserwujemy, daje
się sprowadzić do prób ochrony rentowno
ści swego kapitału przez tę część jego po
siadaczy, która może to uczynić. A mogą to

uczynić posiadacze kapitału zorganizowane
go, czyli przedewszystkiem kapitału prze
mysłowego.

Czynią to więc — bądź w formie karte
li, czy trustów, bądź poprzez zwykłe ograni
czenie produkcji, bądź poprzez owładnięcie
aparatem kredytowym.

Podział dochodu społecznego
Najróżnorodniejszemi środkami kapitał

zorganizowany próbuje zachować zyski dro
gą przerzucania swoich strat na kapitał nie
zorganizowany, czyli przedewszystkiem na

rolnictw o. Stąd pochodzą owe niszczące ,,no
życe cen". W ten to właśnie sposób powsta
je istotny front obecnego kryzysu, front:

miasto-wieś, który dziś przysłania dawny
front: kapitał-praca.

Walka ta jest bezpłodna i niszcząca, gdyż
zbyt wielki udział w dochodzie ogólnym, ja
ki zapewnia sobie kapitał zorganizowany --

prowadzi do bezrobocia: zarówno kapitału,
jak i pracy, zarówno fabryk, jak i robotni

ka. I nad światem nachyla się groźne wid
mo drugiego, obok rolnictwa, jeszcze b a r
dziej nieszczęśliwego parjasa obecnych cza
sów — widmo bezrobotnego. Stosunkowe po
większenie udziału kapitału zorganizowane
go w dochodzie społecznym — to zarazem

obniżenie globalnego całego dochodu. Sztu
cznie uzyskiwana rentowność pewnych form

kapitału — to ogólna nędza.
Dlatego, jeśli spojrzeć głębiej, interwen

cja większości państw zmierza w gruncie
rzeczy do jednego celu — do takiej korekty-
wy podziału dochodu narodowego, któraby
podnosiła udział rolnictwa. Niema Innej
drogi dopodniesienia całościdochodu społe
cznego, jak naturalny i sprawiedliwy Jego
podział między miasto i wieś, między rol
nictwo i przemysł.

Jeśli Panowie tak rozumieją hasło ,,fron
tem do wsi", przypisywane memu Rządowi,
to zgadzam się na nie. Uczynimy to nie dla

wyborów i nie dla szukania idealnej spra
wiedliwości nawet — lecz dlatego, iż tędy
prowadzi, zdaniem naszem, najkrótsza dro

ga do podniesienia powszechnego dobro,
bytu.

Ubezpieczenia społeczne
Konieczność odciążenia ludności świad

czeniami na rzecz samorządu i polityka
zniżki cen wytworów przemysłu łączy się
w planie Rządu z rewizją nadmiernie, w

stosunku do naszych zasobów, rozbudowa
nego systemu ubezpieczeń społecznych. Jak
Panowie wiecie, uważam to zagadnienie za

jedno z najważniejszych zadań mego Rzą
du.

Mówiłem już o niem publicznie parokro
tnie. Nie będę się powtarzał. Rząd uznał za

konieczne rewizję ustawodawstwa ubezpie
czeniowego przeprowadzić stopniowo, eta
pami, tak, aby do każdego zarządzenia usta
wowego, przed jego wydaniem przygotować
cały aparat wykonawczy. To zwalnia nasze

tempo pracy, ale jednocześnie daje maksi
mum gwarancjiprzeprowadzenia reformy w

taki sposób, aby zamierzenia Rządu zosta
ły przeprowadzone sprawnie i dokładnie.

Jeżeli chodzi o zarządzenia zrealizowane

dotychczas — droga przez nas wybrana o-

kazała się słuszną. Mam na myśli pierw
szą wydaną nowelę do ustawy t. zw . scale
niowej.

Wobec całego ogromu zadań, które ocze
kują swego rozwiązania, ma ona - jak to

jut mówiłem — znaczenie stosunkowo nie
wielkie; niemniej jednak chcę Panom za
komunikować, że po jej wprowadzeniu, wy
łączyła ona z pod przymusu ubezpieczenia
około 170 tysięcy osób, roczny zaś przypis
składek na rzecz Zakładu Ubezpieczeń
zmniejszył się o ca 25 miljonów złotych.
Mimo to ustawa weszła w życie, nie wywo
łując żadnych większych kompllkacyj.

Obecnie przeprowadzana jest reorgani
zacja lecznictwa ubezpieczeniowego. Dzi
siejszy system ubezpieczenia chorobowego
kosztuje nas około 100 miljonów złotych ro
cznie. Gdyby cała ludność nasza tak drogo
płaciła za swoje lecznictwo — Polska mu
siałaby wydawać rocznie około 1 miljarda
złotych na koszt obsługi swoich chorych.
Nasz ubezpieczony, którego zarobki stoją
niejednokrotnie na poziomie zaledwie wy
starczającym na czarny chleb codzienny,
chciałby mieć poprostu najpierw pewność
pracy i zarobek ciągły, potem zarobek, pod
ciągający do poziomu zarobków europej
skich, a dopiero po osiągnięciu i utrwaleniu

tego może zechce pozwolić sobie na wzbu
dzanie podziwu społeczeństw o wiele, wiele

bogatszych, urządzeniami swoich ambulato
riów. W tych 100 miljonach złotych jest du
ża część haraczu, który Polska płaci dok
trynerstwa od swego zarania niepodległości
Zdawałoby się, że to co mówię, to rzeczy tak
zrozumiałe i proste, że wręcz przez nikogo
nie mogą być kwestjonowane.

Reforma lecznictwa, o której mówię, win
na nam dać oszczędność znaczną, sięgającą
ponad 25 proc. dzisiejszych kosztów. Ponad
to — zdaniem ekspertów — reforma ta mo
że wywołać przejściowo trudności, ale w ni
czem wartości lecznictwa nie naruszy, a na
wet winna Ją podnieść. Mimo to wypada
przezwyciężać ogromne trudności, jakie do
ktrynerstwo stawia tej akcji.

Oświadczam, że wszystkie trudności bę
dą przez Rząd usunięte i reform a lecznic

twa ubezpieczeniowego według planu opra
cowanego w Rządzie zostanie w kraju wpro
wadzona.

Jednocześnie z temi pracami prowadzo
na jest praca nad dalszą nowelizacją usta
wy scaleniowej. Jestem w możności oświad
czyć W ysokiej Izbie, że już w pierwszych
tygodniach przyszłego roku budżetowego
Rząd zamierza dość znacznie obniżyć rocz
ny ogólny przypis na ubezpieczenia społe
czne.

Zaległościpodatkowe
Sprawa, która ciąży w sposób nieznośny

na życiu gospodarczem, a w wielu wypad
kach jest hamulcem dla inicjatywy i zwię
kszenia obrotów, to sprawa zaległości podat
kowych. Zaległości w podatkach państwo
wych, świadczeniach samorządowych i
składkach ubezpieczeniowych wynoszą ol
brzymią sumę 1.300 miljonów złotych. Przy
czyny powstania tych zaległości są rozmai
te. Podatki z okresów lepszej konjunktury
musiały być płacone w konjunkturze gor
szej. Płatnicy w okresie dobrej konjunktury
lekceważyli podatki, a urzędy nie wywie
rały dość silnego nacisku, wreszcie w wie
lu wypadkach przez urzędy skarbowe źle
robiono wymiary. Od szeregu lat, zarówno

sprawność ściągania podatków, jak i zasa
dy wymiaru o tyle postąpiły naprzód, że

nadszedł czas uregulowania tego problemu.
Chodzi o odciążenie siły płatniczej społe
czeństwa od zobowiązań, powstałych w la
tach przeszłych i skierowanie jej do rea
lizacji należności bieżących. Oczywiście nie
może być mowy o zwykłem skreśleniu zale

glości. Projekt uregulowania tej sprawy
zmniejsza zaległości tym płatnikom, którzy
w ciągu 2 ostatnich lat uiścili równowartość

bieżących wymiarów, niezależnie od tego,
na jakie okresy dokonane przez nich wpła
ty zostały zaliczone; powtóre — projekt u-

możliwia wszystkim płatnikom, którzy w

roku budżetowym 1934—35 uregulują oraz

w ciągu przyszłych lat budżetowych będą
płacili bieżące podatki, skreślenie bardzo

znaczne, bo sięgające 70 proc. dawnych za
ległości i jeszcze duże ulgi w spłacie pozo

stałych — 30 proc. W ten sposób te bardzo
wielkie ulgi w zaległościach uzyskają ci,
którzy płacili bieżące wymiary i płacić bę
dą wj^miary przyszłe.

Nie skorzystają z ulg płatnicy, nieregu-
lujący bieżących należności, które wraz z

zaległościami będą od nich przymusowo

ściągane. W ten sposób zostaną załatwione

nietylko zaległości w podatkach państwo
wych, lecz także we wszystkich daninach

samorządowych, a także należności insty
tucyj ubezpieczeń społecznych, przedewszy
stkiem zaś należności z ubezpieczeń choro
bowych.

Tą drogą, protegując sumiennego płat-
nika, umożliwiamy warsztatom produkcji
pozbycie się długów publicznych za cenę

punktualnego spełniania podstawowego o-

bowiązku obywatelskiego płacenia bieżą-
Icych podatków.

Zasady powyższe, wyprowadzające do
brego płatnika z m atni zaległości podatko
wych, będą dużym krokiem naprzód w kie
runku poprawy ogólnej polityki podatko-

:wej. Z uregulowaniem zaległości podatko
wych idzie bowiem w parze cały szereg u-

proszczeń zawiłej rachunkowości podatko
wej i nowa, wprowadzona niedawno, ordy
nacja podatkowa. A jeżeli weźmiecie, Pano
wie, pod uwagę nowy projekt ustawy o po
datku gruntowym t nową klasyfikację grun
tów - to z tych dokonanych i dokonywują-
cyeh się reform i zarządzeń wynika wnio
sek, że rząd wszedł już na drogę reformy
podatkowej i dostosowuje politykę podatko
wą do zmienionej sytuacji gospodarczej.

Trzeba nastawić się na normalna pracęi odrabiać straty
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Proszę Panów, rząd widzi i zdaje sobie

sprawę z przerostów i dysproporcyj, istnie
jących w życiu. Zdaje sobie sprawę z trud
ności, w jakich znajduje się rolnictwo. Rząd
jest zdecydowany dalej walkę z temi prze
rostami i dysproporcjami prowadzić i do
arsenału dotychczasowych środków dołą
cza nowe: obniżenie świadczeń rolnictwa na

rzecz samorządu, obniżenie przypisu skład
ki, a nawet skasowanie ubezpieczeń społe
cznych na wsi i wreszcie zdecydowane ul
gi w zaległościach podatkowych. Są to rze
czy istotne i ważne. Stawiane też być muszą

na pierwszym planie prac rządu.
Uważam jednakże, że czas już dzisiaj

nastawić się jednocześnie ua normalną pra
cę i odrabiać, — stopniowo oczywiście i o-

strożnie, — to, co straciliśmy w okresie

zastoju.

Zwiększenie się obrotów
gospodarczych

Stąd. wynika problem zwiększenia obro
tów gospodarczych. Te obroty, jak już za
znaczyłem, zwiększyły się i zwiększają się
dzięki dokonanym pracom przystosowaw-

Wobec znacznie zwiększonego zapotrze
bowania na znaną SÓL MORSZYNSKĄ
przeczyszczającą. Zarząd Zdrojowiska Mor-

szyn od 1 stycznia rb. obniżył cenę na zł.

2,80 za flakon.
_________________

czym. W wielu gałęziach produkcji, które u-

miały zniżyć swe koszta i dostosować ceny
do dzisiejszych możliwości finansowych
konsumenta, mamy wyraźny już wzrost u-

targów. .... .

W ślad zatem idzie wzrost produkcji 1

wzrost zatrudnienia.
Ten wzrost jest dość pokaźny. Dość po

wiedzieć, że według miarodajnej statystyki
zatrudnienia, prowadzonej w związku z u-

bezpieczeniem na wypadek bezrobocia, ilość

pracowników ubezpieczonych, wynosząca w

grudniu 1932 r. 742 .000 osób, wzrosła w gru
dniu 1934 r. do ilości 835.000, a więc bezma
ła o 100.000 osób. Ten wzrost zatrudnienia

jest od szeregu miesięcy zjawiskiem stałem

Rosną nietylko nasze obroty wewnętrzne,
ale i obroty w handlu zagranicznym.

Jeżeli pomimo utrudnień i przeszkód w

roku 1934 r. potrafiliśmy podnieść kwotę na

szego eksportu, to również nie dla czego in
nego, ale dlatego, że eksportujące gałęzie
produkcji umiały przystosować się do sytu
acji na rynkach międzynarodowych i umia
ły konkurować z ceną.

Czynne saldo naszego bilansu handlowe
go, osiągnięte m. in. dzięki wzrostowi eks
portu — pozwoliło nam zrównoważyć nasz

bilans płatniczy.
Stwierdzam, że bilans ten jest całkowicie

zrównoważony. Świadczy o tem przedewszy
stkiem kształtowanie się rezerw złota i de
wiz w Banku Polskim, które to rezerwy
spełniają rolę regulatora salda bilansu płat
niczego.

Czynniki zwiększenia obrotów
gosnodarczych

Proszę Panów! Czas już przystąpić do

prac, które mogłyby pobudzić zdrowe ten
dencje wzrostu obrotów gospodarczych.

Naród nasz musi więcej produkować, aby
móc więcej zarabiać, zużytkować naturalne

bogactwa swego kraju i zatrudnić ręce łak
nące pracy. Jestem przekonany, te rzutka i

kalkulująca z ołówkiem w ręku inicjatywa
prywatna ma w Polsce duże jeszcze ł nie
wykorzystane możliwości. W skażę choćby
na dziedzinę przetwórstwa płodów rolni
czych, gdzie produkować można nietylko
dla rynku wewnętrznego, ale 1 na eksport.

Rolą państwa nie jest ani zajmowanie
się produkcja ani branie na siebie pośredni
ctwa; Państwo czynić to powinno tylko w

razie konieczności i rolę swoją ograniczać
do stwarzania lepszych warunków^ dla ini
cjatywy społecznej. Stwierdzam, że szero
kie pole dla inicjatywy prywatnej w Polsce

istnieje przedewszystkiem w handlu oraz w

przetwórstwie.
Umiejętne wykorzystanie przez inicjaty

wę prywatną nowych otwierających się
możliwości, to pierwsza droga zwiększenia
obrotów gospodarczych.

Druga droga — to zagadnienie inwesty-
cyj.Wydaje mi się, że w wyniku tych wszy
stkich procesów, przez które przeszliśmy, —

wytworzyła się dziś w Polsce dosyć korzyst
na konjunktura inwestyjna. Nietylko jest
po temu pora, ale są również, jak mi się
zdaje —

po temu możliwości.

Naszabaza kapitałowazwiększasie
To, co jest największą siłą obecną nasze

go gospodarstwa narodowego, to odbywają
cy się n nas stały przyrost własnych środ
ków kapitałowych. Zdecydowana polityka
rządu, zmierzająca do utrzymania stałości

waluty i ochrony aparatu bankowego, dała
nam w konsekwencji przezwyciężenie kry
zysu psychicznego, odwrót z tezauryzacji,
pobudzenie oszczędności i znaczny przyrost
wkładów w instytucjach, trudniących się
zbieraniem kapitałów.

Proces przyrostu wkładów bankowych
rozpoczął się w Polsce już w roku 1932 i
trwa nieprzerwanie do dnia dzisiejszego.
Nawet dewaluacja dolara, w którym pewne
koła naszej publiczności lokowały swe ka
pitały, nie powstrzymała tego przyrostu.

Rokrocznie z zaoszczędzonej części docho
du społecznego przyrastają środki kapita
łowe, których wzrost równoznaczny jest ze

stałem zwiększaniem się naszych własnych
możliwości finansowych

Jest oczywiście dużą przesadą, że te przy
rastające środki kapitałowe zdrenowuje
państwo na cele budżetowe. Państwo korzy
sta z tych środków, podobnie jak korzystać
z nich może każdy solidny pożyczkobiorca.
Banki poszukują pożyczkobiorców i do
brych papierów dla lokaty funduszów. Po
dobnie poszukują tych papierów inne insty
tucje kapitałowe. Stąd też papiery państwo
we, naprzykład bony skarbowe, znajdują
dziś łatwy zbyt.

Poza tem jednak pozostają w instytu
cjach kapitałowych duże kwoty, które mogą
być obrócone na cele dobrze przemyślanych
rentownych i korzystnych inwestycyj. To są
dziś te smary, które nagromadziły się i któ
re mogą być zużyte dla celów naoliwenia
tłoków naszej maszynerji gospodarczej i
wzmożenia jej obrotów.

Pożyczka inwestycyina
Proszę Panów! Ponieważ - jak mówi

łem — dla inwestycyj w Polsce są w chwili

obecnej odpowiednie warunki, znajdujące
między innemi swój wyraz w niskich ce
nach materjałów inwestycyjnych, z drugiej
zaś strony — ponieważ są po temu możliwo
ści finansowe, uważam, że PAŃSTWO MO
ŻE I POWINNO PODJĄĆ SZERSZĄ NIŻ
DOTYCHCZAS INICJATYWĘ INWESTY-

CYJNĄ, DLATEGO TEŻ RZĄD POSTANO-
WIŁ WYPUŚCIĆ POŻYCZKĘ INWESTY-

CYJNĄ.

Rząd zwróci się do kraju o zakupienie
tej pożyczki.

Z obliczeń naszych wynika, że w kraju
istnieją wystarczające środki, pozwalające
pakryć projektowaną przez nas kwotę emi
sji pożyczki inwestycyjnej, bez szkody dla

kapitałów obrotowych życia gospodarczego.
Pragnę mocno podkreślić, że POŻYCZKA

TA PÓJDZIE JEDYNIE NA CELE INWE
STYCYJNE. Budżet państwowy jest opano
wany. Niedobór, który w naszym budżecie

jeszcze istnieje, nie budzi obaw i da się po

kryć operacjami kredytowemi, nie nastrę
czającemi. dziś dla Ministerstwa Skarbu

większych trudności.
POŻYCZKA PÓJDZIE NA OŻYWIENIE

ŻYCIA GOSPODARCZEGO, NA ZWIĘKSZĘ-
NIE OBROTÓW GOSPODARCZYCH.

Z projektowanej kwoty przeznaczamy 50

miljonów zł. na drogi, około 50 miljonów zł.

na regulacje rzek i prace wodne i resztę na

inne urządzenia, służące życiu gospodarcze
mu.

50 miljonów zł. przeznaczonych na regu-
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laćję rzek i prace wodne, to przedewszyst
kiem uporządkowanie górnego biegu Wisły
i Jej dopływów, w pierwszej linji uregulo
wanie dorzecza Dunajca. Prace te stawiam
w pierwszej kolejności z tej prostej przy
czyny, że powódź tegoroczna wyr'ządziła
nam większe szkody niż koszt regulacji, któ

raby powódź zatrzymała, że nadto dopiei'o
opanowanie górnej Wisły pozwoli na prze
prowadzenie regulacji jej środkowego i dol
nego biegu.

Część tej pożyczki będzie m ogła być prze
znaczona na budowę tych urządzeń, które są

niezbędne dla usprawnienia naszego handlu

zarówno wewnętrznego jak i eksportowego.
Nie wątpię, że pożyczka inwestycyjna, ja

ko pożyczka celowa, którą lokować będzie
my w celowych i rentujących się robotach

i urządzeniach, znajdzie w szerokich kołach

naszego społeczeństwa życzliwe poparcie,
niemniejsze od tego, z jakiem spotkała się
Pożyczka Narodowa.

Pożyczka inwestycyjna zatrudni bezrobotnych
Do pobudzenia obrotów gospodarczych w

drodze pożyczki inw estycyjnej Rząd przy
wiązuje dużą wagę, z tą sprawą wiąże się
bowiem również problem zatrudnienia bez
robotnych.

Mówiłem już, jako o zjawisku dodatniem,
o wzroście zatrudnienia w kraju. Mimo to,
znany jest Wysokiej Izbie stan bezrobocia
w Polsce, zasilanego stałym dopływem spro-
letaryzowanej ludności wsi i drobnych mia
steczek.Dostarczenie pracy tym, którzy pra
cy tejdzisiaj nie mają,Rząd uważa za spra
wę bardzo pilną. Zawsze jednak uważaliś
my, że racjonalna walka z bezrobociem po
lega na tworzeniu zdrowych warunków roz
woju życia gospodarczego kraju. Tylko roz
wijający się przemysł, umiejący przystoso
wać się do dzisiejszych warnnków, produ
kujący tanio i znajdujący przez taniość swe
go towaru zbyt na rynkach odbiorczych, za
pewnić może wchłonięcie elementów bezro
botnych.

POŻYCZKA INWESTYCYJNA I ZWIĄ-
ZANE Z NIĄ PRACE, TO NIE SZTUCZNE

NAKRĘCANIE KONJUNKTURY, A RACJO
NALNE SKIEROWANIE GROMADZĄCYCH
SIĘ OSZCZĘDNOŚCI I KAPITAŁÓW ORAZ

TWORZENIE LEPSZYCH WARUNKÓW
BYTU NARODU.

Obracające się już coraz silniej tryby na
szej maszynerji gospodarczej wciągną po
woli do fabryk bezczynne sily narody. Po
życzka inwestycyjna ten odbywający się
proces wzrostu zatrudnienia przyspieszy. W

ślad za tem zmniejszy się bezrobocie, ciążą,
ce dziś tak dotkliwie na barkach świata

pracy.

Suma złożona przez naród na pożyczkę
inwestycyjną, wprowadzona wobieg i żużyta
na celowe i pilne prace nietylko zatrudni
doraźnie znaczną liczbę rąk, szukających
pracy. Jej zadanie polega na zwiększeniu
ogólnych obrotów, a przez to podniesienie
ogólnego dochodu. Jest czas ruszyć z miej
sca, jest czas uruchomić kapitały, które wy
szły z obiegu, aby znowu jak nowa krew

krążyć zaczęły w naszym organiźmie gospo
darczym.

Jak powiedziałem — sami własnemi siła
mi wyjść mnsimy z kryzysu, uczynimy
więc wysiłek i uruchomimy siły,które nam

do tego dopomogą.
Nie było mojem zadaniem, przedstawia

jąc Panom sytuację gospodarczą kraju i

wskazując na środki zaradcze przeciw prze
rostom i przedkładając zamierzenia Rządu
na przyszłość, usypiać czujności społeczeń
stwa optymizmem. Trudności, które są

przed nami, spadają ciężarem swoim nie
tylko na rząd, ale i na społeczeństwo i tyl
ko współpraca narodu z zamierzeniami Rzą
du może przynieść istotny rezultat.

PAŃSTWO NOWOCZESNE, POD KTÓRE
PRZEZ UCHWALENIE NOWEJ USTAWY

KONSTYTUCYJNEJ POŁOŻYLIŚCIE PA-

NOWIE TRWALE PODWALINY, OPARTE

0 SILNEGO PREZYDENTA I MOCNY

RZĄD JEST PAŃSTWEM, W KTÓREM CA
ŁY NARÓD, WSZYSCY OBYWATELE SĄ
POWOŁANI DO WSPÓŁPRACY Z PAŃ
STWEM, W KTÓREM WOLA OBYWATELI

JEST WOLĄ PAŃSTWA, A WOLA PAŃ
STWA - WOLĄ OBYWATELI.

Młoda nasza państwowość ma wielką
pracę przed sobą. Jesteśmy tem dnmnem

pokoleniem Polski, które umiało torować so
bie drogę do wolności bagnetem. W ciągu
15 lat niepodległości umieliśmy położyć mo
cne zręby państwowości. Jesteśmy pokole
niem wojny i pokoleniem realizatorów, u-

miemy mierzyć siły na zamiary, ale umie
my także realnie, z poczuciem rzeczywisto
ści zmieniać marzenia w rzeczywistość. Mu
simy pracować z ciągłą świadomością stule
tnich zaległości z doby niewoli.

WIELE POZOSTAŁO JESZCZE UGORÓW
NA POLSKIEJ ZIEMI. DŹWIGNĄĆ MUSI-

MY NAJSZERSZE MASY NASZEGO NARO
DU I KU ZWALCZENIU BIEDY POLSKIEJ

SKIEROWAĆ MUSIMY NASZ WYSIŁEK.

UPARTA WYTRWAŁOŚĆ JEST CECHĄ
NASZEGO NARODU I MIMO TRUDNOŚCI
1 KONIECZNYCH WYSIŁKÓW IŚĆ BĘ
DZIEMY NAPRZÓD, BUDUJĄC SIŁĘ NA-

SZEGO PAŃSTWA RAZEM, WSPÓLNYM
WYSIŁKIEM SPOŁECZEŃSTWA I RZĄDU.

Zobrad plenarnych Senatu
Deflacfa musi ob|ąć wszystkie czynniki życia gospodarczego

Warszawa, 27. 2. (PAT). Senat na dzi-

siejszem posiedzeniu pJenarnem przystąpił
do debaty nad preliminarzem budżetowym
Państwa na rok 1935-36. Na ławach rządo
wych zasiedli członkowie gabinetu z pre
zesem Rady Ministrów prof. dr. L. Kozłow
skim na czele, przybył również prezes N.

I. K, dr. K rzemieński, liczni podsekretarze
sianu, posłowie oraz urzędnicy państwowi.

Senatorowie przybyli prawie w komple
cie. W loży prasowej zjawili się liczni

dziennikarze krajowi i zagraniczni. Ga
lerja przepełniona była publicznością.

Po złożeniu ślubowania przez senator-

ką Józefę Bramowską (BBWR), która we
szła do Senatu na miejsce seń. Kołłątaj-
Srzednickiego, zabrał głos marszałek Wł.

Baszkiewicz, który wygłosił dłuższe prze
mówi'enie poświęcone pamięci śp. B olesła
wa Limanowskiego. Zkolei senat przystą
pił do porządku dziennego tj. do sprawo
zdania Komisji Skarbowo-Budżetowej o

projekcje ustawy skarbowej i preliminarza
budżetowego na rok 1935-36. Sprawozdaw
ca generalny w zastępstwie chorego sen.

Szarskiego, przewodniczący Komisji Skar
bowo-Budżetowej sen. Popław ski wygłosił
dłuższe przemówienie. Mówca podniósł
doniosłość podpisanego traktatu angielsko
polskiego. Fakt ten dowodzi najlepiej, że

Polska polityka dewizowa jest prawidłowa.
Do największych wydarzeń ub, okresu

budżetowego mówca zalicza dekret oddłu
żeniowy rolnictwa, poświęcając przy tej
okazji dłuższą część swojego przemówienia
rozpatrzeniu położenia rolnictwa. Hasło:

,,Frontem ku wsi" nie powinno być jedno
cześnie skierowane przeciwko miastu. De-

fiacja, aby spełniła swój cel, m usi objąć
wszystkie czynniki życia gospodarczego. Do

tego jeszcze nie doszliśmy. Mamy bowiem

deflację na pewnych odcinkach i mamy

hiperfiację cen rolnych, ale mamy i in
flację w stosunku do tycb kosztów produk
cji, które obejmują świadczenia publiczne
wszelkiego rodzaju ze skarbowemi na cze
le, a także w dziedzinie cen niektórych
artykułów przemysłowych (kartele).

Horoskopy budżetowe roku 1935-36 nie

powinny nastręczać większych obaw, niż w

Jatach poprzednich. Deficyt budżetowy jest
mniejszy, niż w roku ubiegłym, a jedno
cześnie mniejszy o 19,063.000 zł w stosunku

do preliminarza sejmowego. Po omówieniu

cyfr preliminarza i zmian dokonanych w

nim przez komisję referent stwierdził, że

komisja doszła do przekonania, iż prelimi
narz budżetowy jest realny i oszczędny.

16-letni chłopiec skazany na do
żywotnie wiezienie

za zamrożenie swych małych sio
strzyczek w lodowni

Sacramento (Kalifornja), 27. 2. (PAT).
Sąd 'tutejszy skazał na dożywotnie
więzienie 16-letniego chłopca, który za
mordował dwie swoje siostry, jedną, w

wieku 6 a drugą 7lat, zamknąwszy je
w lodowni,gdzieje zamroził.

O niesamowitem tern morderstwie

donosiliśmy swego czasu szczegółowo
w depeszy własnej.

Prawo sarpasa
Śmierć narciarza norweskiego

podczas wykonywania skoków

Oslo, 27. 2. (PAT). W Harendal (Norwe
gia) na skoczni narciarskiej skoczek Al
bert Dalsruud próbował ustanowić nowy
rekord skoczni. Próba zakończyła się nie
szczęśliwym wypadkiem, gdyż Dalsruud

upadt na głowę i wskutek groźnych obra
żeń zmarł. Tego rodzaju wypadek należy
tło rzadkości*

Przemówienie p. Prem iera w yw arło głębokie wrażenie
Po przemówieniu generalnego referenta

zabrał głos prezes Rady Ministrów dr. Le
on Kozłowski. Przemówienie p. prernjera
które powyżej podajemy w całości, wywar
ło doskonałe wrażenie w Izbie. Szczegól
nie oklaskiwane były ustępy mowy, w któ
rych p. premjer poruszył sprawę świadczeń

na rzecz samorządu, przytaczając jako
przykład t, zw. podatek wyrównawczy, któ-

ly p. premjer charakteryzuje jako podatek
od deficytu i podatek od głupoty i niedo
łęstwa kierowników gospodarki samorzą
dowej. Również oklaskiwano słowa pana

premjera, który wspomniał o wspaniałych
gmachach szkolnych, wznoszonych przez

wzniosłych idealistów za drogie pieniądze,
wyciskane przez sekwestratorów. Ze spe-

cjalnem zainteresowaniem przyjęła Izba

oświadczenie p. premjera w sprawie reor
ganizacji nbezpieczeń i wreszcie, że po
życzka przeznaczona będzie jedynie na ce
le inwestycyjne. Po zakończeniu przemó
wienia p. premjera rozległy się huczne

oklaski. Po tem przemówieniu nad spra
wozdaniem sen. Popław skiego rozwinęła
się dyskusja.

Marszalek Piłsudski protektorem
jubileuszowego zlotu harcerzy

P. Marszałek Piłsudski przyjął pro
tektorat nad jubileuszowym zlotem har
cerstwa polskiego, który odbędzie się w

lipcu r. b. w Spalę.
Należy podkreślić, że uprzednio ob

jął już również protektorat nad zlotem
P. Prezydent Rzeczypospolitej prof.
Ignacy Mościcki.

Niemcy tyrolscy nie chcą
walczyć z Abisyftczykami
(o) Wiedeń, 27. 2. (tel. wł.) Z Insbrucku

donoszą, że granicę włosko-austrjacką
przekroczył oddział żołnierzy włoskich na
rodowości niemieckiej, zmobilizowanych w

Alto Adige, którzy snieli być wysłani z In
nem! transportami wojskowemi do Afryki,
kołnierze ci zdezertowali i schronili się na

terytorjum austrjackiem, gdyż jak twier
dzą, nie chcieli brać udziału w akcji zbroj
nej przeciwko Abisynji.

Zj'awienie się dezerterów, przeważnie
Niemców tyrolskich, wprowadziło w kło

potliwą sytuację rząd wiedeński. Decyzja
co do sposobu postępowania z nimi zapa
dnie po powrocie do kraju kanclerza Schu-

schnigga.

Wykrycie gniazda komunistycz
nego w Warszawie

Dziewięciu wywrotowców aresztowano

(o)Warszawa, 27.2.(Tel.wł.) Dnia
26 bm. funkcjonarjusze warszawskiego
urzędu śledczego nakryli przy ul. Mu-

ranowskiej konferencję członków komi
tetu komunistycznej partji Polski.

Wkraczająca policja wywołała wśród
uczestników konferencji popłoch. 9 o só b

zostało aresztowanych, pozatem znale
ziono obfity zapas drnków partyjnych,
maszynopisów oraz listy z adresami

różnych osób, należących do partji.

Wszyscy aresztowani są znani poli
cji i byli już kilkakrotnie karani za

działalność wywrotową.

Ułatwienia w obrocie artykułami spożywczemi
w polsko-gdafiskim ruchu granicznym

Toczące się od dłuższego czasu rokowa
nia między Rządem polskim a Senatem W.

M. Gdańska o przepisach, ułatwiających
obrót produktami rolnictwa, ogrodnictwa i

rybołówstwa, w ruchu podróżnych i ruchu

granicznym , zostały zakończone dziś, t. j.
dnia 27 lutego przez podpisanie odnośnego
porozumienia polsko - gdańskiego.

Porozumienie to przewiduje, że w ruchu

podróżnych z Polski do Gdańska mogą być
również odrazu przewożone bez żadnych
ograniczeń, wynikających z przepisów o u-

regulowaniu rynku gdańskiego oraz przepi
sów w eterynaryjnych następujące ilości to
warów: przygotowane do spożycia produ
kty mięsne i smalec razem do 1 kg., masło

do pół kg, ser do pół kg, chleb i bułki ra
zem do 1 kg, 15 sztuk jaj, mleko, maślanka

i mleko skondensowane — razem do 1 kg,
przygotowane do spożycia ryby i przetwo
ry rybne razem do 1 kg.

Osoby, przybywające z Polski do Gdań
ska w wykonaniu swojego zawodu, miano
wicie służby publicznej, środków transpor
towych, szoferzy, marynarze, obsługa stat
ków rzecznych, woźnice, obsługa promów,
mogą zabierać ze sobą artykuły żywnościo
we w ramach dziennego zapotrzebowania,
nie więcej jednak jak w wyżej wyliczo
nej ilości. Podróżni, udający się do Polski

przez terytorjum Wolnego Miasta (tranzy
tem) mogą przewozić artykuły żywnościo
we bez jakichkolwiek ograniczeń, wynika
jących z przepisów o uregulowaniu rynku
gdańskiego wzgl. przepisów weterynaryj
nych pod następującemi warunkami:

a) Na drogach lądowych przejazd odby
wać się musi zaprzęgiem konnym lub sa
mochodem. Przewożone artykuły żywnościo
we winny być zgłoszone na wejściowym
punkcie kontrolnym, gdzie wystawione zo
stanie zezwolenie n a przywóz, które winno

Katastrofalny wybuch w fabryce
ołówków w Moskwie

29 zabitych, 300 rannych. — Eksplozja nastąpiła w rurze ze
ścielnionem powietrzem

Londyn, 27. 2. (PAT). Agencja Reułeradonosl z Moskwy, że w jednej z fabryk o-

lówków w Moskwie nastąpił wybuch, który spowodował śmierć 29 ludzi. Powstały
wskutek wybuchu pożar zniszczy! całkowicie gmach fabryki. Wypadek nastąpił w

czasie zmiany robotników. W akcji ratowniczej wzięły udział wszystkie oddziały stra-

ży ogniowej. 25 ambulansów przewoziło rannych do szpitala. Ogień rozszerzy! się rów
nież na i sąsiednie gmachy, które uległy zniszczeniu.

Wybuch nastąpił w rurzee ze ścieśnionem powietrzem, przebijając trzy sufity. Ko
misariat dla spraw wewn. prowadzi w sprawie katastrofy śledztwo. Rannym robotni
kom, których liosba sięga 300 udzielono urlopu.

być oddane w punkcie kontrolnym wyj
ściowym przy opuszczaniu W . M . Gdańska.

Formalności te odpadają, jeżeli ilości arty
kułów nie przekraczają wymienionych na

wstępie.
b) Przy podróży drogami kolejowemi

wolne są od wszelkich ograniczeń osoby,
które wykażą się biletem kolejowym, upo
ważniającym do przejazdu z Polski do Pol
ski na linjach Tczew — Orłowo, względnie
Tczew — Sobowice. Winny być używane
pociągi bezpośrednie lub też m ające po
średnie połączenie w ciągu 30 minut na

dworcu gdańskim, wzgl. 60 minut w Hohen
stein.

W razie dobrowolnej przerwy podróży
w Hohenstein na dworcu głównym w Gdań
sku lub też w Sopotach przewożone arty
kuły żywnościowe winny być zgłoszone
gdańskiej kontroli i na żądanie tam zde
ponowane. O ile podróżny przerywa podróż
dobrowolnie na innych stacjach gdańskich,
wówczas nie korzysta z tych ułatwień i tra
ktowany jest jako podróżny, przybywający
z Polski do Gdańska.

c) Przy przejeździe drogami wodnemi

przerwy w podróży są dopuszczalne tylko
w miejscach, w których znajduje się gdań
ski punkt kontrolny. W razie takiej przer
wy przewożone przez podróżnego artykuły
żywnościowe winny być zgłoszone na pun
kcie kontrolnym i na żądanie tam zdepo
nowane.

Wyżej wymienione ułatwienia w prow a
dzone zostaną w życie najpóźniej dn. 7 mar
ca br. drogą wydania odnośnych rozporzą
dzeń przez senat Wolnego Miasta,
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Jak spuszczono na wodę najnowszy polski
statek ,,Puck"?

(Od naszego specjalnego wysłannika).
W niebieskawej, wiosennej mgle za

stygły najeżone dźwigami jednostajne,
smutne brzegi rzeki Tyne, nad którą
rozrzuciło swe brzydkie, szare budowle,
czarne okopcone kominy i olbrzymie
hangary warsztatów morskich i stoczni

jedno z największych ognisk przemysło
wych Anglji — miasto portowe Newca
stle.

Jest godzina odpływu.
Woda opadła, odsłoniwszy zabłoco

ne, pokryte zgniłemi wodorostami, rusz
towania nabrzeża. Drewniane pale ster-

Ci młodzi ludzie, biegający w bia
łych roboczych kombinezonach po wil
gotnych i śliskich belkach, rozrzuconych
na terenach stoczni, niepotrzebujący tu
taj trawników i ścieżek asfaltowych,
mieć muszą jednak spore wymagania
życiowe od chwili, kiedy kończą swą co
dzienną pracę biurową, gdyż długi sznur

samochodów, ustawiony w podwórzu
stoczni, do nich właśnie należy.

Zresztą skromnie wyglądają nietyl
ko młodzi ,,klerkowie'* n ewcastlskiej
stoczni.

Chwila chrztu ss. ,,Puck". Hr. Cecylja Raczyńska rozbija butelkę szampana o ka
dłub statku. Obok stoją: dyrektor stoczni Mr. Christie i Ambasador R. P . w Londy

nie, hr. Edward Raczyński.
czą nad wodą w oczekiwaniu godziny,
gdy przypływ ukryje je znowu pod po
wierzchnią żółtej, brudnej wody.

Na terenach jednej z największych i

najstarszych stoczni angielskich ,,Nep-
tune", należącej do Swan, Hunter i Wig-
ham Richardson Ltd wre wytężona
praca.

Wśród starych, ledwo trzymających,
się budynków, wśród zwałów kamieni i
belek spokojnie, szybko, jak automaty,
uwijają się setki robotników.

Między staremi szopami, przedsta-
wiającemi obraz zupełnego zaniedbania
wśród zzieleniałych ze starości budyn
ków wznoszą się olbrzymie żelazne ru
sztowania właściwych stoczni, trzyma
jących, jak gdyby w żelaznych klatkach,
potężne kadłuby budujących się stat
ków.

Jest dziwny kontrast między temi że-

laznemi, nowoczesnemi urządzeniami
stoczni, a otaczającemi ją zewsząd obra
zami jakiegoś zaniedbania i starości.

Niema tu niczego dla oka. Niema ni
czego, coby zbudowane było dla upięk
szenia tych szarych terenów pracy.

Stare przybudówki i nadbudówki ka
miennych szop, na których rosną jakieś
krzaki i drzewka, co same się na tych
budowlach zasiały, pamiętają czasy
miłościwego panowania królowej Wik-

torji. Pamiętają czasy, gdy w stoczni

,,Neptune** budowano statki, które dziś
m ają za sobą historję wieloletnich wę
drówek pod banderami wszystkich kra
jów świata.

Niczego tu nie przebudowano; nicze
go nie zmieniono od tego czasu. Napra
wiono najwyżej jakiś dach, zatkano

dziurę starej szopy - rudery, aby ochro
nić przed wilgocią znajdujące się wew
nątrz narzędzia.

Ale narzędzia te byly zawsze ostat
nim wyrazem techniki.

Anglicy na terenie swej pracy
nie potrzebują żadnego zbytku. Biu
ro tego potężnego m iljonowego
przedsiębiorstwa nie różni się
niczem od najskromniejszego biura ma
łej firmy portowej w Gdyni. Warsztat

pracy stworzony jest tylko po to, aby ją
tam odbyć, nie rozpraszając uwagi na

żadne szczegóły.
Nie znaczy to wcale, że Anglik nie u-

mie wygodnie urządzić swego życia.
Wręcz przeciwnie.

Sympatyczny staruszek Mr. Danham
Christie, do którego trafia się bez po
średnictwa pięciu niedostępnych sekre-
tarzów i nieograniczonej ilości, przy-
gnieconych wielkością swego szefa, ste-

notypistek nosi również skromne stare

ubranie, niedbale zawiązany krawat i
nie siedzi za wspaniałem biurkiem na
czelnego dyrektora, lecz jest wszędzie
tam, gdzie wymaga tego jego praca.

Komfort, wygoda i piękno w nętrz

jest nieodzownym warunkiem życia do
piero wtedy, gdy po skończonych godzi
nach pracy długi sznur samochodów

wyrusza z bram stoczni w kierunku
m iasta.

STOCZNIA PRACUJE

Po przez śliskie wilgotne belki, po
przez zwały kamieni, żelaza blach i ja
kichś dziwnych narzędzi, przechodzimy
od jednych masywnych rusztowań do

drugich.
Huk pneumatycznych młotów. Prze

raźliwy syk elektrycznych spawaczy,
brzęk stalowych narzędzi.

Pod sterczącemi w żelaznym uścisku
stoczni kadłubami statków przechodzą
majstrowie, badający każdy nit, każde

spojenie, każdy gwóźdź i zakreślający
sprawdzone miejsce białą kredą.

Oglądamy olbrzymie piece rozpalo
nych kuźni. Przechodzimy przez wielkie

warsztaty stolarskie, przesycone przy
jemnym zapachem mahoniu i drogocen
nych drzew, przeznaczonych do wyłoże
nia kabin przyszłych statków.

Warsztaty stoczni ciągną się na

przestrzeni 1600 m.

Niektóre statki są już na wodzie.
Niektóre przygotowano do spuszczenia.
Są takie, co leżą dopiero w niezliczonej
ilości stalowych płatów, z których pow
stać mają ich kadłuby.

Ciężki pancernik, na którego pokła
dzie wmontowują właśnie groźne dzia
ła artyleryjskie i zgrabne okrągłe wie
życe, zamówiony jest dla marynarki wo
jennej w Australji.

Mały zwinny motorowiec za kilka dni
ma wyruszyć w daleką, niezbyt bezpie
czną podróż przez Atlantyk, aby obsłu
giwać w przyszłości linje pasażerskie na

wielkich jeziorach Kanady.
S/S ,,PUCK"

Zdała widzimy sterczący wysoko

nad ziemią brązowy masywny kadłub

przyszłego statku. Na dziobie i rufie po
wiewają promieniste bandery angiel
skiej marynarki handlowej, lecz biały,
zdaleka rzucający się w oczy, napis
,,Puck—Gdynia" mówi wyraźnie, że dziś

jeszcze zatrzepoce na kadłubie statku
białoczerwona bandera polska.

Tłum robotników pod kierunkiem
inż. Kisielewskiego i k apitana Szworca
7. ,,Żeglugi Polskiej" czyni ostatnie

przygotowania do spuszczenia statku na

wodę.
Po południu, w godzinę przypływu,

odbyć się ma uroczysty chrzest naszej
nowej jednostki morskiej.

Po schodkach rusztowań wchodzi
my na pokład ,,Pucka".

Wykończono dopiero jego zewnętrz
ne ramy.

Dyrektor departamentu morskiego
inż. Możdżeński, dyrektor ,,Żeglugi Pol
skiej" p. Kollat i inspektor linji, inż. Je
zierski, którzy przybyli wcześniej dla

sprawdzenia stanu i tempa prac, wy
pytują kierowników budowy o szereg
szczegółów technicznych.

,,Puck" jest jednym z dwóch nowych,
budujących się statków polskich... Dru
gi ,,Hel" spuszczony będzie n a wodę ró
wnież w ciągu najbliższych tygodni...

jjS/s ,.Puek", mierzący 92.000 stóp ku-

bicznych, obliczony jest n a 1450 ton ła
dunku łącznie z bunkrem. Posiada on

dużą pojemność w stosunku do nośno
ści. Szybkość jego wynosi 14 węzłów.
,,Puck" nie będzie posiadał urządzeń pa
sażerskich. Przeznaczono go wyłącznie
do przewożenia towarów — tłómaczą mi

kapitan Szworc i inż. Kisielewski.

NIE WSZYSTKIE STOCZNIE PRZE
TRZYMAŁY KRYZYS

Schodzimy z ,,Pucka" i wraz z dyrek
torami Ballardem i Morisonem zwiedza
my dalsze warsztaty stoczni.

Mimo kryzysu stocznia ,,Swan, Hun
ter i Wigham Richardson" nie przerwa
ła wytężonej pracy.

Naprzeciw niej po tamtej stronie Ty
ne zastygły ponure, opuszczone i nie
czynne stocznie konkurencyjne. Nie wy
trzymały gospodarczego przesilenia. Jak
cmentarz wyciągnięta czarne krzyże
swych martwych rusztowań jedna z

największych stoczni angielskich ,,Pal-

Londyn, w lutym 1985.

czem trzy z pośród nich są okrętami wo-

jennemi, a dwa budowane są według
najnowszej techniki, polegającej na

elektrycznem spawaniu żelaznych pła
tów kadłuba.

Dyrektor Możdżeński ze specjalnem
zainteresowaniem ogląda statki, budo
wane według tego nowego systemu.

Oprowadzający nas dyrektorzy pod
kreślają olbrzymi nacisk, jaki kładą
dziś armatorzy na maksymalne wyko
rzystanie miejsca na zamawianych
przez nich statkach handlowych. Ostat
nio przystąpiono nawet do budowy stat
ków z kotłowniami na pokładzie a na
wet z bunkrem 1 paleniskam i, urządza-
nemi na górze.

MINISTER FLOYAR - RAJCHMAN
I AMBASADOR RACZYŃSKI

W NEWCASTLE

Po południu spotykamy się znowu

na dworcu, gdzie za chwilę przybyć ma

pociąg pośpieszny, wiozący z Londynu
gości oficjalnych i matkę chrzestną s/s
,,Pucka'* Raczyńską Na dworcu zebrali

się dyrektorowie stoczni, Lord Major
Newcastle w otoczeniu kilku miejsco
wych obywateli. Zajeżdża pociąg. Dłu
gie przedstawiania się i powitania.

Wraz z Ambasadorem R. P . Edwar
dem Raczyńskim i jego małżonką przy
byli Konsul Generalny R. P. dr. Poznań
ski z małżonką, delegat Instytutu Eks
portowego dyr. Jurzyński, przedstawi
ciel P. A. T. dr. Litauer i .dyrektor ,,Uni-
ted Shipping" p. Ives.

Wielkie wrażenie wśród mieszkań
ców spokojnego Newcastle wywołuje
niespodziewany przyjazd bawiącego w

Londynie w sprawie rokowań polsko
angielskich Ministra Przemysłu i Han
dlu Floyara-Rajchmana, który korzy
stając z przerwy w swych pracach lon
dyńskich, nie ominął okazji, aby wziąć
nieoficjalny, lecz głęboko przez wszyst
kich doceniony udział w rzadkiej uro
czystości chrztu nowego statku naszej
marynarki handlowej.

Ministrowi towarzyszyli radca Adam
kiewicz z M. S. Z. i sekretarz p. Row-
mund Piłsudski.

CHRZEST

Jest godzina przypływu. Woda zala
ła część suchych rano terenów stoczni.

Spuszczenie n a wodę ss. ,,Puck'* w Newcastle.

mers", gdzie przed kilku laty zbudowa
ne zostały statki żeglugi przybrzeżnej
,Jadwiga'* i ,,Wanda'*. Za nią ciągną się
puste warsztaty innych zamkniętych
stoczni w Newcastle.

14 STATKÓW W BUDOWIE

Ale stocznia, którą zwiedzamy mimo

swych starych zaniedbanych budyn
ków posiadać m usiała znaczne rezerwy
kapitałów, skoro nietylko ani na chwilę
nie przerwała swej pracy, ale w chwili

obecnej buduje aż 14 statków, nrzy-

Białoczerwona trybuna wzniesiona

przed potężnym kadłubem ,,Pucka" wy
pełnia się lokalnemi znakomitościami z

Lordem Majorem, Szeryfem i dwoma

sędziami n a czele.

Trybunę oblega wesoły tłum mło
dzieży.

Na sąsiednich rusztowaniach stoczni
nie ustaje huk młotów, ostry ryk narzę
dzi elektrycznych i brzęk żelaza i stali.

Uroczystość nie przerywa pracy w

innych oddziałach stoczni.
Nad trybuna zwiesza się ze statku
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symboliczna butelka szampana, zawi
nięta w białoczerwone wstęgi.

Nadchodzi moment chrztu.

Pani Raczyńska wymawia kilka

słów, nadających statkowi jego imię i

rzuca butelkę, która rozpryskuje się w

drobne kawałki obryzgując statek zło-

temi kroplami szampana.

Następnie matka chrzestna naciska

guzik elektrycznego dzwonka.

Radosny krzyk tłumu. W powietrzu
unoszą się kapelusze.

Głuchy, mocny chrzęst spojeń rusz
towania i nagle wielki kadłub ,,Pucka"
zaczyna się ślizgać wdół po pochylni ku

spokojnym wodom rzeki Tyne.
Rozlega się głośny plusk wody. Po

tężna fala wzburzonej nagle rzeki ude
rza o drewniane ściany nabrzeża. Spie
nione fale otaczają po raz pierwszy sta
lowy kadłub nowego statku.

BIAŁOCZERWONA BANDERA I CMEN
TARZYSKO OKRĘTÓW BRYTYJSKICH

Lekko kołysząc się na wodzie młody
,,Puck" zgrabnie obraca się, stając
wzdłuż nabrzeża.

Na długim maszcie nad mostkiem

kapitańskim łopoce białoczerwona ban
dera.

Ten moment jest najpiękniejszy. Dla

nas Polaków ma on swą mocnągłęboką,
wymowę.

W promieniach zachodzącego słońca

na ćiemnem tle rozpływających się w

mgle konturów nieczynnych stoczni od
cina się jasną plamą białoczerwona pol
ska bandera.

Mikołaj Arciszew ski.

Premfer i artysta

Walka ze ,,służebnicami bogów"
w Indiach

W Indjach współczesnych prowadzona
jest energiczna i gorąca akcja przeciwko
służebnicom bogów t. zw . Dewadasis. Jest

to instytucja bardzo stara i zakorzeniona,
zwłaszcza w Indjach południowych. Obo
wiązki oficjalne tych młodych dziewcząt,
niemal od dzieciństwa oddanych na służbę
bogom hinduskim, polegają na wypełnianiu
tańców, śpiewów i innych obrządków zwią
zanych z rytuałem religijnym.

W istocie są one kurtyzanami otrzymu-
jącemi na starość tytuł starej matki: ,,Tov-
naik Kuva" i małą emeryturkę, zaledwie

wystarczającą na najskromniejsze potrzeby.
Liczba Devadasis jest ogromna i głów

nym argumentem przeciwników zniesienia

tej instytucji jefet obawa i pytanie, co z

nimi zrobić i jak się niemi zaopiekować po

wyjściu ze świątyni?
Na czele tej akcji stoi znana Naidu —

co pozwala mieć nadzieję, że Devadasis zgi
ną, jak inne barbarzyńskie zwyczaje hin
duskie np. palenie wdów na stosach, dzie
ciobójstwo itd.

Pomorza bronie musi silna
flota wojenna!

w naszym klimacie

często się

zdarzają;
ale równie

często pomaga

mała tabletka, a skuteczna
Co nabycia we wszystkich aptekach.

Prezes ministrów Rzeszy Goering, obecny na uroczystości otwarcia Instytutu Polsko
Niemieckiego w Marmurowej sali berlińskiego Zoo, w ita uściskiem dłoni Jana

Kiepurę.

Mareszcie rakpokonany?
Sensacyjne odkrycie prof. Besredki

Wiadomości o wynalezieniu środka prze
ciw strasznej chorobie raka powtarzają się
często i zawsze okazują się mylnemi. Na
leży je przeto przyjmować raczej z niedo
wierzaniem. Tym razem środek przedsta
wiony został instytucji bardzo poważnej.
Poniedziałkowe posiedzenie Francuskiej A-

kademji Nauk, na którem dyrektor Insty
tutu Pasteura prof. Besredka wygłosił swój
— oby historyczny — referat, stanie się,
być może, przełomowym momentem w dzie
jach walki z rakiem.

Prof. Besredka przedstawił mianowicie

referat, w którym donosi, o znalezieniu

szczepionki przeciw rakowi.

Tkanka rakowa, wszczepiona pod skórę
myszy, wywołuje bez wyjątku śmiertelną
chorobę, ta sama tkanka natomiast, wszcze
piona w małej ilości w sam naskórek, wy
wołuje brodawkę skórną która po upływie
kilku tygodni znika bez śladu.

Z tą chwilą zwierzę staje się odporne
na chorobę raka i można mu już wstrzy
knąć nawet .dużą dawkę tkanki rakowej
pod skórę, nie wywołując żadnych objawów
choroby.

Jeśli doświadczenia prof. Beśredki z or
ganizmem ludzkim dadzą również dodatnie

wyniki, sprawę walki z rakiem można bę
dzie uważać za rozwiązaną.

Najbogatsze m afżeristw o świata
Z obrońcy - narzeczonym, a potem mężem

Na statku ,,Conte di Savoia" odbywa po
dróż poślubną dookoła świata młode małżeń

stwo James Cromwell ze swą żoną. Dopie
ro w chwili, gdy młoda para w Nowym Jor
ku wsiadła na statek, publiczność amery
kańska dowiedziała się, że miljonerka Do-

ris Duke poślubiła znanego kupca nowo
jorskiego. Wiadomo o nim tylko tyle, że oj
ciec jego był pracownikiem u Morgana.
Natomiast 22-letnią Doris Duke, spadkobier
czynią ,,króla tytoniu" opinja amerykańska
zawsze żywo się zajmowała.

Gdy umarł ojciec jej James B. Duke, Do
ris liczyła lat 13. Przekazany córce majątek
w wysokości 80 miljonów James Duke ulo

kował tak sprytnie, że rósł on z dnia na

dzień pomimo krachów bankowych i gieł
dowych. Testament postanowił, że spadko
bierczyni otrzymuje połowę m ajątku w 21

roku życia, a resztę za 5 lat.

Kiedy w St. Zjednoczonych nastała or-

gja uprowadzeń, wtedy i Doris poczęła o-

trzymywać listy z pogróżkami. Była niemi

tak przejęta, że postarała się czemprędzej
o obrońcę. Cromwell imponował jej swą si
łą i z obrońcy stał się wkrótce narzeczo
nym.

Gdy nadszedł termin płatności pierwszej
,,raty" miljonowej, młodzi pobrali się.

SILVA RERUM
zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewicz

KALENDARZYK HISTORYCZNY,
Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

1259 Według starożytnych kronik — pierw
sze trzęsienie ziemi w Polsce,

1533 Urodził się na zamku w m. Perigord
znakomity francuski pisarz - m oralista
Michel de Eyguem Montaigne. Pisma

jego nazwano ,,brewjarzem dla ludzi

uczciwych".
1609 Car moskiewski W asilij Szujskij za

wiera w Wyborgu ze Szwecją traktat

zaczepno - odporny. Oba te państwa
m iały sobie wzajemnie pomagać na

wypadek zbrojnych wystąpień Polski
na ziemie szwedzkie lub moskiewskie.

|1657 Stefan Czarniecki przeprowadza w cza
sie wielkiej wojny szwedzkiej, króla
Jana Kazimierza do Częstochowy.

1683 Urodził się w La Rochelle znakomity
fizyk francuski Antoine Rene de Reau-

mur, wynalazca termometru oraz spo
sobu zamiany kutego żelaza na stal.

1751 Urodził się w Radzyniu zasłużony dzia
łacz polityczny i mąż stanu Ignacy Po
tocki. Był on razem z X. Hugonem Koł
łątajem współtwórcą ,,Konstytucji 3-go
Maja".

1783 Urodził się w Dreźnie powieściopisarz
Polak, piszący wyłącznie po niemiecku
- Aleksander Bronikowski.

1799 Urodził się w Bambergu przyszły wódz

sekty Starokatolików Ignacy Dollinger,
teolog zwalczający prym at Papieża.

1812 Umarł w Warszawie wybitny polityk
i publicysta X. Hugo Kołłątaj, współ
twórca Konstytucji Majowej.

1831 Zorganizowanie podczas Powstania z

mieszkańców wyznania mojżeszowego
w Warszawie t. zw. ,,Gwardji Miej
skiej'1.

1843 Urodził się w Lubatówce świetny zna
wca kultury epoki renesansu Kazi
mierz Chłędowski, autor cyklu dzieł,
jak: ,,Rzym - ludzie Odrodzenia",
,,S ienna", ,,Dwór w Ferrarze", ,,Roko
ko", ,,Ostatni Walezjusze" i w. in.

1866 Umarł w Cudnowie prawnuk hetmana
Wacława Rzewuskiego — Henryk Rze
wuski, autor ,,Listopada" i ,,Pamiętni
ków Seweryna Soplicy".

1879 Umarł w Paryżu znakomity rytownik
polski — Antoni Oleszćzyński.

1902 Umarła w Krakowie niezwykle utalen
towana poetka ,,Młodej Polski" Kazi
miera z Jasieńskich Zawistowska (,(Po
ezje").

1S19 Wydanie przez Bank Państwa Polskie
go banknotów 100-markowych z wize
runkiem Tadeusza Kościuszki.

1925 Umarł w Berlinie — pierwszy prezy
dent Republiki Niemieckiej — Fryde
ryk Ebert.
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Przygody agenta tajnego wywiadu niemieckiego
w Rosji, w Anglji, w Belgji i w e Francji

(Tłnmaczył z niemieckiego Teha)

Następnego dnia punktualnie o godzinie trzeciej
po południu znalazłem się przed drzwiami mieszka
nia naszego korespondenta przy placu de Brouckere.

Zadzwoniłem. Drzwi się otworzyły. Śmiało wsze
dłem do środka. Byłem tam przecież, jak u siebie.

Drzwi zatrzasnęły się za mną z hałasem i nagle zna
lazłem się pomiędzj'-' dwoma jakimiś nieznajom-ymi
ludźmi.

Przez chwilę byłem tem zaskoczony.
Jeden z nieznajomych, nie mówiąc ani słowa, usi

łował wykręcić rfii ramiona do tyłu. Chwyt dżiu-dżit-

su w tył i już trzymam go za kark. Chwila wysiłku,
poczem przerzucam go przez ramię i już leci on gło
wą naprzód pomiędzy wieszak i stojak do parasoli.

Skoczył'em pod ścianę, zabezpieczając sobie w ten

sposób tyły. Jednocześnie błyskawicznym ruchem wy
dobyłem rewolwer, ponieważ byłem przekonany, że

m am do czynienia z włamywaczami.

W tym momencie drugi z pośród nich, który zda
jesię dopiero w tej chwili przyszedł do siebie z prze
strachu, krzyknął:

— Stać! Jesteśmy agentami!
I wyciągnął znaczek policyjny. Jego towarzysz

podnosił się z trudem. Całą twarz miał zakrwawioną.
Czoło, nos i usta były rozbite.

Na ten Widok odczułem coś w rodzaju wewnętrz
nej satysfakcji. Mogłem być pewny, że przy następ
nym ,,boszu", jeśli przyjdzie mu go kiedyś areszto
wać, będzie postępował z daleko większą rezerwą.

Przekonawszy się, że mam naprawdę do czynie
nia z policjantami, oddałem im broń bez dalszego
oporu.

Na pytanie moje, co to wszystko ma znaczyć, od
powiedzieli:

— Pan von M. został dziś rano aresztowany. Ma
my rozkaz zatrzymywać wszystkich przybywających
do jego mieszkania i odprowadzić ich do prezydjum
policji. Musi się pan tam z nami udać.

Na dalsze moje pytania nie chcieli, czy też nie

umieli odpowiedzieć. Wobec tego poszedłem z nimi.

W prezydjum policji ustalono moje personalja
i spisano krótki protokół o całem zajściu.

Na wszelkie dalsze zapytania stanowczo odma
wiałem odpowiedzi i żądałem energicznie, aby mnie

doprowadzono natychmiast do prokuratora.
Zdecydowano się wreszcie to uczynić.
Prokurator oświadczył mi, że pan M. jest silnie

podejrzany o uprawianie szpiegostwa i usiłował mnie

wybadać.
Ale dobrze trafik

— Panie prokuratorze! — oświadczyłem chłodno.
— Co mnie obchodzą pańskie podejrzenia? Pana M.

poznałem jako przedstawiciela pisma niemieckiego
i poszedłem do niego dziś jako do takiego w swoich

interesach. Czypan ten zajmował się jakąś działalno
ścią polityczną, nic o tem nie wiem. O polityce wo
góle nie mam żadnego pojęcia. Jeśli jednak żywi pan

jakieś podejrzenia w stosunku do tego człowieka,
to jeszcze w stosunku do mnie, którego z nim nic po
za interesami nie łączyło, nie daje panu prawa do

pozbawiania mnie wolności i w dodatku w tak bru
talny sposób. Niech pan nie myśli, że puszczę to pła
zem. W każdym razie pociągnę pana do odpowie
dzialności za pańskie postępowanie i skieruję odpo
wiednią skargę do swego poselstwa.

Wyglądało na to, że moje oburzenie i pewne sie
bie zachowanie się zrobiło jednak na nim wrażenie.

W każdym razie zwrócił się do mnie tonem już
o wiele grzeczniejszym:

— Bardzo mi przykro, ale nie mogę pana teraz

zwolnić. Muszę najpierw stwierdzić, czy to, co pan

mówi, odpowiada prawdzie. A poza tem będzie pan

pociągnięty do odpowiedzialności za grożenie bronią
osobom urzędowym.

— O jakiemś grożeniu bronią nie może być wo
góle mowy — odpowiedziałem. Pańskie osoby urzędo
w e— zamiast się natychmiast wylegitymować — na
padły mnie, jak bandyci. Gdy przekonałem się, że

mam do czynienia z agentami policji, oddałem im bez

wahania mój rewolwer, nie czekając na wezwanie do

tego i przyszedłem z nimi tutaj dobrowolnie,
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Feliks Nowowiejski
laureat państwowej nagrody muzycznej

Feliks Nowowiejski jest synem ziemi

warmijskiej. Urodził się w Wartcmbor-

ku w pow, olsztyńskim 7 lutego 1877 r.

Do 9 roku życia uczęszczał do miejsco
wej szkoły powszechnej, później do szko
ły klasztornej w Świętolipkach na Ma
zurach, gdzie pobierał także lekcje gry
fortepianowej, skrzypcowej, organow ej i
na innych instrumentach. Już w 10roku

życia zaczyna komponować drobne u-

twory na fortepian. Wcześnie musiał je
dnak przerwać naukę w szkole, by zara
biać na chleb, wstępując do orkiestry
wojskowej w Olsztynie,

Iffff

Feliks Nowowiejski

Był też raczej samoukiem gdy w 20
roku życia wysłał marsza wojskowego
na konkurs do Londynu. Otrzymuje
pierwszą nagrodę, która umożliwia mu

wyjazd do Berlina na studja. Gdy po
kilku miesiącach środki się wyczerpały
otrzymuje posadę organisty w Olsztynie.
Tutaj tworzy pierwsze kompozycje ko
ścielne i dla pogłębienia znajomości mu
zyki kościelnej udaje się następnie do

słynnej szkoły muzycznej w Ratysbonie.
Kantata ,,Korjolan przed Rzymem"
otwiera mu wstęp do berlińskiej akade
mji muzyczne w Berlinie, gdzie pod kie
rownictwem Brucha poświęca się grun
townym studjom kompozycji.

W czasie tym, t. j. w pierwszych la
tach b. stulecia tworzy szereg dzieł chó
rowych i orkiestrowych i zwycięża we

wszystkich niemal poważniejszych kon
kursach kompozytoi'skich: dwukrotnie

zdobywa rzym ską nagrodę Meyerbeera,
we Francji otrzymuje nagrodę za kom
pozycje organowe, w Chicago — nagro
dę za kantatę, w Bonn — nagrodę za su
itę orkiestrową ,,Swaty polskie".

Kompozycja ta pochodzi już z tych
czasów, kiedy Nowowiejski po ukończo
nych studjach i podróżach osiadł na sta
łe w Berlinie. W zrastając od lat niemal

najmłodszych w środowisku niemiec-

kiem, w wojsku pruskiem, w niemiec
kich kołach muzycznych młody kompo
zytor nie zapomniał jednak swych dzie
cięcych lat, spędzonych na polskiej zie
mi warmijskiej, swego polskiego pocho
dzenia.

Pod wpływem zetknięcia się z emigra
cją polską w Berlinie, wspomnienia te

odżywają i wzmacnia się więź łącząca
Nowowiejskiego ze społeczeństwem pol-
skiem; tworzy szereg pieśni i hymnów
polskich i bierze czynny udział w życiu
berlińskiej Polonji. A należy pamiętać,
że był to okres, kiedy szereg utworów o-

ratoryjnych zwrócił na niego uwagę po
ważnych kół muzycznych i kiedy Nowo
wiejski właśnie wśród Niemców cieszył
się wielkim mirem.

W r. 190Ą powołuje go Kraków na sta
nowisko dyrektora Tow. Muzycznego.
Jako dyrygent koncertów symfonicz
nych przyczynia się Nowowiejski wiele
do ożywienia życia muzycznego tego
miasta. Na stanowisku tem pozostaje do

r. 1914. W tym też czasie w r. 1910 z oka
zji rocznicy Grunwaldu — komponuje
,,Rotę'* do słów Konopnickiej.

Najpoważniejszem dziełem Nowowiej
skiego z tych czasów jest oratorjum
,,Qo vadis" wykonane po raz pierwszy w

Amsterdamie, a następnie we wszyst
kich poważniejszych środowiskach mu
zycznych Europy i Ameryki. Obok nie
go powstaje oratorjum ,,Znalezienie św.

Krzyża", liczne kompozycje organowe,
orkiestrowe i chórowe a przytem — jak
od początku muzycznej karjery Nowo
wiejskiego — nie ma prawie konkursu,
do któregoby nie stawał i nie ma nagro

dy muzycznej, którejby nie zdobył.
Po wojnie osiada Nowowiejski w Po'

znaniu, przez szereg lat wykłada w pań-
stwowem konserwatorjum muzycznem,
obejmuje kierownictwo chórów i tworzy.
Znane są powszechnie jego utwory chó
rowe, zwłaszcza hymny (,,Nasz Bałtyk",
Hymn Górnośląski, Hymn Pomorski i w.

in.). Próbuje też swych sił w dziedzinie

opery i baletu (Legenda aBłtyku, Emi
granci, Ondraszek; balety — Tatry, Pol
skie Wesele), największy sukces odnosi

jednak w dziedzinie oratoryjnej i orga
nowej (9 symfonij organowych). Działa
też jako ceniony pedagog i dyrygent..

Przez Rzym do Ziemi Świetei
bielguymka pod protektoratem

J, E. Ks. Biskupa Teofila Bromboszeza

17 marzec — 9 kwiecień

Wenecja — Rzym — Neapol — Aleksan*

drja -— Haifa — Jerozolima — Betleem -

Nazaret — Ateny —- Konstantynopol —

Constanza.

5 1tena odMi1200|

Zgłoszenia i informacje: Liga Katolicka,
Katowice, P.lsudskiego 58, wszystkie od,
działyiajencjeP.B.P. ,,Orbis" iP.B.P.

,,Francopol" w Warszawie, Mazowiecka 9.

Wiadomość o przyznaniu Feliksowi

Nowowiejskiemu nagrody państwowej
za działalność muzyczną wywołała szcze

re zadowolenie zwłaszcza na Pomorzu,
gdzie twórca ,,Legendy Bałtyku'* cieszy
się szczególną popularnością.

Obrzędy, wierzenia i zwyczaje
ludu kaszubskiego

iii.

GDY SIĘ URODZI DZIECKO.

Na Kaszubach po dzień dzisiejszy istnie
je wierzenie, że aby nowonarodzonemu

dziecku należycie przyszłość ukształtować,
należy zwrócić baczną uwagę na szereg

szczegółów, które albo usunąć, albo zmienić

natychmiast należy, by pierwszy krok sta
wiany przez niemowlę na drodze życia był
szczęśliwy.

Istnieją też najdziwaczniejsze środki. I

tak w okolicy Szynwaldu w powiecie mor
skim pod Wejherowem, dziecko po urodze-

Diu poddawane jest dokładnym oględzinom,
czy nie posiada jakiego znamienia. O ile

jakieś nieznaczne znamię zostanie zauważo
ne, natychmiast miejsce to wycierane jest
krwią matki. Czynność ta musi być usku

teczniona przed chrztem dziecka, gdyż po
chrzcie wycieranie nic nie pomoże. Jeżeli

dziecko urodzi się w czepku (po kaszubsku

z gazą, albo mucką) na głowie, zdejmują
powyższą błonkę, chowają i po 7 latach spa
lają na proszek, który w jakimkolwiek n a
poju dają dziecku wypić, inaczej nie mia
łoby spokoju po śmierci, wstawałoby z gro
bu i zabierało krew nych Dziecko rodzące
się z mucką, czyli wieźbą, nazywane jest
wieszcze (to znaczy, że będzie mieć zdolno
ści do przepowiadania przyszłości), zaś o

ile urodzi się z dwoma zębami, to upiór.
W powiecie kartuskim zawija się dziecko

w fartuszek matki, żeby było dobrą gospo
dynią. Na półwyspie Helskim dziecka nie

zawija się w fartuch, lecz kładzie się je na

stół na rozpostarty fartuch, a o ile jest to

chłopiec, to na sieć ojcowską, by był do

Zapiski kulturalne
,,Lietuvós Aidas" półurzędowy dziennik

kowieński podaje tłumaczenie wiersza Ka
zimiery Iłłakowiczówny o Litwie, drukowa
nego swego czasu w ,,Gazecie Polskiej".
Pismo zaznacza, że piękny ten wiersz na
pisany jest z prawdziwem uczuciem.

W Kairze na wystawie sztuki perskiej
znajdują się dwa cudownej roboty pasy
polskie z końca XVIII wieku oraz dywan
z rodzaju t. zw . ,,polskich" z XVII wieku.

We Lwowie zawiązał się komitet dla ucz
czenia zasług prof. dr. Leona Pinińskiego,
który ogłosił wiele b. cennych prac z dzie

dżiny nauki, literatury i sztuk pięknych.
Znakomity aktor polski Kazimierz Janu

sza - Stępowski, w dniu 1 m arca rb. obcho
dzić będzie 30-lecie swej pracy scenicznej.
Z tej racji w Teatrze Narodowym w War
szawie odbędzie się przedstawienie ,,Henry
ka V", w którym rolę tytułową kreuje w

nieporównany sposób jubilat.
Przed paru dniami przybył do Pol

ski znakomity tancerz rosyjski, baletmistrz

Opery Paryskiej Sergjusz Lifar. Przyjechał
on celem przestudjowania tańców góral
skich w związku z zamierzonem wystawie
niem w Operze Paryskiej baletu K. Szyma
nowskiego ,,Harnasie". W dniu 25 bm. od
był się występ Lifara w Teatrze Wielkim
w Warszawie.

W Sztokholmie odbył się drugi koncert
Artura Rubinsteina. Tegoż wieczoru kon
certował w ra-djo sztokholmskiem Ludomir

Różycki. Na cześć kompozytora polskiego,
którego operę ,,Eros i Psyche" wystawiła w

w tych dniach tutejsza Opera królewska,
odbyło śię przyjęcie w poselstwie polskiem.
Poza tem Różycki podejmowany był przez
kolonję polską.
- W tych dniach przyjadzie do Warszawy
jeden z najsławniejszych przedstawicieli
wiedzy włoskiej prof. Nicola Pende, sena-

tor Królestwa Italskiego i dyrektor Kliniki

Lekarskiej przy Uniwersytecie Genueńskim
Prof. Pende znany jest w świecie międzyna
rodowym specjalnie ze swoich teoryj o ukla
dzie nerwowym, wegetatywnym i o wydzie
laniu wewnętrznem. Wizyta prof. Pende
ma na celu nawiązanie bezpośredniego
kontaktu między uczonymi włoskimi i ich

kolegami polskimi. Znakomity leka-rz wy
głosi w Warszawie dwa odczyty.

Chicagow'ski ,,D ziennik Zw'iązkowy" d ru
kuje serję artykułów, napisanych specjal
nie dla niego przez ambasadora Cudahy na

temat walk pod Rokitną.
Senat uniw ersytetu w Helsingforsie wy

ra-ził swą zgodę na kandydaturę p. Marji
Tołwjńskiej-Krahelskiej n a stanow'isko lek
tora języka, literatury, historji i kultury
polskiej w tym uniwersytecie.

brym rybakiem . W głębi zaś Kaszub chło
paka kładzie się pod stół na słomę, by był
dobrym gospodarzem, potem zakłada się mir

na rękę różaniec, żeby krśśniaki (krośnięta,
kreśniaki-krasnoludki) go nie przemieniły.
W kartuskim matka wkłada na siebie w

tym czasie koszulę męską, albo wenik (ma
rynarkę), czyli weps, żeby ją nikt w tym
czasie nie urzekł, bo mogłaby zachorować

wraz z dzieckiem.

Zdarza się, że położnica zachoruje po

rozwiązaniu, szuka wówczas potajemnie
czarnego kota, natychmiast się go ząbija i

wyjmuje serce, które kładzie się w gliniany
garnek, zalepia gliną i wiesza w kominie.

Wierzą, że jak to serce kocie pomału schnąć
będzie w kominie, tak czarownica, która na

położną rzuciła chorobę schnąć musi i um
rzeć.

Gdy się niemowlęciu po raz pierwszy
wkłada koszulkę, należy włożyć rękaw naj
pierw na prawą rękę, ażeby nie używało
lewej do pracy; gdy dzieciak rączkami za
czyna chwytać różne przedmioty, podsuwa
mu się książkę do nabożeństwa i pieniądze,
jeżeli książkę uchwyci, będzie mądre, je
żeli pieniądze — bogate. ^

WĘDRÓWKA NIEOCHRZCZONYCH

DUSZYCZEK.

Na półwyspie Helskim i wogóle na Ka
szubach istnieje przesad, że dzieci nie-

chrzczone spokoju nie zaznają, a dusze ich

wędrują z miejsca na miejsce. Ujrzeć je
można w momencie, gdy powstaje wichura

i wiatr pędząc tum any piasku wydmowego,
czy też kurzu, w wirze powietrznym kręci
dusze niechrzczone. Mówią wówczas, że

czart dzieci te goni i chrzcić każe. Nieokreś

lonego bliżej rodzaju duchy pojawiają się
według wierzeń ludowych nocą na polach i

plaży. Zazwyczaj mowa jest o czarnym ko
niu i niesamowitym jeżdźcu. Ów jeździec
nocny, zachodzący tak często w podaniach
kaszubskich, jest bezwątpienia zabytkiem
pogańskim, gdyż boga zwanego Swantym
Widem lub Swazarycem, zwano na Kaszu
bach Czarnobogiem i wyobrażano sobie go

jako jeźdźca nocnego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Marchołt
Nowy kwartalnik literacki

Wyszedł z druku drugi numer Marchołta,
nowego kwartalnika, poświęconego sprawom
literatury i kultury, (Redakcja i Administra

cja: Instytut Literacki, Warszawa, Nowy
Świa-t 72. Lokal Kasy Mianowskiego. Tel.

200-80). W powodzi ukazujących się ciągle
czasopism tego rodzaju M archołt zasługuje
na szczególną uwagę przez swą bogatą treść
która ogarnia rozlegle dziedziny wiedzy i

łączy je z życiem nicią aktualizacji.
Redaktor Marchołta, profesor Uniwersy

tetu Jagiellońskiego dr. Stefan Kołaczkow
ski, następca na katedrze prof. dr. Ignacego
Chrzanowskiego, znany szeroko ze swych
głębokich studjów o Wyspiańskim, Kaspro
wiczu, Norwidzie itd., jest dzisiaj jednym z

najpoważniejszych badaczy zjawisk litera
ckich.

Postępowość w najlepszem tego słowa
znaczeniu przyświeca redakcji Marchołta.

Wyjaśnianie współczesnych przemian kul
turalnych w szkicach syntetycznych jest
głównym celem autorów, wśród których
spotykamy się z poważnemi nazwiskami za

równo ze starszego, jak i z mło(Jego poko
lenia (Kołaczkowski, Chrzanowski. Łempi-
cki, Artur Górski, Makarewicz, Feldman,
Piechal, Wyka, J. Ostrowski).

Atrakcję ostatniego numeru stanowi

szczególnie problem at inteligencji (Z. Łem-

picki), dalej - niezwykle głęboko ujęty pro
blem: ,,niem a ludzi'* (Kołaczkowski), jako
dwa zagadnienia aktualne, bardzo ciekawe,
a dla wielu czytelników — zatrważające i

bolesne. M archołt nie lęka się patrzyć ży
ciu prosto w oczy, niesie więc lek i ukojenie
zgnębionemu kryzysem społeczeństwu —

drogą wnikliwej interpretacji płynności prą
dów współczesnych, uka-zując właściwy
sens tego chaosu dla niedalekiej przyszło
ści, Kto zechce zaznajomić się bliżej z p ra
wami kultury, znajdzie jeszcze kilka in
nych artykułów. Nie zapomniano o hege
monii szarego człowieka w życiu i w litera
turze powieściowej. Szkice do typologii kul
tur. E. M aniałuka odsłonią na-m istotną ta
jemnicę bolszewizmu — na tle typu kultu
ralnego,, który wyrósł z wiekowej przesz
łości, w warunkach swoistych. Bardzo pięk
ny artykuł Chrzanowskiego (o Lelewelu),
Feldmana (o nowszych badaniach nad re
wolucją francuską), nieznana rozprawa Cy
prjana Norwida o emancyoacii kobiet prze

kiad rozprawy Plotyna o pięknie (A. Kro-

kiewicza), poezje Marjana Piechąla i frag-
mentnowy powieści J. Ostrowskiego (Bracia
Sjamscy), oto w najogólniejszym zarysie,
przegląd treści ostatniego (176 stron liczą
cego) num eru Marchołla.

Bogactfyo treści, opartej na solidnych
podstawach najnowszych prądów nauko
wych z rozległych dziedzin wiedzy (psycho
logja, teorje kultury, socjologja, historia

powszechna i literatury, estetyka, nauki

przyrodnicze), związek z życiem wspólczes-
nem, stanowisko obywatelskie i niezależ
ność sądów, da-lekich od partyjnictwa, intoi

cja, sięgająca w przyszłość, a wreszcie nie
zwykła taniość tego wydawnictwa (w abo
namencie ok, 6 zł., w księgarniach, poza pre
num eratą około 9 zł. rocznie) — zalecają ten

perjodyczny przegląd życia, nauki i sztuki
-- jako jeden z najskuteczniejszych i naj
lepszych dla ,,mieszkańca Europy" środków

orjentowania się w chaosie twórczym no
wych zjawisk kulturalnych i społecznych.
W tem ca-ła rzecz, że M archołt, przy dzisiej
szych programach szkolnych niezbędny dla

polonisty w szkole, niemniej okaże się bar
dzo pożyteczną i miłą — dla ambitnych -~-

nawet niezbędną lekturą w każdym inteli
gentnym domu polskim. Dr.E.K,
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Sytuacja gospodarna Polski
w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego

Synek pieniężny Polski odznaczał się w

styczniu rb., jak zwykle po likwidacji ulti
mo rocznego, silniejszym wzrostem płynno
ści, mającym swe źródło w sezonowym spad
ku zapotrzebowania kredytowego. Ze wzglę
du na brak odpowiedniego m aterjału dys
kontowego, działalność kredytowa banków

była mało ożywiona, wskutek czego zm niej
szył się stan wykorzystanych kredytów re
dyskontowych. Płynność rynku pieniężnego
przyczynia się do poprawy na rynku kapi
tałowym, co znajduje wyraz w nieprzerwa
nym wzroście wkładów, oraz w zwiększo
nych obrotach papierami lokacyjnemi przy

zwyżkujących kursach giełdowych. Wypła
calność w zakresie kredytów bankowych
pozostała naogół zadawalająca z wyjątkiem
kredytów rolniczych, których likwidacja na
potykała nadal na trudności.

Sytuacja rynkowa dla płodów rolnych
była bowiem w dalszym ciągu niekorzyst
na, a wzmożona podaż tych artykułów, wy

wołana większemi płatnościami rolnictwa w

styczniu, wpływała niekorzystnie na po
ziom cen.

Stan wytwórczości przemysłowej utrzy
mał się na poziomie wyższym, niż przed ro
kiem, wskutek silniejszego wzrostu w dzia
le produkcji dóbr wytwórczych. Poważniej
sze zwiększenie produkcji nastąpiło w sty
czniu głównie w hutnictwie Żelaznem, któ
re w poprzednim miesiącu otrzymało więk
sze zamówienia.

Wywóz węgla doznał silniejszego ograni
czenia, zbyt na rynku wewnętrznym nato
miast! wydobycie węgla były większe, Rów
nież w przemyśle naftowym spadek ekspor
tu przetworów nie wpłynął na zmniejszenie
przeróbki ropy w rafinerjach.

Natomiast w przemysłach, produkują
cych dobra spożycia, nastąpił spadek wy
twórczości, zwłaszcza w przemyśle spożyw
czym, odzieżowym i skórzanym .

W przemyśle włókienniczym, po okresie

świątecznego zastoju, zaznaczył się pod ko
niec stycznia częściowy wzrost uruchomie
nia fabryk głównie w dziale wyrobów weł
nianych, w związku z rozpoczynającą się
produkcją na sezon wiosenno-letni. Wywo
łało to pewne ożywienie w niektórych dzia
łach przemysłu chemicznego, pracujących
dla włókiennictwa. Również część zakładów

metalowego przemysłu przetwórczego notu
je poprawę zatrudnienia w styczniu, podo
bnie, jak przemysł drzewny, pracujący na
dal w dużej mierze na eksport.

W handlu z zagranicą nadwyżka wywo
zu nad przywozem została utrzymana w

niezmienionej wysokości, przy nieco m niej
szych obrotach.

Liczba zarejestrowanych bezrobotnych
wzrastała w styczniu nadal dość silnie, w

następnych tygodniach natomiast przyrost
ten znacznie osłabł.

U p r z ą ta m y gruzy po katastrofie kryzysowej
Przemówienie prezesa Wl. Wróblewskiego na zgromadzeniu

akcjonarluszów Banku Polskiego
Na wtorkowem walnem zgroma

dzeniu akcjonarjuszów Banku Polskie

go — o przebiegu którego pisaliśmy
wczoraj — przemawiał prezes Banku
dr. Wł. Wróblewski. Przemówienie to

ogłaszamy poniżej. Red.

Rok 1934 można nazwać w Banku
Polskim rokiem stabilizacji. Niestety nie

jest to ta stabilizacja, którą możnaby się
szczególnie cieszyć. Jest przedewszystkiem
stabilizacją wyczekiwania. Dodatnią stroną
jest, że czekamy w Banku Polskim na po
prawę gospodarczą w warunkach pomyśl
nych. Pokrycie waluty rośnie i to w sposób
zdrowy, bo powoli, ale stale. Stopa dyskon
towa utrzymuje się na poziomie, który -

biorąc pod uwagę krótką dotychczasową hi
storję gospodarczą nowej Polski - można

. nazwać dosyć niskim. Co ważniejsze — to

jest to, że po raz pierwszy obniżenie stopy
nabiera charakteru ogólnego, nie ogranicza
jąc się do instytucji emisyjnej. Ale nawet

nie pozw alając sobie n a niecierpliwość, m u
si się stwierdzić, że to dźwiganie się gospo
darstwa z dna, osiągniętego w r. 1933, cho
ciaż niewątpliwe i widoczne, ma dotąd żół
wie tempo.

Porywy woli i trud wysiłku, aby się wyr
wać z tego koła udręczeń gospodarczych,ja
kie wypełniają obecnie nasze życie, natrafia

ją w Polsce na dwie największe zapory: nie

. stateczną opłacalność rolnictwa i bezrobo
cie. Usunąć te zapory, z których każda jest
raz skutkiem, raz przyczyną gospodarczej
niedoli, da się tylko nieznużoną pracą ich

stopniowego kruszenia. Sposobów, jak k ru
szyć te barykady nie nauczy nas wpatrywa
nie się w tabelki i wykresy. Kraj naszjest
w położeniu niepodobnem do położenia żad
nego może innego k'eju w świećie. Należy
my do bloku złotego, nie mamy żadnych o-

graniczeń w obrocie walutowym, jednocze
śnie mamy niskie ceny. Dzięki temu może
my konkurować także na rynkach państw
o walutach zdeprecjonowanych. Także we
wnątrz kraju ekonomja inne ma u nas o-

blicze, jak gdzieindziej, przez różnicę stopy
życiowej i ogromne możliwości, jakie przed
stawia na długie lata naprzód nasz rynek

. wewnętrzny. Wynika z tego, że możemy i
m usimy śledzić to, co się gdzieidziej dzieje,
ale dla siebie musimy wynajdować nasze

własne drogi gospodarczego ratunku, w któ
rych cudze doświadczenie może być tylko
jednym z wielu elementów naszej własnej
roboty twórczej. Oczywiście ta robota nie
może być inna, jak eksperymentalna. Eks
peryment w gospodarstvyie ma w sobie za
rodki dobrego i złego; ale przy wyznacze
niu odpowiedniego miejsca prostemu roz
sądkowi, przy ubezpieczeniu się ostrożnością
przed zbyt niebezpiecznym ryzykiem, a od
wagą i stanowczością decyzji przed kręce
niem się w kółko, polityka eksperymentu
da z pew nością daleko więcej dobrego, niż

złego. Niema też ważniejszego zadania w

Polsce, nad energiczne dokonanie tej konie
cznej pracy eksperymentalnej przez rząd i

społeczeństwo.
Jakież jest położenie świata? Ciągle je

szcze stoją obok siebie, czasem przeciwko
sobie, blok sterlingowy, blok zloty i gospo
darka Stanów Zjednoczonych. Doprowadzo
ne do absurdu krępowanie handlowych o-

brotow międzynarodowych jest ciągle jesz
cze największym hamulcem poprawy w ska
li światowej. Jest dokładnie tyle szans za e-

wentualnością że w ciągu roku 1935 ten

stan rzeczy na terenie walutowym ihandlo
wym ulegnie zmianie, jak i za tą drugą, że

w tym roku zmiany się jeszcze nie doczeka
my. I w tej nieznośnej stabilizacji niepew
ności na rynkach świata jest jeszcze ieden

bodziec dla rdzennego polskiego wysiłku.
Jednakże w naszem położeniu, wym agają-
cem największego natężenia pracy mózgu t

siły woli, nie mamy rzeczywiście powodu a-

ni do beznadziejnych lamentów, ani do za
łamywania rąk. Zdrowa w najistotniejszej
swej głębi struktura kraju, olbrzymie siły
czynnej odporności, tkwiące w naturze na
szego ludu, gwarantują ostateczne przezwy
ciężenie przeżytej klęski. Po roku 1933 mo
głem już wskazać na ruch kapitalizacji; po
roku 1934 — można powiedzieć, że nie było
to złudzenie, że narastanie kapitałów stało

się normalnym faktem ekonomicznym. Ta

wzrastająca nadwyżka oszczędności ułatwia
dostarczenie środków n a odbudowę gospo
darczą zarówno państwu, jak i inicjatywie
prywatnej. W drugiej ćwierci XX-go wieku

kredyt państwa Stał się wszędzie już na

świecie integralną częścią normalnego kre
dytu obrotowego w gospodarstwie społecz-
nem. Słuszna popularność, jaką sobie tak

szybko zdobyły wprowadzone u nas od nie
dawna bony skarbowe, świadczy, że rolę kre

dytu państwa w życiu gospodarczem społe
czeństwo coraz lepiej, coraz powszechniej
rozumie. Zapowiedź rządu wypuszczenia po
życzki na cele wyłącznie inwestycyjne —

jestem tego pewny — przyjmą szerokie koła

społeczeństwa z zadowoleniem, a nawet z

ulgą. Z ulgą dlatego, że będzie to przekony
wujący znak czynnego stosunku państwa
wobec nagłych potrzeb gospodarczych kra
ju, w okresie uprzątania gruzów po kata
strofie kryzysowej.

Rola, jaka w tej właśnie chwili przypa
da Bankowi Polskiemu, jest to niewdzięcz
na rola niemego fundamentu pod przyszły
dobrobyt państwa. Nie przyszedł jeszcze
czas na prawdziwie twórczą czynność Ban
ku w szerokim zakresie gospodarczym. Jest

trochę tej działalności twórczej, ale jest jej
mało i dziś jeszcze musi jej być mało. Pra
ca likwidacyjna — wspomnę tylko jeden jej
odcinek: finansowanie Banku Akceptacyj-
nego - przerasta pracę ściśle twórczą. Jed
nak zapłatą za tę niewdzięczną rolę obecną
Banku jest świadomość, że bez tego funda
mentu życie państwowe nie może się obejść,
jest pewność, że ta fundamentalna pozycja
polskiego życia gospodarczego jest siłą, na

której śmiało można budować, jest wreszcie
i to, że jakgdyby już zarysowywała się do
syć wyraźnie ta przyszła upragniona chwi
la, kiedy Bank Polski będzie mógł podjąć
w pełni czynną współpracę nad rozkwitem

gospodarstwa narodowego we wszystkich je
go dziedzinach.

120 tysięcy skrzyli pom arańcz
w składach gdyńskich

W ciągu trzeciego tygodnia b. m . nade- 1

szło do Gdyni ogółem 52.495 skrzyń poma
rańcz, wagi łącznej 2.795.167 kg. — W tem

33.788 skrzyń pomarańczhiszpańskich,
10.790 skrzyń pomarańcz, 'palestyńskich i

7.737 skrzyń pomarańcz włoskich.

Poza tem w dniach 24 i 25 bm- zawinęły

do Gdyni dalsze trzy statki, a mianowicie

statek ,,Iberia" z 26.000 skrzyń, statek ,,Vi-
kingland” z 30.000 skrzyń i ,,Skjoeld'1 z

10.000 skrzyń.
Należy dodać, że na 25-ty bm. w skła

dach Gdyni znajdowało się 120.000 skrzyń
pomarańcz.

Wiadomości gospodarcze
Krajowe

STAN BEZROBOCIA W POLSCE.

Według danych, które wpłynęły do Pań
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy za
notowano na dzień 23 bm. ogółem 517.476

bezrobotnych na terenie Rzeczypospolitej,
czyli o 2.135 bezrobotnych więcej, aniżeli w

tygodniu ubiegłym.

SAMOCHODY I POJAZDY MECHANICZNE

W POLSCE.

Na dzień 1 stycznia rb. ogólna liczba sa
mochodów i pajazdów mechanicznych w

Polsce wynosiła 34.173 . Przeciętnie na 10

tys. mieszkańców przypada 10,3 pojazdów
mechanicznych. W województwie pomor-
skiem zarejestrowano 3610 samochodów.

PROTESTY WEKSLOWE W STYCZ-

NIU.

W styczniu rb. na terenie całej Polski

zaprotestowano ogółem 128,8 tys. sztuk we
ksli na sumę 23 milj. zł, wobec 123,5 tys.
sztuk wartości 21,7 milj. zł w grudniu, a

128,8 tys. sztuk na sumę 28,9 milj. zł w sty
czniu 1934 r. Na Pomorzu zaprotestowano
4000 sztuk, wartości 1.100 .000 zł.

BEZPODSTAWNE POGŁOSKI O MO-

NOPOLU DRZEWNYM W POLSCE.

Wobec ukazania się w prasie krajowej i

zagranicznej wiadomości o zamierzonem

wprowadzeniu w Polsce monopolu handlu

drzewem, który miałby być rzekomo powie
rzony firmie Paged, otrzymujemy ze stro
ny zainteresowanych czynników urzędo-
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wych stwierdzenie, że omawiane pogłoski
są całkowicie bezpodstawne.

PRODUKCJA MASŁA W POLSCE.

Na początku lutego dały się zauważyć
pierwsze oznaki zm niejszenia produkcji ma
sła w Polsce, co jest zjawiskiem sezonowem,

powtarzającem się stale w tym okresie cza
su. Silne zmniejszenie produkcji masła da
ło się zaobserwować zwłaszcza w tych o-

kręgach, które ucierpiały w ub. roku z po
wodu posuchy, a więc i zachodnich powia
tach Pomorza.

Zagraniczne
ROZWÓJP.K.O.WTEL-AVIVIE.

O popularności P. K. O. w Palestynie
świadczy stały poważny wzrost wszystkich
operacyj banku. Dziennie bank załatwia

przeciętnie 230 klientów .

— Należy zazna
czyć, że P. K. O. w Tel-Avivie należy do

grupy tych najpoważniejszych banków, któ
re mają prawo wydawania zaświadczeń na

otrzymanie wiz na wjazd do Palestyny. W
krótkim czasie P. K. O. otwiera oddział w

Haiffie. Będzie to miało duże znaczenie dla
ułatwienia stosunków handlowych między
Gdynią a Haiffą.
ZAINTERESOWANIE HOLENDERSKICH

EKSPORTERÓW RYBNYCH RYNKIEM

POLSKIM.

,?Zainteresowanie holenderskich ekspor
terów rybnych rynkiem polskim jest coraz

większe. Ostatnio znów nadeszły z Rotter
damu ładunki śledzi solonych w większych
ilościach.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAR. W BYDGOSZCZY
z dnia 27 lutego 1935 r.

Żyto 135 ton 15,50, 15,25, 15,50; pszenica standart.
15,50-16, leczmień brow. 21 -21 .75; jęczmień Jedn.
18.25 -18 .75; jęczmień zbiorowy 17—17.75; owies
1-1.50-15; mąka żyt.gat. IA.0 -55% wł. w. 23.25-

24; maka żyt. gat. I B. 0—65% wł. w. 21.75—23; mę
ka żyt. gat. 11 .53 -70% 'wl. w. 17-17.75; mąka żyt.
razowa 0 -95% wł. w. 17.75-13; mąka żyt. pośled
nia pon. 70% wł. w. 14 -14 .50; mąka pszen. gat. XA
o-20% wł. w. 28.75—30.75; mąka pszen. gat. I B .

o—45% wł. w . 27-23; mąka pszen. gat. I C. 0—55%
wł. w. 26—27; mąka pszen. gat. XD. 0—60% wł. w .

25—26; mąkapszen. gat.I E.0—65% wł. w. 24 -2o;
mąka pszen. gat. II A. 20—53% wł. w . 22 -23 .50;

mąka pszen. gat. II B. 20—65% wł. w. 21.50~-.-3; mą
ka pszen. gat. II D. 45—65% wł. w . 20.50—21; mąka
pszen. gat. II F . 55—65% wł. w. 18-16.50; mąka
pszen, gat. III A. 65—70% wł. w . 14—15; mąka
pszen. gat. III B, 70-75% wł. 'w. 12.25-12.75; mą
ka pszen. razowa 0-95% wł. w. 17-18; otręby żyt.
wymiął, standart 10.25 -11; Otręby pszen. miałki*
standart. 10.25—10.75; otręby pszen. śred. standart.
10.25 10.75; otręby pszen. grube 10.75—11.25; otrę
by jęczm. 11—12; rzepak zim. bez worka 40—42;
rzepik zim. bez worka 36—37; mak nieb. 36 -39;
gorczyca KS-42; siemię lniane 45-47; peluszka 29-
32; wyka 31. - 3 3; seradela 13-14,50; groch polny
28-S2; groch Wiktorja 37-43; groch Folgera 2b -

33; tvmotka 50—60; łubin nieb. 9 .75-IO.oO; lubm
żółty'12-13; rajgras ang. 100- 120; koniczyna zół.,
odpuszczona 68—80; koniczyna biała 7j5--110; koni**
czyna czerwona surowa 100—120; koniczyna czerw,

czyszczona 140-160; koniczyna szwedzka 210—250;
płatki ziemniaczane 11—11.50; makuch lniany 18 -

1850* makuch rzepakowy 13—13.50; makuch sło
necznikowy 17.50 -19; makuch kokosowy 15-16; wy
tłoki suszone 8 -9; Słoma żyt. luzem 3.25 -3 .75; sło
ma żyt. prasowana 3.50—4; siano nadnoteckie lu
zem 8-9; śrut soja 20.50-21.

Ogólne usposobienie: spokojne.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 28 lutego 1935 r.

Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej:
Pszenica: 128 funt. kons. 10,10; żyto: 120 funt.

eksp. 9,75; 120 funt. kons. 9,75; jęczmień: I jakości
eksp. 12,75; średni wg. próby 11,85; 114-115 funt.
eksp. 11.30; 110-111 funt, eksp. 10,85; owies: eksp.
7,80-1-10,10; otręby: żytnie 6,25—6,50; pszenne 6,80
do 7,00.

Notowania powyższe rozumieją, się w guldenach
gdańskich za 100 kilo.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
7, dnia 28 lutego 1935 r.

Na wczorajszej giełdzie pieniężnej notowano:

złoty 57,79-57,91; dolar 3.04 -3 .06; marka niemiec
ka 115y3-117%.

Za dewizy płacono:
W arszawa 57,78—57,89; Berlin 122,81—123,05;

Nowy York 3.0470-3 .0530; Londyn 14,83-14,87.
Notow'ania powyższe rozumieją się w guldenach

gdańskich.
Tendencja: słaba.

NOTOWANIA GIEŁDY WAHSZAWSKIEJ
z dnia 27 lutego 1935 r.

B e lg ja 123.72, 124 .03^123.41; B e rlin 212,50; 213,50.
211,80; Gdańsk 172.88, 173.31, 172.45; Holandja
357,80, 358.70, 356,90; Londyn 25.60, ?o.73, 25.47, N o
w y Jork telegr. 5,26%, B,29ą4, 5,23?^,; Oslo 1-3,75,
129.35, 128.15: B a ry t 34.94, 3o.03, 34,85; Prag a -2.10,
22 15 22.05; Sztokholm 132.00. 132.65 1.1.35;: Szwaj
c a r i a 171,48, 171.91. 171.05; W io chy 44.*o, 44.97, 44,(3.

Tendencja: niejednolita.

Bank Polski bez kuponu za 1933-81 r. 91,75,, ku
pon Zł 8; Warsz. T. Fabr. Cukru 31-ol,40, Lilpop
10,20-10,15-10,20; Starachowice 14,25-14,40.

Papiery wartościowe

3% po*, budowlana 46,50; 4% poż. inwesL 116,50
do 116,75; i% poż. inwest. seryjna 119; t%

konwersyjna 69,25; i% poż. premj. doi. 55,50-5^65
7% poż. stabiliz. 74,50-74,38, drobne 74,75; 4V*% l.
z. m. Warszawy 68,50; 5% 1. z. m. Warszawy sta
re 71,50-77,75; drobne 72,75, nowe 62,25; S%% obi.

Warszawy 61. . ,,

Tendencja: dla pożyczek przeważnie mocniej
sza, dla listów utrzymana.



CZWARTEK, DNIA 28 LUTEGO 1935 R.
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Kalendarzyk rzym- .kat.

Czwartek: Teofila m. - Piątek: Albina b.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
w dniu 28 lutego.

Pogoda o zachmurzeniu zmieniłem prze
ważnie dużem z przelotnemi opadami zwła
szcza w dzielnicach wschodnich i południo
wych. Nocą przymrozki. Dniem tempera
tura parę stopni powyżej zera. N ajpierw
umiarkowa-ne, później słabnące wiatry z

kierunków zachodnich.

— Dyżur nocny apt'ek do dnia 3 marca

br. włącznie pełnią: Apteka Centralna, ul.
Gdańska 27, tel. 9-94 i Apteka pod Lwem.
Okołe - Grunwaldzka 37, tel. 1-91.

-— Muzeum Szkolne, ul. Warszawska 25
1 płr. otw arte codziennie w godz. 11—14-ej.

Obecnie wystawa rysunków, zajęć praktycz
nych, przedszkola i esperanta.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Czwartkowy i piątkowy wieczór wypełni
opera ludowa Millóckera ,,Siedmiu Szwa
bów" pod batutą J. Sillicha.

Od 10 do 99 gr. naznaczono ceny biletów
na uinscenizowaną historję szlachecką w 5
obrazach (obraz I Niedźwiedź mospanie —

obraz II Uczta — obraz III Hejże na Sopli
cę - obraz IV Spowiedź Robaka — obraz
V Koncert Jankiela p. t. ,,Pan Tadeusz".

W pełnych próbach ,,Golgota" wzniosłe

misterjum religijne osnute na tle życia, mę
ki i śmierci Chrystusa Pana.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,Siostra M arta jest szpiegiem".
APOLLO: ,,Odmęt ulicy" i Biały upiór'.
BAŁTYK: ,,Przygody podróżników" i ,,Dwaj

pechowcy1'.
MARYSIEŃKA: ,,Karioka".
REWJA: ,,Cohn i Kelly", oraz ,,Za pienią

dze".

I chanicznych do bezzwłocznego odebrania
! dowodów tożsamości dla pojazdów, które

zostały zgłoszone do zarządzonego spisu w

dn. 1—15 stycznia rb.
— Jak każdego roku tak i obecnie w cza

sie od 1 do 28 marca magazyn bławatów

Tadeusz Ferber w Bydgoszczy, ul. Gdańska

62, narożnik Cieszkowskiego urządza swe

,,I2iałe dni". Jak tanio i korzystnie można
w tym czasie poczynić zakupy w Firmie
Ferber — łatwo się zorjetnować z rewela
cyjnej poprostu zniżki cen, obejmującej wszy
stkie artykuły, nawet nowości wiosenne,
które również już nadeszły. Wspomnieć na
leży o obsłudze F-y Ferber, która załatwia

każdego klijenta sprawnie, szybko i grze
cznie.

— D-ca i Korpus Ofic. 62 pp. zapraszają
członków Koła Oficerów 62 pp. na ,,Śledzia",
który odbędzie się w dn. 5 marca br. o go
dzinie 20 w Kasy,nie pułkowem.

— Sekcja Kajakowa BKS ,,Wodnik" u-

rządza dla swych członków i sympatyków
w dniu 28 bm. w Kasynie Cywilnem towa
rzyski dancing - brydże. Początek o godzi
nie 20-tej.

— 50 proc. zniżki w wycieczce wiosennej
na ss. Kościuszko. Jak się dowiadujemy —

Linja Gdynia — Ameryka udzielać będzie
na wycieczkę wiosenną statkiem ,,Kościu
szko", który w dn. od 5 do 29 kwietnia rb.

udaje się w podróż objazdową -— 50 proc.
zniżki wszystkim urzędnikom państwowym,
oficerom, emerytom państwowym, oraz ich

zonom, tak, iż cena biletu wynosić będzie
wraz z luksusówem utrzymaniem zł 395,—
wzwyż. Dla urzędników Banku Polskiego,
Gospodarstwa Krajowego, Banku Rolnego
iP.K.O. — zniżka wynosi 25 procent, tj.
cena minimalna biletu wraz z utrzymaniem
z ł 472,50. .

'

Wszelkich' informacyj w tej sprawie, o-

raz zamówienia telefonicznie przyjmuje
Sekcja Wycieczkowa P. I'. K., Nowy Świat
1, tel. 764, w godz. od U—13 i 17—18.

Zgórą 4 0 0 rolników z powiatu
obradowało wczoraj w Bydgoszczy

informator
dlapfzyjeśdżajqci|cA

trito iS Ęfd^ostctii

Wtfjniid pacigs*. as dft -*ir*w

W dniu wczorajszym w sali ,,Pod
Lwem" obradował zjazd rolników,
członków Oddziału Powiatowego Wiel
kopolskiego Towarzystwa Kółek Rolni
czych, t. zw . ,,m asówka". Na zjazd
przybyło zgórą 400 rolników z najdal
szych krańców naszego powiatu.

Obrady zagaił prezes Oddziału Po
wiatowegoW.T.K.R.p.Radzimiński,
witając w okolicznościowem przemó
wieniu wstępnem przedstawicieli władz

z p. starostą dr. Stelanickim na Czele,
naczelnika urzęda skarbowego Smekta-

łę, członków Rady Powiatowej i rolni
ków.

W dalszem swem przemówieniu pre
zes wspomniał o obowiązku składania

deklaracyj o dochodzie w terminie do

dn. 1 marca dla posiadaczy ponad 100

ha roli i 20 izb, a do dn. 1 kwietnia dla

rolników prowadzących księgowość po
datkową. Omawiając sprawę konkur
sów na ziarno, p. prezes Radzimiński

wspomniał o zbyt słabem jeszcze zain
teresowaniu tą kwestją. Jak dotych
czas, konkursy te są niedostatecznie ob
sadzane, bowiem zgłosiło się dopiero
6 Kółek, gdy tymczasem do konkursu

przystąpić powinno jeszcze 20 Kółek.

Przysposobienie rolnicze w powiecie
bydgoskim również nie funkcjonuje na
leżycie. Za wzór pod tym względem
służyć może powiat wyrzyski, posiada
jący już 20 zespołów przysposobienia
rolnego. Nie wszyscy pozatem rolnicy
zrozumieli już konieczność i celowość

istnienia organizacji rolniczej, o czem

świadczy wymownie cyfra 1.100 człon
ków, na 3000 posiadaczy roli na terenie

Oddziału.

(ważny od dn. 7. 10. 1934 r.).
Toruń -Warszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57

13.55, 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, tranzytowy
23,16 .

Tczew-Gdańsk-Gdynia; 0,40, (do La
skowic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13,
13,13, (do Laskowic), 17,17, 20,03, 20,10.

Kościerzyna-Gdynia: 8,13, 15,45.
Naklo-Piła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46.
Unisław-Brodnica: 4,50, 8,11, 13,45, 16,10,

21.55.

Inowrocław-Poznań: 2,21,3,50, 6,20, 11,45.
13,40, 18,10, 20,40, 22 ,25 .

Wągrowiec-Poznań: 5,00, 10,32, 13,26,
18,54.

Inowrocław - Karsznice - Herby Nowe:
2,21 , 13 ,40.

'firsfnuracieiJitwroiariiie

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboru
wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

Restauracja — sala — Kowalskiego, dawnej
Kleinerta poleca się Towarzystwom na

zebrania i imprezy.

Z życia V Koła Bloku na Szwederowie
Po reorganizacji Bloku nowe życie

wstąpiło w poszczególne koła, utworzo
ne we wszystkich dzielnicach naszego
miasta. Do wyścigu pracy z drugimi
stanęło również i V Koło (IV Kom.), któ
re odbyło swe plenarne zebranie w ub.

piątek w sali hotelu Lengninga. Nad
zwyczaj zajmujący referat p. t. ,,Tutejsi
- tamtejsi'* wygłosił p. prof. Wojcie
chowski. Ożywiona dyskusja, w której
kolejno głos zabierali: obecny na zebra
niu prezes IV Komitetu p. mec . Sioda,
przewodniczący zebrania p. Tarasie
wicz, p.prof.Timler, p.dr. Włodarczyk,
p. Mlickii sekretarz p. Lorkowski, jak
i bogata treść referatu, ogniskowały się
w jednej wspólnej idei, że dla wielkości

i dobra Państwa tylko wspólnemi siła
mi pracować możemy. Dlatego na ja
kąkolwiek dzielnicowość, pojętą w du
chu rozbijania i rozdzielania społeczeń- |

stwa, mowy być nie może tam, gdzie są

wspólne idee i wspólne dążenia.
Przy omawianiu spraw organizacyj

nych przedstawił p. Tarasiewicz zebra
nym skład całego zarządu V Koła IV

Kom., który przedstawia się w sposób
następujący: prezes - p . aptekarz Tara
siewicz, zast. prezesa — p . kier. Wnuk,
sekretarz — p, kier. Lorkowski, zast.

sekretarza — p .prof.Zalejski, skarbnik
— p. Osiński.

Aby usprawnić życie Koła, wybrano
dla poszczególnych ulic mężów zaufa
nia.

Miejscem stałych zebrań Koła będzie
salka w hotelu Lengninga. Sekretarjat,
mieszczący się w aptece na Szwedero
wie, Orla 81 stale jest czynny w każdy
wtorek, czwartek i sobotę od godz. 16

do 18, dokąd należy wszelkie sprawy
kierować.

Zebrania
- Odwołanie odczytu p. sędziego Hoza-

kowskiego. Zebranie w sali ,,Pod Lwem" z

referatem pt. ,,Wierzyciele rolnika" p. sę
dziego Ilozakowskiego, zapowiedziane na

1 marca nie odbędzie się. O ponownym ter
minie nastąpi osobne zawiadomienie.

- Na najbliższem zebraniu w Stow.

Techników, jakie odbędzie się dn. 1 m arca

br. o godz. 20,30 w lokalu własnym przy
ul. Cieszkowskiego p. Ekielski wygłosi od
czyt pt. ,,Ostatnie udoskonalenie dwutakto-

wego silnika motocyklowego. Niezależne re
sorowanie kół w budowie samochodów i mo
tocykli'1 (jako dokończenie).

- Pogadanka francuska przy wspólnej
kawie u Berendta odbędzie się'w niedzielę,
dnia 3 marca o godz. 17, urządzona stara
niem Tow. Polsko - Franc.

- Zw. Pań Domu. Zebranie miesięczne
dnia 28 bm. o godz. 17 w lokalu Stow. Tech
ników z odczytem p. Monowidowej pt. Ro
zwój psychiczny dzieci i młodzieży". Pokaz
kucharza w piątek o godz. 17 w Gazowni.

Wycieczka do Fordonu dnia 5. 3. Zapisy
w Sekretariacie.

- K. S. Iron. Zebranie plenarne w czwar
tek, 28 bm. o godz. 18 w szkole im. Mickie
wicza na Okolu.

Z miasta

- Piękna impreza bydgoskich hodow
ców gołębi pocztowych. Jak nas informuje
kierownictwo I Grupy Lotowej na m. Byd
goszcz, w dniu 19 marca br. w czasie uro
czystości Imieninowych I Marszałka Pol
ski Józefa Piłsudskiego, Honorowego Pro
tektora gołębiarstwa pocztowego — odbę
dzie się masowy wzlot gołębi pocztowych
całej grupy lotowej m. Bydgoszczy.

- Dowody tożsamości pojazdów mecha
nicznych. Zarząd Miejski (ul. Grodzka 20)
wzywa ponownie właścicieli pojazdów me-

Bydgoszcz pod zalewembibuły
komunistycznej

W ostatnim czasie coraz częściej i

śmielej kolportowane są w Bydgoszczy
ulotki komunistyczne, sławiące ,,raj" so
wiecki. Przed niespełna dwoma tygo
dniami ulotki te w większej ilości zna
lazły się przed Urzędem Pośrednictwa

Pracy, gdzie gromadzą się zwykle bez
robotni, a w dnin wczorajszym znów

znaleziono paczkę bibnły skierowanej
tym razem pod adresem żołnierzy.Ulot

ki te wydane przez Komunistyczną Par-

tję Polską w Bydgoszczy, w sposób
oszczerczy przedstawiają stosunki w

wojsku polskiem, podnosząc równocześ
nie ,,błogie" czasy czerwonej armji.

Jak widać, agitatorzy i kolporterzy
opłacani przez komunistów, wraz z na
dejściem wiosny przygotowują się do
rocznym zwyczajem do ,,sezonowej"
akcji.

Kłopoty p. Butkiewicza ze Żnina
Potłukł się na własnych schodach a winił lokatorów

Że lokatorzy często dokuczają go
spodarzom i administratorom domów i

każą sobie płacić ,,odszkodowania" za

rzekotko doznane krzywdy, to już rzecz

wiadoma. Natomiast nie zdarzyło się
dotąd, by gospodarz spadłszy z włas
nych, ,,rodzonych'* schodów, domagał
się odszkodowania od... lokatorów. Ino-

waeję pod tym względem zaprowadził
dopiero imć pan Konrad Butkiewicz,

posiadacz kamienicy w Żninie, który
złożył fałszywe doniesienie na jednego
ze swoich lokatorów, jakoby ten go rze
komo pobił. Ponieważ w toku śledztwa

wyszło na jaw, iż pan Butkiewicz, będąc

,,krytycznego dnia" pod dobrą datą,

spadł ze schodów, a następnie wytrzeź
wiawszy, nie mógł sobie przypomnieć
skąd pochodzą potłuczenia i podrapania
skóry, zrobił doniesienie, iż został przez
lokatora pobity. Sprawa wzięła zupeł
nie nieoczekiwany obrót, a na, ławie

oskarżonych zasiadł nie lokator, lecz

,,sam
"

pan Konrad Butkiewicz. Nado
bitek złego pan B. miał już jakieś ,,urzę
dowe zapiski" w swej karcie karnej, to

teżSądskazał go na pół roku bez

względnego pobytu za kratkami.

W celu ożywienia zainteresowania

sprawami organizacyjnemu, Starostwo

Powiatowe ufundowało wspaniały pu-

har dla Kółka, które w pracy swej
osiągnie najwyższą punktację.

Poruszone w zagajaniu przez prezesa

p. Radzimińskiego kwestje, zwłaszcza

dotyczące sprawy organizacyjnej rolni
ków, wywołały żywy oddźwięk wśród

zebranych. W ożywionej dyskusji, w

której m. in. zabrali głos ks. prob. Ha
merskizWtelnaip.UrbanowskizMo-
chła, mówcy podnieśli doniosłość orga
nizacji zawodowej rolników, która je
dynie zdolną jest do racjonalnej obrony
interesów rolnictwa. D opiero należycie
zrzeszona 24-miljonowa armja rolników

będzie mogła wywalczyć sobie przysłu
gujące jej miejsce w naszem społeczeń
stwie.

Po zamknięciu wstępnej dyskusji
nastąpiły referaty, stanowiące główny
punkt prawie całodziennych obrad. Re
ferat o konwersji i uporządkowaniu
długów rolniczych z uwzględnieniem
wydanych już przez władze rozporzą
dzeń wykonawczych wygłosił p. mgr,

praw Frankowski. Referat ten, ze

względu na aktualność poruszonego za
gadnienia, jak i przystępną formę, wy
wołał zrozumiałe zainteresowanie rolni
ków.

Drugi referat na temat samopomocy

leczniczej na wypadek choroby pracow
ników rolnych zatrudnionych u mało
rolnych wygłosiłp.Meyer zPoznania.

Sprawozdanie z drugiej części zebra
nia, oraz omówienie uchwał i bolączek
naszego rolnictwa ze względów tech
nicznych podamy w jutrzejszym nume
rze naszego pisma.

Na tropie sprawców krwawego
napadu w Niemczu

Wzwiązku z krwawym napadem na

dom rolnika Mikulskiego w Niemczu

pod Bydgoszczą, o którym w dniu wczo
rajszym obszernie pisaliśmy, policja
bydgoska przy pomocy Wydziału Śled
czego przystąpiła do energicznego śledz
twa. Będąc w posiadaniu dość szcze
gółowego nawet rysopisu sprawców, ja
ki zapodał raniony przez bandytów rol
nik Franciszek Mikulski, władze śled
cze ujęły w dniu wczorajszym .8 -miu

podejrzanych o udział, względnie współ
udział osobników. Dochodzenia napo
tykają na poważne trudności, jednak
przypuszczać należy, że i tym razem

Wydział Śledczy zdoła sprawców ujaw
nić.

ł(Jasefka Polskie**
Przedstawienie Jasełek Polskich, które

ńegrane w Teatrze Miejskim 4 lutego tak

bardzo ogólnie się podobały, powtórzoną
będą 1 marca o godzinie 5-tej popołudniu.
Bilety od 20 do 50 groszy do nabycia w ka
sie teatralnej. (1733

Skazaniegroźnego włamywacza
Sąd Okręgowy w Bydgoszczy w wyniku

przeprowadzonej onegdaj rozprawy skazał
na rok bezwzględnego więzienia 48-letniego
Karola Budzyńskiego z Fordonu, wielokrot
nie karanego i niebezpiecznego włamywa
cza. Budzyński włamał się ostatnio do mie

szkania Henryka Rondloifa w Fordonie, na

którego szkodę skradł on garderobę i biżu-

terję, wartości ponad 200 zł. Bezpośrednio
po dokonaniu włam ania - złodziej para
dował w płaszczu poszkodowanego, co było
bezpośrednią przyczyną jego ,,wsypy".

Amator starego żelaza
Kierownik firmy ,,Źelazohurt" w Bydgo

szczy, zam. przy ul. Piotrowskiego 8 p. Bo
lesław Kucharski zgłosił przedwczoraj po
licji. iż z podwórza firmy skradziono więk
szą ilość starego żalastwa, wartości około
200 zł. Kradzieży dokonywano systematycz
nie. Kto jest sprawcą kradzieży i jakiego
rodzaju było jego ,,zapotrzebowanie" na sta
re żelastwo narazie nie wiadomo. W każdym
bądz razie m usiał to być jakiś ,,hurtownik",
gdyż trudno przypuścić, by za 200 zł. stare
go żelaziwa zużył ktokolwiek do... domowe
go użytku.
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Nareszcie Bydgoszcz ma znów realny budżet!
Będziemy gospodarowali oszczędnie, ale bez fikcgi- Wzorowe posiedzenie budżetowe Rady Miejskie! -

Trzy poglądy - trzy przemówienia - Bez demagogii i przelewania z pustego w próżne ogcowie miasta
uchwalili 16-miifonowy budżet fednomyślnie - To się chwali...

Stoimy przed faktem dokonanym: Byd
goszcz posiada już uchwalony budżet, do

tego budżet w pełni tego słowa znaczeniu

realny — pierwszy tego rodzaju po kilku

latach operowaniu sumkami bez pokrycia.
Uchwała Rady Miejskiej zapadła jednomyśl
ale, posiedzenie odbyło się w najprzykład
niejszym porządku, z rozwagą, bez demago-
gji, ,,wyskoków", popisów i wzajemnych
porachunków, które nie tak dawno jeszcze
z obrad budżetowych robiły turniej wolno-

amerykańsklej walki o kość niezgody-
Posiedzenie budżetowe Rady Miejskiej

odbyło się ub. wtorku i zgromadziło kom
plet naszych radnych, Zapełniła się rów
nież galerja, a boczne krzesła zajęli kie
rownicy biur miejskich.

Punktualnie o godz. 18,30 obrady zagaił
p. prezydent miasta Barciszewski, wygła
szając w 15-minutowem przemówieniu po
glądowe ekspose. Z przemówienia tego,
doskonale charakteryzującego nasz obecny
l.udet.i trudności gospodarki miejskiej
Bydgoszczy, ponoszącej teraz konsekw encje
dawnych grzechów — podajemy najwa-ż
niejsze momenty:

Zarząd Miejski przedkłada preliminarz
budżetu miasta Bydgoszczy na rok 1935-36
w ogólnej kwocie

z ł 16.165 .229.

Tegoroczny preliminarz budżetowy ce
chują główne dwa znamiona, a mianowicie

podwyższenie niektórych świadczeń podat
kowych z jednej, a obniżenie dochodów z

przedsiębiorstw miejskich z drugiej strony.
W dochodach został podwyższony pro

centowo dodatek do świadectw rzemysło-
wych, do państw, podatku obrotowego, do

opłat państwowych od patentów na wyrób
i sprzedaż trunków, oraz wprowadzono nie-

pohierany dotąd w Bydgoszczy dodatek do

państw, podatku od nieruchomości. Ten
ostatni dopuszczalny jest w m aksymaljnej
wysokości 57 i pół proc., zaś korporacje
miasta Bydgoszczy uchwaliły go w wyso
kości 25 proc. Nadwyżki te przewidujemy
w budżecie razem w wysokości około 350.000

złotych.
Natomiast nie wnosimy pobieranego do

tąd samoistnego podatku od zbytku miesz
kaniowego, gdyż życie wykazało obecną
bezpodstawność tego podatku. Przy dal
szym braku odpowiednich pomieszkań m a
łych jest dzisiaj w mieście nadmiar po
mieszkań ponad 4 pokoje wzwyż. Byłoby
zatem nielogiczne opodatkowywać nadal

przedmiot, którego się każdy w miarę moż
ności wyzbywa. Zarząd Miejski jest zda
nia że ten jego krok wstrzyma dalszą
ucieczkę od większych pomieszkań, co by
łoby korzyścią tak dla interesu publicznego
jak i dla tych jednostek, które mniejszych
mieszkań potrzebują. Przez to wysycha
jednak źródło podatkowe, z którego prze
widywano rocznie około 50 tys. zł.

Opłaty za czyszczenie ulic obniża się o

20 proc.
Zniżamy również podatek od pierwsze

go psa z60 zł na 30 zł rocznie, co daje stra
tę około 15 tys. zł.

Przyjmując zwyżkę w sumie około 350

tys. zł, a obniżkę w sumie około 65.000 zł,
zyskujemy jednakże w podatkach nadwyż
kę 285.000 zł.

Obniżamy natomiast w znacznej mierze

wpłyipy z przedsiębiorstw miejskich. Do
świadczenie na-uczyło nas, że rok rocznie

przyjmowaliśmy te dochody zbyt optymi
stycznie. Za pierwszych 10 miesięcy bież.
roku budżetowego niedobory te wynoszą,
około 200.000 zł. Przyjęliśmy takie cyfry,
w które wszyscy wierzymy.

budżet jest zrównoważony.

Przedkładamy Wysokiej Radzie budżet

zrównoważony. Prosimy przyjąć od nas ja
ko dobrą monetę to zapewnienie, że w real
ność ustanowionego przez nas budżetu szcze

rze i głęboko wierzymy.
Równowagę budżetu osiągnęliśmy po

niezwykle długich i głębokich ana-lizach,
osiągnęliśmy ją kosztem obniżenia, nawet
chociaż nieznacznego, pozycyj budżetowych
na uposażenia i robociznę Wierzymy jed
nak, że świat pracy uzna naszą troskę ó je
go własne dobro. Chcemy dać pracę lu
dziom, ale chcemy też ciężko zapracowane
ich zarobki punktualnie i na czas wypłacać.

Zarząd Miejski zdaje sobie doskonale

sprawę z tego, że wszelkie redukcje budże
towe wywołują z drugiej strony obniżenie
obrotu w mieście i zmniejszenie ogólnego
spożycia. Ucieka się jednak do tych reduk-

cyj gnany bezwzględną koniecznością, gdyż
tylko w stosowaniu oszczędności we wszy
stkich dziedzinach a-dministracji widzi moż
liwość utrzym ania równowagi budżetu, tej'
kardynalnej, zasadniczej podstawy zdrowej
gospodarki publicznej.

ODZYWAJĄ SIĘ STARE GRZECHY.

2 i pół mlłjona złotych niedoboru od
1926 roku.

Nasze zamknięcia budżetowe wykazują
za rok 1932-33 niedobór w wysokości zł
972.860, a za rok 1933-34 zł 642.977. Tym
czasem książkowo wykazujemy ogólnego
deficytu budżetow ego 2.463.986 zł. Ta oko
liczność dowodzi, że nasze budżety nie od

dwóch, a raczej już od sześciu lat są fak
tycznie niedoborowe, chociaż do roku 1930-
1931- włącznie wykazywaliśmy formalnie

budżetowe nadwyżki. Leczymy zatem o-

becnie nietylko rany zadane nam przez kry
zys lat ostatnich, ale leczymy gospodarkę

naszą za czas począwszy od roku 1926.

Tym sposobem niedobór nasz budżetowy
wynosi 2.4631986 zł i sięga wstecz aż do ro
k u 1926.

Dodam tylko jeszcze, że w takiej sytua
cji znalazła się lwia część wszystkich miast

polskich.
Niebezpieczeństwu załama-nia się budże

tu wychodzimy na spotkanie i cheemy się
z nim zmierzyć. Należymy do miast nie-

bardzo już licznych w Polsce, które zobo
wiązania swoje na czas wykonują. Nie

chcemy zejść do poziomu tych miaSt, któ
re nawet pobory urzędnicze i pła-ce robotni
cze z kilkomiesięcznem wypłacają opóźnie
niem. Twierdzimy, że dla każdego człowie
ka z świata pracy ważne jest nietylko to,
ile otrzymuje, ale czy swój ciężki zarobek

otrzyma na czas we właściwych zgóry usta
lonych terminach.

Zaznaczam jeszcze, że niedobory ostat
nich dwu lat nie powstały u nas z prze
kroczenia ustalonych przez budżet rozcho
dów. Przeciwnie, dokonywaliśmy dużych
oszczędności, a jednak nie zdążyliśmy do
trzymać tempa spadkowi dochodów. Minus

pomiędzy sumami oszczędzonemi a spad
kiem przewidywanych dochodów jest na
szym niedoborem budżetowym.

MAMY B. DROGĄ ADMINISTRACJĘ.

Pozycja ogólna działu administracji o-

gólnej wynosi 1.330.910 zł i jest o ca 76.000
zł wyższa aniżeli w bież. roku budżeto
wym. Z tęgo żdawąłoby się wynikać, że

administracja podrożała, tak jednak nie

jest.
Dotychczasowe budżetowanie nasze nie

Zupełnie było zgodne z bbowiązująćemi
przepisami. Mieliśmy pozycje na uposa
żenia i emerytury w różnych działach bud
żetu zwyczajnego. Obecnie zgodnie z prze
pisami obowiązującemi przenieśliśmy upo
sażeń urzędniczych z działów innych do
działu I. około 130.000 zł. Przeniesiono rów
nież wszystkie emerytury, które razem ze

znacznym wzrostem podniosły pozycję tego
działu o przeszło 109.000 zł. Są jeszcze in
ne mniejsze pozycje, dotychczas nieprzewi-
dywane, jak np. 18.000 zł na Związek Re
wizyjny. Z tych cyfr wynika, że admini
stracja ogólna znacznie potaniała.

Z tego działu administracji miejskiej
wynika zwykle wysokość kosztów admini
stracji miasta. Zarząd Miejski jest świa
dom tego, że administracja miasta Bydgo
szczy do najtańszych nie należy i zdaje so
bie sprawę z tego, że do ideału bardzo jej
jeszcze daleko. Na tę okoliczność składają
się dwa momenty.

BUDOWA RATUSZA PALĄCĄ POTRZEBĄ

Pierwszy i najgłówniejszy moment, to

brak ratusza, w którym możnaby scentra
lizować całą administrację miejską. Nasza

administracja ogólna rozmieszczona jest w

10 różnych punktach miasta, nie wliczając
w to odrębnych zarządów przedsiębiorstw
i zakładów miejskich. Przy takim stanie

rzeczy administracja musi być droga, a

wskutek niemożliwości dostatecznego nad
zoru idealną być nie może. Obywatel płaci
drogo za tę administrację, przyezem jeszcze
narażony jest na bieganinę po różnych biu
rach i urzędach, które odsyłają go często
niepotrzebnie z jednego miejsca na drugie.
To też Zarząd Mjejski jest zdania, że bodaj
najbardziej ekonomiczną inwestycją chwi
li obecnej byłoby wzniesienie ratusza, w

którym możnaby pomieścić całą admini
strację miasta. Oszczędności osiągnięte
przez to w budżecie wynosiłyby więcej ani
żeli obsługa długów za pożyczkę, któraby
na ten cel m usiała być zaciągnięta. Czy
stym nlusem byłaby conajmniej wygoda
obywateli. Jest również pewnem, że m oż
naby daleko lepiej okiełznać różne wybry
ki a nawet nadużycia kasowe, które się u

nas niestety dosyć często zdarzają.

O USPRAWNIENIE APARATU

URZĘDNICZEGO.

Druga bolączka, to sprawa personelu
urzędniczego. Jest ona m aterjalnie mniej
ważna, moralnie zaś przewyższa zagadnie
nie pierwsze. W okresie przejęcia władzy
miasta z rąk zaborczych urzędników Pola
ków w administracji miejskiej właściwie
wcale nie było. Aparat urzędniczy trzeba

było montować wśród nielicznej grupy Po
laków, którzy na miejscu pozostali, lub też

dotąd się świeżo sprowadzili. M usiano brać

kto wpadł pod rękę bez względu na to jakie
m iał kwalifikacje. Ale i ci ludzie spełnili
niewątpliwie swój obowiązek podyktowany
historyczną chwilą, często może nawet z

osobistą ofiarą ze swej strony. Tego im za
pomnieć nie można.

Ale dzisiaj dzieli nas 15-letni okres od

tej chwili. Wielu z tych właśnie urzędni
ków dużo się nauczyło i zdążyło z tempem
wymagań i dzisiejszy tryb urzędowania
opanowują. Ale została jednak znaczna licz
ba takich, którzy z tsmi wymaganiamikro
ku nfe dotrzymali, dotrzymać może nie

chcieii lub nie mogli. I ta część urzędników
ciąży kamieniem na administracjimiejskiej.
Rozumują oni często, że jeżeli byli dobrzy
wówczas, to dlaczego obecnie nie m ają wy
starczyć. 'Rozumowanie ich jest wadliwe.
Co uchodziło przed laty 15-tu dziś nie jest
dopuszczalne. Interes publiczny nie może

cierpieć na tem, że jednostka się do niego
dostosować nie może, lub nie chce.

Obywatel dzisiejszy, ponosząc znaczne

ciężary na administrację, słusznie domaga
się od urzędnika miejskiego, tego sługi spo
łeczeństwa, właściwego zgodnego z ustawą
traktowania i załatwiania jego spraw.

Z drugiej strony administracja Państwa,
nieoparta o sprawną administrację samo
rządu, zadania swego należycie nie spełni.
To też czeka nas ciężka i niekiedy nieprzy
jemna praca przeprowadzenia najkonie
czniejszej selekcji w interesie dobra publicz
nego.

Natomiast młody narybek urzędniczy
jest z małymi wyjątkami zupełnie dobry.

EMERYTURKI.

Drażliwym, przedmiotem tego działu jest
pozycja na emerytury. Jest ona w stosunku
do uposażeń za czynną pracę dosyć znaczna.

Około tej sprawy toczy się zacięta dyskusja,
czy dopuszczalnęm jest, aby uposażenie
emerytalne w danej grupie czy odnośnie da
nego stanowiska mogło być wyższe aniżeli
obecne uposażenie czynnego urzędnika na

takiem samem, albo wyższem stanowisku.

Pozycja em erytur opancerzona jest posta
nowieniami ustawowemi nad których słu
sznością dyskutuje się również żarliwie.

Zasadniczo należałoby uznać, że nabyte
prawa winny być uszanowane. Inna jest
jednak rzecz do czego nabyte prawo się od
nosi, czy do pewnej sumy pieniędzy, czy do

możliwości życiowych. Miarą możliwości

płatniczych Państwa i samorządu i do pe
wnego stopnia również miarą potrzeb urzę
dnika jest wysokość jego uposażenia w służ
bie czynnej. Tak rozumując w żadnym ra
zie uposażenie emerytalne nie mogłoby być
wyższe aniżeli pobory w służbie czynnej.
Tą logiką kierowały się niektóre inne kraje
europejskie, przyjmując u siebie zasadę, że

tam, gdzie wzrosła wartość pieniądza, a

spadły koszty utrzymania, w żadnym razie

uposażenie emerytalne nie może być wyż
sze aniżeli uposażenie w służbie czynnej te
go urzędnika, który grupę uposażenia lub

urząd emeryta po nim objął.
Zagadnienie odpowiedniego uregulowa

nia em erytur samorządowych jest w takiej
mierze ogólne, że doczeka się niewątpliwie
ustawowego uregulowania.

DŁUGI BYDGOSZCZY WYNOSZĄ
16.192.000,- ZŁ .

W porównaniu z innemi miastami jest
to kwota bardzo niska, bo wynosząca zale
dwie jednoroczny ogólny budżet miasta.

Kompletna obsługa tych długów wynosi
15,7% wydatków budżetu zwyczajnego. W
tem miejscu ma miasto jeszcze duże możli
wości kredytowe, a co z tem idzie w parze
również i możliwości zaciągania celowych
kredytów.

Mamy. jeszcze do skonwertowania przed
wojenne obligacje niemieckie na co potrze
ba nam około 400.000 zł. gotówki na wypła
cenie zaległych odsetek, rat am ortyzacyj
nych i końcówek konwersyjnych. Budżeto
we pokrycie mamy z lat poprzednich,kaso
wego natomiast niema. Konwersję w przy
szłym roku budżetowym przeprowadzić mu
simy. Nie przewidujemy jednak w budżecie

powyższej sumy, a chcemy uciec się w tym
przypadku do pomocy bankowej.

BIEDNE PRZEDMIEŚCIA.

Zdajemy sobie sprawę ze stanu naszych
ulic i z tego, że przewidziane na ten cel

kredyty są kroplą wody na rozpalonych ska
łach. Będziemy próbowali zrobić jaknaj-
więcej w granicach możliwości.

Zdążamy do wykończenia nowego szpita
la, Mamy do pokonania jeszcze duże tru
dności kredytowe, wierzymy wszakże, że

nam się to uda.

TRAMWAJE BOLĄCZKĄ MIASTA.

Nowa elektrownia wybudowana dużym
wysiłkiem miasta nie spełni, swego zadania
tak długo, jak długo nie rozbudujemy od
powiednio przewodów na terenie całego
miasta. Jest to wydatek bardzo znaczny na

który gromadzić należy odpowiednie środki.
Gazownia wymaga w tym roku budowy

nowego pieca komorowego.
Tramwaje miejskie, to bolączka naszego

miasta. Mamy207km.ulic,a 12km.komu-

nikacji publicznej. Usprawnienie i rozbudo
wa naszych tramwajów jest zagadnieniem
palącem .

W dziedzinie wodociągów jesteśmy u

kresu wydajności przy obecnem ujęciu wo
dy. Naturalny przyrost ludności miasta lat

najbliższych skonsumuje zupełnie nasze,
skromne rezerwy. Czeka nas wielki wyda
tek na budowę nowych studzień i ujęcie ich

produkcji w nowe łożyska, zaopatrujące
nasze miasto.

O PRACE DLA BEZROBOTNYCH.

W budżetach nadzwyczajnych przewidu
jemy częściowo pokrycie z własnych docho
dów np. z przedsiębiorstw miejskich, a czę
ściowo pokrycie przez pożyczki. Tylko w

miarę realizacji celowych pożyczek podej
miemy celowe prace. Alepodjąć je chcemy
szczerze i chętnie, bo wiemy, że na tę pracę
czeka kilka tysięcy par rąk bezrobotnych.
Chcemy ulżyć ich niedoli nietylko przez

przykre dla nich i dla nas niesienie dora
źnej pomocy, ale przedewszystkiem przez
danie im choć skromnych możliwości zarob
kowania.

CO ZALECA KOMISJA

FINANSOWO-BUDŻETOWA?

Po przemówieniu p. prezydenta Barci-

szewskiego, radni Kurdeiskl i Kanclerz zre
ferowali uchwały komisji finansowo-budże
towej. Komisja ta wysunęła szereg życzeń,
domagając się m. in. urządzenia w ,,Strzel
nicy" stoiska dla broni małokalibrowej, ob
niżenia czynszu dzierżawnego ,,Strzelnicy11
dla Bractwa Kurkowego, powołanie w jak-
najkrótszym czasie specjalnej komisji, ma
jącej zająć się kontrolą nad racjonalnym
remontem nieruchomości miejskich, oraz

utworzenia komisji składającej się z ra
dnych i przedstawicieli Zarządu Miejskiego,
której zadaniem byłoby czuwanie nad po
ziomem naszego Teatru, oraz spowodowa
nie wznowienia tanich poniedziałków. Po
zatem komisja zaleca rozpatrzeć drażliwą
kwestję emerytur miejskich, domagając się,
bypracownicy miejscy płacili za dzieci uczę
szczające do średnich szkół miejskich 50%

stawki czesnego na równi z urzędnikami
państwowymi. Na koniec komisja wspo
mniała również o konieczności doprowadze
nia do stanu użytkowego ul. Jary.

DYSKUSJA NAD PRELIMINARZEM.

Trudno na wstępie nie podkreślić raz je
szcze dyskusji nad preliminarzem, jak przy

okazji tej również poziomu całego toku ob
rad wtorkowych, które w całem tego słowa
znaczeniu zasługują na miano wzorowych.
Śmiało można zaryzykować twierdzenie, że

takich obrad nad budżetem starzy Bydgo
szczanie nie pamiętają. Aż dziw człowieka

brał, patrząc, jak po przemówieniu trzecie
go mówcy — na zapytanie przewodniczące
go, czy kto zechce zabrać jeszcze głos w dys
kusji — ani jedna ręka nie wzniosła się w

górę. Może dlatego właśnie, bynajmniej nie
złośliwi świadkowie obrad uknuli następnie
w kuluarach wersję, że podobno prezydent
Barciszewski zamierza z naszą Radą urzą
dzić... tournee objazdowe po Polsce, kieru
jąc sięz miejsca via Poznań...

Odrzucając jednak żarty na stronę — z

całym objektywizmem stwierdzić należy, że

ojcowie miasta w obecnym swym składzie

należycie rozumieją interes ogółu. Uwagi,
czy nawet tale, jakie wypowiedzieli przed
stawiciele poszczególnych ugrupowań, —

świadczą tylko, o głębokiem przetrawieniu
rzeczy i o szczerej trosce, jaką napaw a ich
los miasta.

Uwagi te, w zrozumieniu tych ińtencyj
— postaramy się pokrótce omówić.

Jako pierwszy zabrał głos p. red. Bigoń-
ski, radny Chrzęść. Zjed. Gospodarczego,
zwracając uwagę na ogólną sytuację nasze
go miasta w związku z ubytkiem urzędni
ków i 8.000 rzeszą bezrobotnych, n a dys
proporcję w wymiarze emerytur miejskich,
na brak egzekutywy, która uniemożliwia
miastu normalne ściąganie należności, na

stan dróg, rozbudowę miasta, przeprowadza
ną chaotycznie i t. p. P . radny red. Bigoń-
ski oświadczył, iż Ch. Z. G. głosować będzie
za przyjęciem budżetu.

P. radny red. Fiedler (KI. Str. Narodo
wego) ograniczył się tylko do zapodania
w imieniu swego klubu kilku luźnych u-

wag. Stwierdziwszy realność preliminowa
nego budżetu na rok 1935-36 p. red. Fiedler
omówił sprawę wygórowanego zysku z ko
lejki dojazdowej, niedomaganie naszego
Teatru Miejskiego, zalecając ostrożność przy

rozpatrywaniu rzuconego przez radnego red.

Bigońskiego projektu budowy ratusza w

Bydgoszczy.

WNIOSKI NAR. KLUBU GOSPODARCZEGO .

Jako trzeci i ostatni w dyskusji nad bu
dżetem zabrał głos p. radny Feliks Jawor
ski, przedstawiciel Narodowego Klubu Go
spodarczego. W krótkim wstępie do swego

przemówienia p. radny Jaworski scharakte
ryzował ogólną sytuację budżetową naszego
miasta, którejkonsekwencjąjest obecny nasz

niedobór, wynoszący 2 milj. 400 tys. zł. Nie

analizując dawniejszych posunięć rządców
miasta — p. radny Jaworski zaleca wycią
gnąć z nich w nioski na przyszłość.

REALNOŚĆ BUDŻETU
PRZEDEWSZYSTKIEM.

Budżet naszego miasta na rok 1935-36 m u
si być przedewszystkiem realny. Posługiwa
nie się dotychczasową metodą na dalszą
metę doprowadziłoby do tego, że miasto po
padłoby w długi i trudności finansowe. U -

topją byłoby szukanie w obecnej sytuacji
źródeł pokrycia niedoborów, stać nas jed
nak na to, by uchwalić budżet, któryby po
siadał tak po lewej, jak i prawej swej stro
nie cyfry nie oparte na fikcji. Budżet taki

powstał kosztem całego społeczeństwa, 90

proc. naszych rzemieślników nie^ może so
bie poprostu pozwolić na kęs mięsa, obro
ty kupców zmniejszyły się do minimum, cię
żko jest właścicielom domów, jednak komi
sja finansowo - budżetowa jednogłośnie
głosowała, by ofiarą społeczeństwa wydo
stać sumy, któreby pokryły deficyt.

Przechodząc do omówienia konkretnych
uwag — p . radny Jaworski nawiązał do

przemówienia p. jjrezydenta Barciszewskie-

go odnośnie jako charakterystyki aparatu
administracyjnego naszego miasta. Zdaniem

mówcy — sytuację tę należałoby zmienić

drogą wymiany urzędników, którzy w o-

(Ciąg dalszy na str. 16).
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Trzeci ZjazdOkręsowy Rzemiosła
obradowałw Inowrocławiu

(Dokończenie ze str. 9).
kresie swej 15-Ietniej pracy nie wytrzymali
tempa czasu.

SZPITALNICTWO BYDGOSKIE

NIEDOMAGA.

W dalszem swem przemówieniu p. rad
ny Jaworski zwrócił uwagę na stan naszego
szpitalnictwa, które domaga się lepszej niż

dotąd opieki. Lekarze powinni poświęcać
więcej czasu w tej służbie, nie absorbując
się zbytnio w innych, ubocznych obowiąz
kach. Poza tem pensje nie stoją w normal
nym stosunku do włożonego trudu i czasu.

MUZEUM MIEJSKIE NIE POSIADA

WŁASNEGO OBLICZA.

Podobnie, a raczej gorzej znacznie przed
stawia się sytuacja naszego Muzeum Miej
skiego. Obecnie w związku z projektem prze
niesienia Muzeum do lokalu starego szpita
la przy kościele Klarysek — należy wziąć
pod uwagę charakter Muzeum bydgoskiego,
jaki dotąd instytucja ta niestety nie po
siada. Muzeum nasze powinno nosić cha
rakter regjonalny, pomorski.

ZA PRZEDSIĘBIORSTWO WINIEN

ODPOWIADAĆ DYREKTOR.

Omawiając gospodarkę przedsiębiorstw
miejskich, mówca zaznaczył, iż na kierow
nikach przedsiębiorstw powinna spoczywać
pełna odpowiedzialność za ich funkcjonowa
nie. Nie potrzebne więc są podpisy central
nego kierownika na każdym kwicie.

TRAMWAJE...

Poruszając kwestję bydgoskich tramwa
jów — każdy jest skazany na powtarzanie
się. Nie chcąc więc powracać do znanych
zarzutów, mówca zwrócił uwagę na konie
czność planowości w projektowanej rozbu
dowie sieciTsomunikacyjnej.

Podobnie m a się rzecz z rozbudową sie-.
ci 'oświetle'niowej, czy kanalizacyjnej. P.

radny Jaworski stwierdził w tem miejscu
błędną taktykę dotychczasowego postępowa
nia, wskutek której inwestycje przeprowa
dzano dorywczo, nieracjonalnie, bez obli
czeń na przyszłość (szpital na Bielawkach,
bloki przy ul. Żwirki i Wigury itp.).

OBECNY ZABZĄD PBZEJĄŁ GRZECHY

DAWNYCH RZĄDÓW..,
Kończąc swe przemówienie — p. radny

Jaworski skreślił nadwyraz ciężką sytuację,
w jakiej pracować musi obecny Zarząd mia
sta i Rada. Obecny Zarząd przejął bowiem

grzechy swych poprzedników rządców, i

ponosić m usi za nich niezasłużoną pokutę.
Apelując, by nie oglądano się wciąż na ja
kąś przypadkowość, która rzuciłaby naszą

gospodarkę na lepsze tory — mówca stwier
dza.' iż rzeczą obecnych jest nadać miastu
właściwe oblicze. W końcu p. radny Jawor
ski oświadcza, że Narodowy Klub Gospo
darczy głosować będzie za uchwaleniem bu
dżetu w zaprojektowanem brzmieniu.

. Wobec zakończenia dyskusji — po nie
spełna dwóch godzinnych obradach p. pre
zydent, m iasta dał pod głosowanie projekt
komisji, który Rada Miejska jednogłośnie
zaakceptowała. Również jednomyślnie li
chwa! ono wniosek dotyczący 10 proc. do
datku komunalnego dla pracowników miej
skich na rok budżetowy 1935-36.

W ubiegią niedzielę, w sali hotelu Ba
sta w Inowrocławiu obradował trzeci Zjazd
Okręgowy Rzemiosła pod protektoratem Iz
by Rzemieślniczej w Poznaniu z powiatów
inowrocławskiego i mogileńskiego.

Obrady zagaił przy szczelnie wypełnio
nej sali delegatami rzemiosła prezes zarzą
du Narodowo-Chrześcijańskiego Zjednocze
nia Rzemiosła oddział w Inowrocławiu p.
K. Lewandowski witając p. starostę Wilcz
ka, prezydenta miasta Jankowskiego, wice-

starostę Śmietanko, prezesa Izby Rzemieśl
niczej w Poznaniu p. Zakrzewskiego, naczel

nika Związku Izb Rzemieślniczych p. Koz
łowskiego i innych przedstawicieli władz,
oraz samorządu rzemieślniczego, przedsta
wicieli prasy, gości i delegatów rzemiosła.

Przemówienie wstępne wygłosił prezes

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu p. Włady
sław Zakrzewski, podkreślając konieczność

mobilizacji siły naszego rzemiosła w zjaz
dach i apelował o zgodną, harmonijną i

rzeczow ą w spółpracę.

Nastąpiły potem przemówienia przedsta
wicieli władz i urzędów.

Pierwszy przemówił starosta powiatu
inowrocławskiego p. Wilczek, który podkre
ślił, że rząd po unormowaniu spraw pań
stwowych przystąpił do spraw gospodar
czych udzielając przedewszystkiem pomocy
rolnic'twu a obecnie całą uwagę skupił na

rzemiosłu, które w Polsce jest rdzeniem

przemysłu. W imieniu zarządu miasta i

korporacji miejskich powitał zjazd prezy
dent miasta Jankowski, poczem nastąpiły
przen'ówienia poszczególnych przedstawi
cieli, a między innemi p. prof. Garbicza w

imieniu Rady Wojewódzkiej BBWR., radcy
Cwcnara w imieniu dyrektora Izby Skarbo
wej, eh'. Sroczyńskiego w imieniu Rady Po
w iatów 'j BBWR. i naczelnika Kozłowskie
go. Pierwszy referat programowy wygłosił
wiceprezes N. Ch. Z. R. — dyrektor Izby
Rzemieślniczej, w Poznaniu. Prelegent omó
wił problematy gospodarcze Chrześcijańs
kiego Rzemiosła w Polsce, podkreślając do

niosłą jolę izemiosla wielkopolskiego w pra

cy nad odbudow'ą podstaw gospodarczych
naszego państwa. Przedewszystkiem naw'o
ływał prelegent do racjonalnej i spokojnej
współj iaey rzemiosła polskiego, które zwal
czyć musi groźną konkurencję rzemiosła

żydowskiego: Procentualnie mamy 70 pro
cent warsztatów żydowskich. Misja odro
dzenia rzcrmosła polskiego musi wyjść z

Wielkopolski. Rozwojowi rzemiosła w Wie!

kopolsce przeszkadza obecna .ustaw a prze
mysłowa. W Polsce posiadamy 300.000 war
sztatów rzemieślniczych. Drobnemu rze
mieślnikowi wolno zatrudniać najwyżej 4

pracowników. O ile już zatrudnia 5 wów
czas traktowany jest na-równi z wielkim

przemysłem i zobowiązany do płacenia wiel
kich podatków.

Drugi referat na temat: Ewolucja form

organizacyjnych rzemiosła wielkopolskie
go — wygłosił prezes zarządu głów'nego N.

Ch. Z. R. ~~ p . Wojciech Sobczak. Ostatni re
ferat wygłosił naczelnik Kozłowski ze Zw'ią
zku Izb Rzemieślniczych w W arszaw'ie.

Po dłuższej i wyczerpującej dyskusji
Zjazd uchwalił rezolucję, obejmującą cało
kształt najaktualniejszych zagadnień gos
podarczych. M. in. zawiera ona postulaty
zmniejszenia rozpiętości świa-dectw prze
mysłowych w odni'esieniu do rzemiosła, żą
da rewizji usta **odawstwa socjalnego, dłu
goterminowego i niskoprocentowego kredy
tu, udostępnieniu dostaw dla samoistnego
rzemiosła i oddawania ich tylko mistrzom.

Rozgłośnie w koszarach
Jeżeli w eodziennem życiu każdego oby

watela radjo odgrywa dużą rolę jako łącz
nik ze światem i źródło godziwej rozryw'ki,
to tembardziej w wojsku radjo uważane

jest już od dawna za W'ażny czynnik wycho
wawczy.

Specjalne audycje żołnierskie cieszą się
wielkiem powodzeniem. Dają one swym
słuchaczom wiele radości i godziwej roz
ryw'ki, a przedewszystkiem kształcą umysł
i serce.

W niektórych formacjach wojskowych
stosowane są również instalacje rozgłośni-
kowe Philipsa, które umożliwia-ją słuchanie

w większych salach świetlicach, koszarach,
nietylko audycyj radjowych, lecz rów-nież

Przeciw obstrukcji, hemoroidom,
zaburzeniom w żołądku i kiszkach, za
stoinie w' wątrobie i śledzionie, bólom

krzyża zaleca się picie naturalnej wody
gorzkiej Franciszka-Józefa kilka razy
dziennie. Zalecana przez lekarzy.

Stan wody w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy

nosił w dniu 27 lutego o godz. 7 rano:

W Krakowie (—1,21) —1,42; w Nowym
Sączu (Dunajec) (l,53) 1,72; w P rzemyślu
(San) (—0,55) - 0,80; w Zaw'ichoście (3,46)
3,03; w W arszawie (3,63) 3,70; w Wyszkowie
(Bug) '(l,76) 1,43; w P ułtusk u (Narew) (2,22)
2,10; w Płocku (3,37) 3,49; w Toruniu (4,22)
4,46; w Fordonie (3,98) 4,13; w Chełmnie

(3,70) 4,00; w G rudziądzu (3,75) 4,13; w Ko
rzenie wie (3,75) 4,24; w Piekle (3,34) 4,07; w

Tczewie (3,32) 4,05; w Einlage (2,94) 3,40; w

Schiewenhorst (2,88) 3,22.
W nawiasach podajemy stan wody z po

przedniego dnia.

Programy radiowe
Piątek, 1 marca

ROZGI/OŚNIA WARSZAWSKA

6.45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają, zorze*'. 6.48, 7.07,
7.25 Muzyka z płyt. 6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik

por. 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 ZapowieJź pro
gramu. 7.50 K'oncert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu

z Warsz. Obserw. Astron. 12.00 Hejnał z Krakowa.
12.03 Wiadom. meteorolog. 12.05 Codz. Przegl. P ra
sy Polskiej. 12.10 Koncert ze Lwowa. 12.45 Odczyt z

Katowic. 13.00 Dziennik połudn. 13.05 Melodie ope
retkowe — płyty. 15.30 Wiadom. o eksp. polsk. 15.35

Przegląd giełdowy. 15.45 Marsze królowej broni —

Piechoty^w wyk. ork. 36 p . p. pod dyr. mjr. Lidzkic-

go-Sledzińskiego. 16.45 Audycja dla chorych w

oprać. ks. Rękasa ze Lwowa. 17.15 Muzyka lekka'

(płyty). 17.50 Przegląd wydawnictw — wygł. prof.
H. Mościcki. 18.00 Wiadomości rolnicze. 18.10 ży
cie kulturalne i artyst. stolicy'*. 18.15 Koncert Tria

Dworakowskiego. 18.45 Odczyt z Torunia. 19.00
Pieśni L. Różyckiego (płyty). 19.20 Pogadanka ak
tualna. 19.30 Pieśni kurpiowskie K. Szymanowskie
go w wyk. M. Janowskiego (tenor). Przy fortep.
prof. L . Urstein. 19.45 Program na dz. nast. 19.50
Wiadom. sport. 20.00 ,,Jak spędzić święto?4* 20.05

Pogadanka muzyczna z Krakowa. 20.15 Festival ku
uczczeniu 250-ej rocznicy urodzin J. S . Bacha
Transm. z Filh. Warsz. Wyk .: Ork. i chór orato
ryjny Filh. W arszawskiej pod dyr. M . Mierzejew
skiego i St. Kazuro oraz W. Kochański i S..Ta,wro-
szewicz (skrz.), P. Lewiecki, M. Trombini-Kazuro i
J. Lefeld (fortepian), A. Dobosz, Lilienstein, Izy-
grymówna (śpiew). W programie utwory J. S. Ba
cha. 1) Koncert Brandeburski — wykona orkiestra,
2) Koncert na dwoje skrzypiec — wyk. W . Kochań
ski i S. Tawroszewicz, 3) Koncert na 3 fortepiany
— wyk. Lewicki. Trombini-Kazuro i Lefeld, 4)
Oratorjum ,,Chwalcie Boga" — wyk. orkiestra,
chór i soliści. W przerwie: Dziennik wiecz. oraz

,,Jak pracujemy w Polsce". 22.30 Recytacje poezyj
z Torunia. 22.40 Koncert reklamowy. 23.00 Wiadom.
meteorol. dla komunik, lotniczej. 23.05—23.30 Muzy
ka tan. (płyty).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
15.40 Zapowiedź programu. 15.45-17 .15 Transm.

z W arszawy i Lwowa. 17.15 Z oper (płyty).17.50—
18.10 Transm. z Warszaw'y. 18.10 życie kultur., ar
tyst. i nauk. Pomorza. 18.15 Transm. z Warszawy.
18.4-5 ,,śiódme miasto uniwersyteckie w Polsce".

Odczyt wygłosi dyr. J . Borowik. 19.00 Muzyka salo
now a (płyty). 19.20—19.45 Transm . z Warszawy.
19.45 Program na dz. nast. 19.50Wiad. sport, z W ar
szawy. 19.56 Wiadom. sport, z Pomorza. 20.00 -22.30

Transmisje z Warszaw'y i Krakowa. 22.30 Recytacje
poezyj B. Przyłuskiego z tomiku ,,Dalekie łąki" .

22.40 Koncert reklamow'y. 23.00—23.30 Transm. z

Warszawy.
ZAGRANICA

17.00 Leningrad. Kwartet Auera. 17.30 W iedeń
Recital fort. 18.10 Hilversum. Muzyka organ. 18.30
3Ioskwa (Stalin). Koncert symf. 19.00 Hamburg.
Marsze i pieśni wojskowe. 19.00 Leningrad. Pieśni 1
tańce ludowe. 19.05 Lahti. Koncert symf. pod dyr.
G. Schneevoigta. 19.30 Koszyce. ,,Skowronek" '—

operetka Lehara. 19.30 Bruksela franc. Utwory
fort. Liszta. 19.30 Moskwa (Kom.) .

pogadanek, komend i rozkazów, wygłasza
nych przez mikrofon.

Między innemi za-instalowane zostały ra-

djowzmacniacze Philipsa w koszarach 27 p.

p. w Częstochowie, w Centrum Wychowania
Artylerji w Toruniu, w Szkole Podchorą
żych w Ostrowiu - Komorowie itp.

Dnia 28 lutego 1935 r, zostaje otwarty

dział perfumeryjno-kosmetyczny 1 *rtyKuiówIisranii IIIsi ui m BilIIIIKKT'l.......................... .... . toaletowych
f-my Tad. Kaz. SuwaliAski, Perfumerja
Gdynia, ul. Świętojańska 18, dom p. Radtkego, vis a vis Kom. Kasy Oszczędności,
Skład dobrze osortowany. (i743) Ceny umiarkowane.

M. G, EBERHARDT . 70)

OFIARA CHIRURGA
POWIEŚĆ SENSACYJNA

Popatrzyłam na czerwone kwiaty na

środku trawnika, pomyślałam, że ten

upał był zupełnie tropikalny i wróciłam

do swoich notatek.

Piotra Melady'ego nie podejrzewa
łam, chociaż nie wiedząc kiedy i jak
umarł, mogłam się omylić. Miał czas

przed śmiercią zrobić wiele rzeczy. Au
topsja wykazała, że umarł śmiercią na
turalną. Z drugiej strony jeżeli zginął
wskutek celowo spowodowanego wstrzą
su, to było to takie samo morderstwo

jak z doktorem Harriganem.
Co się tyczy murzyna, nie miałam

żadnych wątpliwości. Widziałam go tru
pem. On biedny nie mógł sam uciec ze

szpitala i schronić się w podziemiach
kościoła, a przedtem jeszcze naciągnąć
na siebie ubranie.

Drgnęłam. A więc ktoś ubrał trupa,
usuwając wszelkie ślady pobytu niebo
szczyka w szpitalu. Panna Jones musia
ła dołączyć zawiniątko do ciała. Taki

jest u nas zwyczaj.
Kościół św. M alachjasza wznosi się

od ulicy, z drugiej strony skweru. Zej
ście do podziemi, gdzie znaleziono ciało

sąsiaduje blisko z tyłami szpitala i

drzwiami, przed które zajeżdża zwykłe
wóz pogrzebowy.

Wstałam, poprawiłam czepek i ze
szłam do suteren. Byłam trochę zdener
wowana, ale nie natknęłam się na nic

przerażającego. Drzwi do pokoju ambu
lansowego były, jak zwykle otwarte. Za
myka się tylko trupiarnię, zaopatrzoną
w wielkie skrzynie zlodem. Jak mi mó
wiono, młodzi ambitni chirurgowie lu
bią robić nielegalne autopsje w wypad
kach niezwykłych zgonów i otwarta tru
piarnia byłaby dla nich niepotrzebną
pokusą. Myszkowałam jakiś czas po po
koju ambulansowym i właśnie ogląda
łam zamknięte drzwi wyjściowe, kiedy
wszedł barczysty policjant.

- Chce pani wyjść? — zapytał ostro,

obrzucając mnie niesłychanie bacznem

spojrzeniem.
W hallu spotkałam się z Teuberem.

— Czy panna Jones dołączyła do

trupa murzyna zawiniątko z ubraniem?

!-- zapytałam bez wstępu,
1 - Tak, proszę pani.

— Niech pan sprawdzi, czy to ubra
niejest w magazynie.

Naturalnie nie miałam prawa badać

go na własną rękę. Ale usłuchał uprzej
mie i poszedł do składziku, gdzie prze
chowuje się rzeczy po zmarłych i, w ra
zie, gdy się nikt po nie nie zgłosi, de
zynfekuje i oddaje dla biednych. W ró
cił szybko, potrząsając głową.

— Niema,
— Czy pan je aby tam złożył?
— O, tak. Idąc do siebie po... - Ur

wał, skonsternowany i jego chuderla-

wem ciałem wstrząsnął paroksyzm dusz

ności. Poczekałam aż się uspokoił, po
czem rzekłam surowo:

— Więc pan poszedłpo coś do swego

pokoju, zostawiając ciało bez opieki w

pokoju ambulansowym?
Kiwnął ponuro głową.
— Jak długo zabawił pan w swoim

pokoju?
— Sam nie wiem, ale chyba niedłu

go. Dusiło mnie okropnie, więc poszed
łem zrobić inhalację. O, niech mnie pa
ni nie zdradzi przed szefem, boby mnie

zaraz wyrzucił, a z tą astmą nie dostał
bym nigdzie pracy.

— Jakiż z pana idjota! Czy pan nie

rozumie, że pana mogą aresztować pod
zarzutem morderstwa, czy czego takie
go? — wykrzyknęłam, niebardzo rozu
miejąc, coby mu można zarzucić. — Od.!

chwili, gdy panna Jones wydała panu

ciało, do chwili, gdy pan je wydał kara-

waniarzom, pan za nie odpowiadał. Ra
dzę panu powiedzieć prawdę. Nie sądzę,
żeby doktór Kunce mógł pana wyrzucić
za jedno zaniedbanie. Zresztą pewnieby
pan wolał stracić pracę, niż dostać się
do więzienia pod zarzutem morderstwa.

Ale pomimo, że mu napędziłam stra
chu, prosił, żeby go nie zdradzać.

— Gdzie pan zostawił klucz od drzwi

wyjściowych, idąc do siebie?

— W zamku — wyjąkał jeszcze bar
dziej wystraszony. — Zostawiłem drzwi

otwarte, żeby karawaniarze mogli zaraz

wejść, gdyby przyjechali w czasie m ojej
nieobecności. Jeżeli szef dowie się o tem,
to mnie chyba zabije.

— Nie dziwiłabym się... Więc jak dłu

go drzwi były otwarte? Dziesięć minut?

— Może.

— Pan rozumie, że wobec tego, aa-

pewnienia doktora Kunce'a, jakoby szpi
tal był w nocy zamknięty, tracą wszel
ką wagę.

Kiwnął żałośnie głową i wytarłszy
nos, zasapał tak donośnie, że policjant
wyjrzał na nas podejrzliwie z pokoju
ambulansowego i, oparty odrzwi, nasta
wił czujnie uszu. Poznałam t.o z jego
twarzy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w Sopotach

Wniedzielę,3marca 1935r.
o godz, 16-tej

w czerwonej sali

zaliawa kostiumowa
dla dzieci I podlotków
Przybędzie książę

karnawału 1

Niespodzianki
w słodyczach.

Przymusowa konsumcję
1.50 guld.

(włącznie z obsługą)
opłacić należy

przy wejściu.

Wponiedz.,4m arra1935r.

w czerwonej sali

punkt, o godz. 20n

karnawałowe
na sposób nadreński,

z przemowami humorys*
tycznemi, w obecności

księcia karnawału.

0 godz. 22so bal

Ubranie:
frak lub smoking.
Wstęp 2 guld.

Wewtorek,5marca1935r.
w e wszystkich ubikac-

jach domu kuracyjnego
od godz. 21 -szej

Mibaliskw
w obecności

księcia karnawału

Pierwszorzędne orkiestry
przygrywać będą do tańca

Obowiązują kostjum łub

czapka karnawałowa
i maska

Kostjumy rokokowe mo*
żna będzie wypożyczyć

przy wejściu na salę

Wstęp 3 guld.

Sprzedał biletów: Bilety na obydwa bale wdn. 4 i 5 marca kosztują tylko 4 guld.
Gdańsk: Stumpf ft Sohn - Sopoty: Nordeutscher Lloyd.

Zamówienia na Stoły przyjmuje telefonicznie Dom Kuracyjny tel. 510.72 ,

Stoły rezerwowane będą w poniedziałek tylko do godz. zo11. 1707

WYDZIAŁ POWIATOWY W ŚWIECIU

oglisza

KONKURS
na stanowisko

ODZIEZ
balową i wieczorową
czyści chemicznie

najszybciej i najlepiej

BARWA |
KAŁAMAJSKI

Filje:
Gdynia, u l X0 Lutego (
Toruń, uL Szeroka 31

Bydgoszcz, Gdańska 27

Inowrocław,
Królowej Jadwigi 81.

Oo Gdyni potrzebujemy
natychmiast

stenotypistke
która bezbłędnie i szybko
stenografuje i pisze na ma.

szynie polską oraz niemie*

cką korespondencję,
Siły wykwalifikowane ze*

cbcą się zgłosić tylko pi.
semnie z podaniem życic
rysu oraz pensji do (i7o6
FahryHi Papy Dachowe''

, , STAROGARD"
Centrala w Gdyni.

Brunon 2ubka
handel skór

Grudziądz, Pańska S. teL 19-80

HURT DETAL

poleca
Gobeliay
plusze
arele

sprężyny
Sorty
trawy indyjskie
szpagaty oraz wszelkie

przybory tapicerskie 1446

Instalacje
elektryczne!

Reparacje aparatów elektr.

motorów, akumulatorów,
radjoaparatów, solidnie i ko*
rzy stnie . Zakłady-Elektotech-
nlczne F. MACIEJEWSKI, G ru .

dziądz, Mickiewicza 12, tel.
n r. 18*16. 895

Pralinki
pomarańczowe

12,5 dkg. 40 gr.
dziennie świeże do nabycia

w naszych filjach
LUKULLUS"

Fabr. cukr. czekol. i kakao

BYDGOSZCZ

Poznańska 16. Tel. 1670/71

1569

L. cz. IV K 46/32.

Walne Zebranie
niżej podpisanej Spółdzielni odbędzie się w ponie
działek, dnia 11 m arca 1935 r. o godz. 5-ej po po

łudniu w lokalu bankowym przy Holzmarkt 4.

Porządek obrad:
1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura,

2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czyn
ności za rok 1934, przyjęcie bilansu i udzielenie
pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej,

3. Podział czystego zysku,
4. Uchwala do paragrafu 49 prawa spółkowego,
5. Wybór członków Rady Nadzorczej,
6. Wnioski bez uchwał.

Bilans i sprawozdanie roczne za rok 1934 wy
łożone są od dziś w lokalu bankowym. 1752

Gdańsk, dnia 27 lutego 1935 r.

BANK LUDOWY, E. G. m. u. b. H.
Rada Nadzorcza:

(-) Teofil Kopczyński, prezes.

rachmistrza
Od kandydata wymagane jest: 1) obywatelstwo

polskie, 2) nieprzekroczony 40 rok życia, 3) conaj-
mni-j średnie wykształcenie, 4) conajmniej 3-ch
letnia praktyka w kasach rządowych wżgl. samo
rządowych, 5) egzamin z rachunkowości sam orzą
dowej i egzamin kwalifikacyjny ze znajomości
księgowości, 6) nieskazite lna przeszłość.

Uposażenie wedle IX wzgl. VIII stop nia służbo
wego. Posada tymczasowo kontraktowa — możli
wość stabilizacji i prawo do em erytury.

Należycie udokumentowane podania wraz z wła
snoręcznie napisanym życiorysem, urzędowem
świadectwem zdrowia oraz dowodem uregulowa
nia stosunku do służby wojskowej — wnosić nale
ży w terminie do dnia 20 marca r. b. do Wydziału
Powiatowego w Świeciu.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpo
wiedzi.

Świecie, dnia 22 stycznia 1935 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
(-) Krawczyk.

Zl. 102-9. 1710

Zarząd Klubu

,,Rodziny' Urzędniczej**
w Gdyni ogłasza

Konkurs
na wydzierżawienie jadłodajni (kuchnia, bufet)

w lokalach Klubu - willa ,,Tusia".
Oferty w zamkniętych kopertach należy składać

w Sekretarjacie Klubu — willa ,,Tusia" do dnia
5 marca 1935 r. 1745

Za Zarząd:
Prezes Klubu: ( -) M. Szaniawska.

M dtid99
Siorun

Jafoniarnio
Cuńiernia

JZestouracja
11, teł 2000

Pożegnanie kmnawału
5dni :fezzs*icfiniewidzianychip9 o r u n iu

Dziś w czwartek 28, II. o godz. 20-łeJ

odbędzie się
Sunniei tańca

Premjowanie najlepszych par

Piątek 1. III.

9aniec fraleł%omij
30nagróddlapanów

W kaidgm z dni—gratisdlagościBaloniki- Ser
pentyny - Konfetti - Parasolki- Wachlarza itp.

Gustownie ubrana sala - mila — znana wszystkim
orkiestra E. Kamińskiego.

Amatorzy nagród mogą je podziwiać w oknie

wystawowym F-my K Jarociński, Stary
Rynek 31.

Programy dalszych dni zostanę Sz. Publ. dane
do wiadomości w następnym ogłoszeniu. -

Na wszystkie imprezy w . , Adrji" zaprasza
uprzejmie

Sospodarz

L. cz. IV K69/32. 1747

PRZE'TARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Solcu Kujawskim,

pow. bydgoskiego p rzy ul. Bydgoskiej 37 i w chwi
li uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księ
dze gruntowej Solec Kujawski, tom II. wykaz L. 28
na imię Pawła Krzemińskiego, w Baranowie, po
wiatu Tarnobrzeskiego (Małopolska), zostanie w

drodze egzekucji dnia 16 kwietnia 1935 r. o godz. 11
przed południem wystawioną na przetarg przed ni
żej oznaczonym Sądem pokój nr. 4. Nieruchomość
obejmuje dóm mieszkalny, tylny dom mieszkalny
z p ralnią i chlewem, łąki oraz rolę, obszar wynosi
83,30 arów nr. p arceli 1342/799 etc., 1806/527, 1873/757
etc., m atrykuła art. 25, nr. księgi podatku budyn
kowego 29. Czysty dochód gruntowy 10,77 talarów,
wartość użytkowa budynków 1905 mk.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun
towej dnia 23 lutego 1933 r.

Bydgoszcz, dnia 15 lutego 1935 r.

Zl. 265/8. Sąd GrodzkL

1748

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Bartodziejach Małych

pow. bydgoskiego, i w chwili uczynienia wpisu o

przetargu zapisana w księdze gruntowej Bartodzie
je Małe, tom II. wykaz L. 33 na imię Barbary Bur-
czak-Abramowicz, w Bydgoszczy, Małe Bartodzieje,
Ujejskiego 23, zostanie w drodze egzekucji dnia 16
kwietnia 1935 r. o godz. 12 przed południem wysta
wioną n a p rzetarg przed niżej oznaczonym Sądem
pokój nr. 4. Nieruchomość obejmuje dom mieszkal
ny, z oddalonym ustępem, podwórzem, ogrodem do
mowym, chlewem i szopą oraz podwórzem i rolą.
Obszar wynosi 1.07.30 ha. Parcele nr. 506/168 i
507/167. Wartość użytkowa wynosi 1680 mk., zaś
czysty dochód 3,20 tal. Matrykula art. 33 nr. ks. i

podatku budynkowego 164.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun
towej dnia 8 września 1932 r.

Bydgoszcz, dnia 16 lutego 1935 r.

Zl. 266-8. Sąd Grodzki.

Sygnatura: Km. V. 2556/34. 1749

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V re

wiru Stefan Jaroszyński, m ający kancelarję w

Bydgoszczy, ui. Zduny nr. 1 na podstawie art. 602
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia
4 marca 1935 r. o godz. 10,30 odbędzie się w Solcu
Kujawskim licytacja ruchomości, należących do
Gminy miasta Solca Kujawskiego, składających się
z: 32 foteli, 1 katedry, 6 pulpitów, 1 krzesła, 2 sto
łów, 1 wieszaka, 2 ławek wyplatanych, 2 żyrandoli
gaz., 3 karniszy mosiężnych do okien, 3 firao. 1
m aszyny do pisania ,,Adler", 1 maszyny do pisania
,,Orzeł", 1 biurka dębowego, 1 dywanu 4X2%, 1 ka
sy ogniotrwałej, 1 szafy oszklonej, 1 lampy gazo
wej, 2 karniszy z firanami, 4 pontonów z blachy
cynkowej 7 mtr. dl. i 2 szer., oszacowanych na

łączną kwotę 2.615,— zł. Ruchomości można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna
czonym. Zl. 60 8-K.

Bydgoszcz, d nia 27 lutego 1985 r.

(—) Jaroszyński, komornik.

H M skdry do podeszew
jako też wszelkie przybory do obu
wia, mapy do nut i teczki poleca

jaknajtaniej 7*66

Carl Fuhrmann
II.Dammfe Gdańtk Teł. 25310

Km. 43/35. 1728
OBWIESZCZENIE.

Dnia 5 m arca 1935 r. o godz. 13-tej w Dzialowie
pow. Chełmno, będę sprzedawał n astępujące przed
mioty: 30 warchlaków. Zbiórka reflektantów przed
m aj. Działowo.

( - ) Kwiatkowski, Komornik Sądu Grodzkiego
rewiru I. w Chełmnie.

MUNDURY

strzeleckie
rezerwistów

CZAPKI
strzeleckie. .

rezerwistów .

Powst. I Woj.
harcerskie . .

PASY

Żołnierskie -

.

harcerskie . .

.11.08

. 12.00

1.00
3.90
MU
2.40

1JJ
0.55

SP0RT-B10CH
TORUŃ

KATARZYNY5 TEL.11 -70
1654

Kolosalna
zniżka cen

na wódki
wHungar|l,
Prosta 19.

Toruń, ni.
1696

Udzielam
tanio korepetycyj i

leKcyi
francuskiego, niemieckiego,
angielskiego i gry na forte*

pianie. Adamska, Toruń,
Sukiemwza 4-i 0338

Wszyscy mówią,
że najtańszy

krawat f
kupisz tylko wprost z fa

bryki Toruń, św. Jakóba 16
Co tydzień nowe desenie

Specjalna Wytwórnia
ubiorów wojskowych

E. Ronk, Toruń, Male Gar*

bary 13. Wykonanie solidne.

Dogodne warunki. 1583

Meble
wszelkiego rodzaju kupujesz
najtaniej tylko w składzie

mebliToruń, ul. Prosta 5.

Spamięta)! Powiedz drugie*
mul 547

Nieruchomość
w centrum Torunia, dochód
7800 złotych, obszerne ubi*
kacie handlowe, sprzedam
za 60,000. Oferty: Dzień
Pomorski" Toruń, pod 1655.

Naprawę
maszyn rolniczych wyko*
nuje sumiennie i konkuren
cyjnie F. Kujawski, Fabry*
ka Maszyn i Odlewnia Ze*

laza, Toruń. *Ó98



CZWARTEK, DNIA 28 LUTEGO 1935 T?.

W roflu 1935

Junior 933 c/cm

Junior de Luxe
1772 c/cm

V8 8 cyl.

Jtandard
m

%nóniprzoduje?

Junior podwozie i wóz
dostawczy kompletny
933 c/cm

podwozie ciąiarowe 2
do3 osiowe od 2—4ton

lekkie podwozie ciąia
rowe 3/4 ton

Junior 933 c/cm.

c/cm.

Mowy wypmm eny obetnie Junior

dostarczany z Anglji ze znacznie obniżonym cłem
na zasadach nowej umowy polsko-angielskiej

Jest urzeczywistnionem marzeniem wybrednego i oszczędnego automobilisty

Jego4 cyl. motor o sile 1172 c/cm, jego nadzwyczajne zalety
podczas jazdy, jego wygoda wewnątrz, jego gustowna for
ma aerodynamiczna zapewniają temu małemu samochodo-
wi1znowu przodujące miejsce między nowymi typami sa

mochodów ,które się w tym roku na rynku automobilowym ukazały.
Jego niska cena umożliwi również mniej uposażonemu jego nabycie,

nim
1172t/tm Moda! 1935 Już nadszedł imoże być po
uprzedniem telefonicznem porozumieniuobejrzany.

Nasze dziesięcioletnie doświadczenie zapewnia najuważniejszą obsługę.

Wozy zostają przez nas dostarczone wprost z fabryki

w Dagenham w Anglji,
191S5 lOlat 1935

Najstarszy w Wolnem Mieście Gdańsku

Autoryzowany ODSPRZEDAWCA\

MKOB ROTBL1T, sp. z ogr. odpow.
Adres p. Rotblita w Gdańsku: Brotbankengasse 37.

1

5 Sopoty, Gdańska 7. Telefony 24238, 24215 i 52008.

TORUŃ

Mieszkania

Łpokojowego z kuchnią,
na Bydgoskiem, w cenie
30—35 zł. poszukuje młode
małżeństwo. Oferty pod
,,400" do Adm. ,,Dnia Pom,"
Toruń.

Urządzenia
sanitarne, wodociągi, centr.

ogrzewania, reperacje,,szyb*
ko i tanio. F. Kujawski,
Fabryka Maszyn, Oddział
urządzeń sanitarnych, To*
ruń. 1694

Prima obiady
0,80

Hungaria, Toruń,Prosta
nr. 19. 1695

Zegarki
obrączki ślubne, biżuterję

platery poleca tanio

M, Siuda, Toruń,Rynek
Nowomiejski 21. Udzielam

kredytu na asygnaty,
1742

Przepisuję
na nowej m aszynie szybko,

dokładnie tanio. Toruń,
Franciszkańska 10. II. obok

Województwa i Sądu. 1753

Pokój
umeblowany nowowyre*
montowany z osobnem

wejściem dlą pana do wy*
najęcia. Toruń, Rabiańska 7
m ieszk. 5. i7zj

Zgubiono
książeczkę wojskową wy*
daną na nazwisko Jan Ko*

walczyk przezP.K.U.
w Wieluniu, którą unie*
ważniam. 1729

Obiady
smaczne obfite z 3 dań po
70 gr. kolacje 50 gr. wydaje

Łazienna *8 Jadło*Toruń,
dajnia, 1740

tSprzedaje
się tanio do rozbiórki domek

murowany kompletny
2 izbowy. Wiadomość:
Toruń, ul. Chrobrego 10
i Pod Dębową Górą 24

(daw. Skład Soli) Tel. 20 ,81.
1739

P-a wina

Konjaki i likiery
najtaniej w Hungarji
Toruń, Prosta 19. 1697

Marmur
i cement

na posadzki, nagrobki i po*
mniki 1513

StancK i SRa

Grudziądz, Młyńska 16,
tel. I2i1.

BIAŁE ONI UFERBERA
od 1. do 28. marca br.

Rzadka okazja nabycia tanio materjałów bfeiitnlanych,
wszelkich jakości po cenach bezkonkurencyjnych.

Wszelkie Inne towary w czasie ,,Siałych dni" znacznie zniżone.
Zamiast szumnej reklamy, ceny mówić bedą.

Magazyn Bławatów Tadeusz Ferber
Bydgoszcz, ul. Gdańska 63, narożnik ul. Cieszkowskiego. Telefon 3Ć*19-

Numer akt: 1126/34/1. 1736

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Kościerzynie re
wiru I-go Jan Grochocki, mający kancelarję w Ko
ścierzynie ul. Gdańska nr. 7 na podstawie art. 676
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 29 marca 193.5 r. o godz. 10 w Saldzie Grodz
kim w Kościerzynie odbędzie się sprzedaż w dro
dze publicznego przetargu należącej do dłużników
Wilhelma i Emmy Klein, nieruchomości: Szydlice
tom IV, w ykaz 65, położonej w Kościerzynie-Szydli-
ce - przy ul. Leśnej składającej się z użytków rol
nych o powierzchni 7.80.99 h a oraz zabudowań: do
mu mieszkalnego, stodoły z przybudów'ką masywną,
chlewu i inwentarza.

Nieruchomość oszacowana została n a sumę zł.
26.660,- cena zaś wywołania wynosi zł. 19.995,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości zł. 2.666,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta
kich papierach wartościowych bądż książeczkach
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe w a ru n
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do li
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz
kim w Kościerzynie.

Kościerzyna, d nia 30 stycznia 1935 r.

C-) Jan Grochocki, Komornik Sądu Grodzkiego
rewiru I-go.

Ogłoszenie.
Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku

ogłasza

przetarg ofertowy
na robotymalarskie,olejneIklejowe.

Oferty zapieczętowane należy składać na iz
marca br. według cen jednostkowych na formuła*

rzacb, które można otrzym ać w godzinach urzędo*
wych w P. Z . Z . Na żądanie formularze mogą
być wysiane pocztą Do oferty należy dołączyć
wadjum 300 zł. Oferty będą przyjmowane tylko
firm opłacających podatek przemysłowy.

DyreKtor Zakłada Zdrojowego
St. Wiśniewski.

Ciechocinek, dnia 26 lutego 1935 r. 1721

Km. 110/35. 1735
PRZETARG DOBROWOLNY.

Dnia U m arca 1935 r. od godziny 10-ej przed
południem w Mamliczu pow. Szubin sprzedam w

drodze przetargu dobrowolnego n a rachun ek osoby
trzeciej najwięcej dającemu za gotówkę: 16 sztuk
opasów (bydła). Zbiórka licytantów w gospodar
stwie własność p. Trzebińskiego u którego bydło
jako zastaw się znajduje.

Łabiszyn, n. Not., dnia 25 lutego 1935 r.

(—) Józef Chrzanowski, kom ornik Sądu Grodzkiego,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 2 marca br. od godziny li-tej

w Grudziądzu przy ul. Groblowej nr. 13 w podwó
rzu odbędzie się druga licytacja materjałów łokcio
wych, sukienek dziecięcych, u bran ek dziecięcych,
pończoch damskich, skarpetek dziecięcych i mę
skich, rękawiczek, kołnierzyków męskich, koronek
itp. oraz 2 bufetów składowych i 2 szaf oszklonych.
Jednocześnie sprzedawać będę 1 samochód osobowy,
pianino, dywan/szafkę, 2 fotele i kanapę. 1732

(-) Maćkowiak, komornik.

GDYNIA

PoKoju
umeblowanego do is/IY
szukam od zaraz. Oferty
z cena do Administracji
,,Gazety Morskiej" Gdynia
pod. 30 .

3-pokojowe
mieszkanie do wynajęcia od
x marca. Gdynia, tel 15*72.

1673

Kupię Kasę
ogniotrwałą

używaną w dobiym stanie.

Gdynia, ul. Staromiejska 17,
Skarżyński. Oferty tylko
pisemne z opisem kasy
i ceną. 1746

Sprzedam
tanio z powodu choroby
dom z 2 morgowym ogro*
dem w centrum miasta na*

dąjącym się na ogrodnictwo.
Dargusch, W ejherowo.

O

ASA
'

wyda Tobie, bezpłatnie o ile

poprosisz — pięknie re
dagowane czasopismo

%

NOWALINIA
Znajdziesz tam wszystko dla Siebie

Wyćtewnlcfwe ,,Nowa Linia*', Kraków, Skrytka pocztowa 272
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Po doborowej jakości

nasiona
*SS7 (Z3

wmax*Ęin t tkwwiatdbm IM . SS
prosimy zwracać się do firmy yy

^ianisłom Mailia,Slgdńosscs X
Nowy Rynek 5. Cennik wysyła bezpłatnie, f^ j

Elektryczne Aparaty Lecznicze
Reparacje

tylko w specjalnych warsztatach firmy

,,ALME0 A” wł. Albert Meyer,
GdaAsk, Holzmarkt 15/16 7134

Zakład optyczny
, włalc.Oskar Meyer JaileAske i Zełler

zał. 1899 Bydgoszcz, ul, Cdanska nr. 21 . tel. 13*89

Sumienneipgfionanie
leszgsżMcA oftularóm.
Fachowa i rzetelna obsługa. 6647

Pianino
bardzo dobrze utrzym ane

(przedwojenne) sprzedam
Toruń, Bydgoska 5* m. 8 .

*7*3

Kupię
wannę emąljowaną, piee

łazienkowy węglowy. Zglo
szenia Par Toruń, Szeroka 46

GRUDZIĄDZ
Tanio

pokoje sypialne, gabinety,
pokoje jadalne, leżanki, ka*

napy w najnowszem wyko*
naniu. Otto Kahrau,
Grudziądz, Sienkiewicza 16
telef. 16*92. 951

Ubikacje
dla biura lub zakładu, 1 pięt*
ro, zaraz do wynajęcia,
Oskar Stephan, Szeroka i6,

1741

Brunon Żubka
handel skór

Dostawca najtańszy,
to pewne jak mur.

Grudziądz, Pańska 3, tel. 19-80

Fabryka
wódek i likierów istniejącą
90 lat poszukuje reprezen*
tanta na wysokich warun*

kach prowizyjnych z gwa*
rancjąbankową w wysokości
5.000 .

- zl, tytułe m zabez*

pieczenia delcredere w ioo%.
Poważni reflektanci, mogący
wykazać się dotychczaso*
wymi wynikami pracy w tej
branży, zechcą przesłać
oferty 1 referencjami do
Biura Ogłoszeń ,,W ar", w

Warszawie ul. Sienkiewicza
Nr. 3 sub.,,FabrykaWódek".

1719

Potrzebni
od zaraz I eKspedjent—
deKorator i ełtspedjentKa.

Zgłoszenia z podaniem
pensji i odpisów świadectw
skierować: Skład bławatów
i konfekcji M. Gliszczyński,
Tczew. 1738

Kamieniarza*
rzeźbiarza

zdolnego z dłuższą prakty*
ką do prac samodzielnych
przyjmę od zaraz. Zgłoszę*
nia do ,,Dnia Tczewskiego".

1737

Gospodarczy
ZaHład Kredytowy w Kra-

Kowie, ul. Floriańska 55,
przyjmie kilku uczciwych
i zdolnych zastępców loso*
wych, Pierwszorzędne wa*
runki pracy. Najwyższe
i bezkonkurencyjne stawki
prowizyjne. Zgłoszenia
wprost do firmy. 1691

Dla
rolników i ogrodników

siarczan amonowy ma do
sprzedania Gazownia

w Bydgoszczy. X7S9

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej 0.20 zł
w tekście na pierwszej stronie 1.00 zi
w tekście na drugiej i trzeciejstronie 0.80 zi
w tekście n a dalszych s t r o n a c h .................................0.50 zi
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 fen.
” ”

.. f* .. .. H 4-łamowej . . 50 fen.
.. drobne za słowo 5 fen. - tytuiowe . . . 10 fen.

ABONAH'EN'I' MIESIĘCZNY WYNOSI:

W ekspedycji miejscowych agencyj 2.50 zł
Z odnoszeniem do d o m u .......................... , , , , , , , , 2.80 zł

Przezpoczięzodnoszeniemdodomu ........ Z.89 zl
P o d o p a s k ą ....... .............................................................. 4.50zi
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd

z odbieraniem w administracji wprost . . . 1.75 gd
Zagranicą 4.00gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold Mężnieki, Toruń, uŁ Moniuszki 25, m. I.

TTAYA G I: , .....

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. N ajmniej
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nio upow ażniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

odPowjfJjialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdaiisk. Kassubischer Markt 21, I. p, - Redaktorodpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz,
nocna iz. - Kedaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef DobrostańsKi, Gdynia, Szkolna. - Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: W aciaw Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. - Redaktor

Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu.
odpowiedzialny na Tczew: Lnbomski Wacław, Tczew,

Za ogłoszenia odpowiada Administracja.
ul. Kościuszki 1.

Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


